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PREMTK,,, 


czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów <Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonentów za- 
pisuje gazetę na kwartał lub pół 
roku, co utrudnia bardzo prowa- 
dzenie książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, który 
opłaci z góry “Gazetę Polską” 
na cały rok, premię czyli poda- 
runek wartości jednego dolara 
w książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Powie- 
ściowych, Historycznych, jako też 
do Nabożeństwa, za dopłatą 10c 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli 
na premię wybierane są Roczniki 


Tygodnika, to trzeba dołączyć 
40c. na przesyłkę. 
Jeżeli książka, wybrana na 


premię, kosztuje więcej jak dolara, 
to abonent dopłaca tyle, ile 
książka ponad dolara kosztuje i 
przysyła tę sumę razem z abona- 
mentem. Np.: Kto sobie wybierze 
w premii powieść Hrabia Monte- 
Christo która kosztuje $2.00, to 
odciąga sobie $1.00 jako pre- 
mię, a $1.00 przysyła razem 
z prenumeratą i dołącza 10c na 
przesyłkę premii. Prawo do po- 
wyższej premii małą tak samo 
nowi, jak i starzy abonenci 

Gazety Polskiej.” 

"Gazeta Polska” na cały rok 
kosztuje $2.00, na pół roku $1.25, 
na cztery miesiące $1.00, na 
kwartał 75c. 

"Gazeta Polska” do Europy 
kosztuje $3.00 na rok, $1.50 na 
pół roku. 


Katalogi książek i obrazów 
wysyłamy każdemu na żądanie 
bezpłatnie. 

"Gazetę Polską” można zapi- 
Sywać każdego czasu. 

Na zmianę adresu należy przy- 
słać 10c. w znaczkach poczt. 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I -KOLEKTORZY. 


Naszymi podróżując 1 
cyml agentami BĄ 
obecnie pp, W. Radomski, W. Michalski, 
W. Pawłowski, 8. Żukowski, J. M. Sien- 
kiewicz | St Góralski. Posiadają oni 
Skit zupełne zaufanie | mają prawo 

olektować za “Gazetą Polską” i książki 
na co wydają kwity. 

Fan W. Radomski kolektuje obecnie 
za "Gazetę Polską” w St. Paul, Minnes- 
polis 1 South Dakota. 
ppan W. Michalski kolektuje za “Gazetę 
E w Bchenectady, Buffalo, W. Sene- 
+ Tonowanda, NingaraFalls, Depew I 
okolicznych miastach Stanu New York.. 
gł Pawłowski kolektuje w Ashley, 
dizleton, Mahanoy City, Mt. Carmel, 

namokin | okolicznych miastach. 
„ge Stanisław Góralski kolektuje 

Worchester, Webster i całym Stanie 

Assachugetts | Rhode Island. 
wE J. M. Sienkiewicz kolektuje 

Stanach Pennsylvania i New York. 
>in Antoni Mikołajczyk kolektuje w 

ew Haven, Conn, i okolicy. 

P. St. Żukowski, adres 878 N. Her- 
Gee ave. Chicago Ill. kolektuje w 

klcago, III. 1 w Stanach Indiana, Ml- 
<higan, Wisconsin i Illinois. 

Abonenci, którzy mają opłacić prenu- 
merate za "Gazetę Polską”, idący do 
pracy, niechaj pozostawią w domu ple- 
ułądze i upoważnią swoje żony do zapła- 
cenią abonamentu, a odbiorą zaraz od 
nich awoje premie, jakie sobie oblorą, 
Ponieważ wieczorem po 6-ej wnet zmro 
zapadnie, to mało obejść można, a cały 
dzień się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 


Te 
Do Abonentów. 


Kto z Czytelników ma na 
adresie znaczek "August ó", 
Ra ŻY to, że prenumerata jego 
K Czyła się w Sierpniu 1906. 
Gać nadal Gazetę Polską 
Przyśle | niechaj natychmiast 
ciwnym Prenumeratę; w prze- 
wstrzymano KE -- pawi 

my. w. Dyniewicz. 


OD WYDAWNICTWA. 


Kto kupuj 
Noś a chee Je w akat szybko 


RY a rąk, niechaj dołą= 
(Special Delivery) "3 paes 


w. Dyniewicz. 


|wybuchu. Powodem tego 


Sprzątają Czynowników. 


. Bandytyzm w Królestwie Polskiem. 


Rewolucya na Kubie. 


WIDMO REWOLUCYI Ww PERSYI. 


Zamachy i bunty. 
PETERSBURG, 23 sier- 
pnia. — Na sfery dworskie 
padł nowy strach wywołany 
zamachem na życie jenerała 
'Trepowa, owego ulubieńca 
carskiego, który dzisiaj ra- 
zem z byłym oberpolicmaj- 
strem świętego synodu rzą- 
dzi faktycznie Rosyą. Otóż 
ten jenerał Trepow zacho- 
rował nagle po spożyciu 
obfitego obiadu. A przywo- 
łani lekarze skonstatowali 
otrucie. Natychmiast wdro- 
żono surowe śledztwo i po 
przesłuchaniu domowników 
odstawiono kucharza i 
trzech służących do wiezie- 
nia śledczego. Wiadomość 
o tem wywołała wśród mie- 
szkańców stolicy niesłycka- 
ne poruszenie. Dziennikom 
nie pisać o tem nie wolno, 
lęwiec wiadomości jest bar- 
dzo skąpo, co jednak tylko 
bardziej jeszcze podnieca 
ogólną ciekawość. 


MOSKWA, 23 sierpnia. 
— W gubernii stawropol- 
skiej panuje wśród włościan 
takie wzburzenie, że zapro- 
wadzono tam zwmocniony 
stan oblężenia, ażeby nie 
dopuścić do groźniejszego 


wzburzonego stanu umy- 
słów jest aresztowanie by- 
go posła do dumy syna 
chłopskiego, Maksyma Oni- 
pko. Władze zaaresztowały 
go pod zarzutem agitacyi 
rewolucyjnej i jeżeli posta- 
wiony on będzie pod są 
wojenny to śmierć go czeka 
niezawodna. Do tego nie 
cheą dopuścić chłopi i wy- 
stosowali memoryał do cara 
i prezesa ministrów. Stoły- 
pina, domagając się wy- 
puszczenia Onipki z więzie- 
nia. W odpowiedzi na to 
przyszedł rozkaz zaprowa- 
dzenia stanu oblężenia. 

PETERSBURG, 23 sier: 
pnia.— Dwudziesty czwar- 
ty pułk kozaków uralskich 
zbuntował się. Wszystkich 
oficerów zamknięto do wię- 
zienia, a na ich miejsce 
obrano nowych z pośród 
kozaków. 

Komendant garnizonu w 
Samarkandzie otrzymał roz- 
kaz stłumienia rozruchu za 
ażdą cenę i udał się na 
miejsce na czele silnego od- 
działu wojska, któremu 
przydano 6 armat szybko- 
strzelnych. - 
„W Krasnem Siole odbyć 
się miał mityng żołnierzy, 
którzy należąc do partyi re- 
wolucyjnej, kierują agitacyą 
wśród wojska. Wielu z nich 
r'iało złożyć sprawozdanie 
tej treści, że agitacya wśród 
wojska bierze dobry obrót, 
ale że _ależy wstrzymać się 
na razie z wywoływaniem 
buntów, gdyż poskrorienie 
takowch uważanem jest za 
dowód siły rządu i przestra- 
sza większość żołnierzy. 


MOSKWA, 24 sierpia. — 
ołożenie w gubernii sta- 
wropolskiej jest bardzo gro- 
źne. Chłopi domagają się z 
coraz to większą natarczy- 


wością uwolnienia areszto- 
wanego posła _ Onypki. 

czoraj rozeszła się wiado- 
mość, że ten poseł chłopski 
już został rozstrzelany, co 
naturalnie jeszcze bardziej 
podnieciło umysły włościan. 
Dotąd spalono jedenaście 
największych majątków, po- 
mimo zaprowadzenia stanu 
oblężenia. 

Rozpoczął się tutaj wczo 
raj proces przeciw spra- 
wcom zamachu na życie je- 
nerała [)ubasowa. 

Pomiędzy oskarżonymi jest 
także -19-letnia córka jene- 
rała Kellera. 

Wielkie zaniepokojenie 
wywołują w Petersburgu 
wieści, nadchodzące z oko- 
lic rolniczych. Według ich 
doniesień, w Rosyi połu- 
dniowej iw okręgach nad 
Wolin niemal połowie lu- 
dności i day trzecim by- 
dła grozi śmierć głodowa, 
jeśli rząd jak najrychlej nie 
pospieszy z wydatuą po- 
mocą. Ludność tamtejsza 
jest wobec tego ogromnie 
wzburzona, a wrzenie ogól- 
ne podniecają jeszcze byli 
posłowie do Dumy. 

Kilku z nich chłopi cię- 
żko pobili, ponieważ wrócili 
bez ziemi i wolności. 


PETERSBURG, 27 sier- 
pnia. — Do generała Min, 
dowódzcy siemionowskiego 
pułku gwardyi, strzeliła 
wczoraj na dworcu kolei 
żelaznej w Peterhofie pe- 
wna dziewczyna pięć razy 
z rewolweru. Każdy strzał 
był sam w sobie śmiertel- 
nym i Min padł trupem na 
miejscu. 

Podczas rozruchów paź- 
dziernikowych w Petersbur- 
gu ówczesny pułkownik 
Min, kazał strzelać do lu- 
du i chciał następnie spalić 
fabrykę, ażeby upiec ży- 
wcem ukrytych studentów. 

Następnie dopuszczał się 
okrucieństw w Saratowie. 

Jeden batalion jego puł- 
ku wysłano w tych dniach 
do Warszawy, do pomocy 
zdziczałemu Skałłonowi, 
tamtejszemu jenerał-guber: 
natorowi. 


MOROSOWKA, 27 sier- 
pnia. — W obozie letnim 
tutaj rozłożonym zbunto- 
wały się dwa bataliony sa- 
perów. Rozwinąwszy sztan- 
dary rewolucyjne, żołnierze 
udali się na główny plac 
zborny i tamże powzięli po- 
stanowienie nie strzelania 
do rewolucyonistów. Zatem 


wybrano tajny „ komitet, 
którego zadaniem będzie 
rozwinięcie wśród innych 


oddziałów wojska tutaj sta- 
cyonowanych odpowiedniej 
propagandy w tym kierun: 
ku, ażeby odmówiły posłu- 
szeństwa w razie jeżeli każą 
im strzelać do ludzi. ; 


WARSZAWA, 27 sier- 
pnia. — Jen. Vonliarski, 
tymczasowy jenerał guber- 
nator wojskowy Warszawy, 
został zastrzelony. Spra- 
wca zamachu umknął bez 
śladu. 


W parku w  Peterhofie 
wykonano zamach na baro- 
na Stahl, ale zamach się 
nie udał. 

Rozruchy agrarne przy- 
brały szczególnie wielkie 
rozmiary w gubernii Poł- 
tawskiej. Jak stamtąd do- 
noszą, wszelka praca w po- 
lu ustała. Chłopi ciągną od 
dworu do dworu, palą i 
niszczą zbiory. Między in- 
nemi zrabowano i spalono 
dobra w. ks. Mikołaja. 


BĘDZIN, Królestwo Pol- 
skie, 27 sierpnia. Na 
kapitana policyi Jakubika 
wykonany został zamach 
za pomocą bomby. Dwaj 
policyanci zginęli na mieł- 
scu, a ciała ich zostały 
poszarpane. [)ziesięcm in- 
nych jest ciężko rannych. 


JUDOWKA, 27 sierpnia. 

Odbył się tu wczoraj 
mityng robotniczy, na któ- 
rym przemawiał były po- 
seł do dumy Michalczenko: 
Ponieważ obecnemu tamże 
komisarzowi policyl wyda- 
ło się, że mowca zbyt ostro 
przemawia, przeto kazał mu 
przestać mówić, a zebra- 
nych wezwał do rozejścia 
się. A gdy robotnicy tylko 
powoli 1 niechętnie rozkazu 
tegorposłucha, «dał komi- 
sarz policyi umówiony znak 
i sfora kozaków dała jedną 
salwę karabinową za drugą. 
Powstało wskutek tego stra- 
szne zamieszanie, a obecni 
rozbiegli się w dzikim po- 
płochu. Na ziemi leżało je- 
dnak osiem trupów, a trzy- 
dziestu dwu rannych za- 
brali kozacy do szpitala wię- 
ziennego. 


Zamach na premiera. 


PETERSBURG, 26 sier- 
pnia. — W sobotę po połu- 
dniu wykonany został przez 
rewolucyonistów niesłycha- 
ny zamach na prezydenta 
ministrów Stołypina w je- 
go willi na wyspie Apte- 
karskiej. Skutek eksplozyi 
bomby był straszny. l)wa- 
dzieścia osiem osób utraci- 
ło życie, a trzydzieści dwie 
zostało  ranionych. Cała 
frontowa część willi została 
zburzoną. Stołypin cudem 
ocalał, ale jego córka i syn 
są śmiertelnie ranni. 

Szczegóły zamachu 
stwierdzają, że wykonany 
on został z tak nadzwyczaj- 
ną odwagą i zimną krwią, 
że wszystkie inne tego ro- 
dzaju sprzysiężenia okazują 
się niczem wobec tego, 
co zaszło w sobotę w willi 
Stołypina. 

Czterej rewolucyoniści, 
którzy dokonali tego zama- 
chu, zginęli na miejscu. 
Byli oni przebrani za żan- 
darmów i to im ułatwiło 
przystęp do wilii. Stołypin 
jest tylko raniony w głowę. 


Obiecanki carskie. 

PETERSBURG, 24 sier- 
pnia. Rząd carski za- 
niepokojony coraz to bar- 
dziej wzrastającym ruchem 
rewolucyjnym wśród chło- 
pów ogłosił wczoraj przez 
swoje pisma, że niebawem 
wykończoną * będzie usta- 
wa o0 rozprzedaży gruntów 
między chłopów. A miano- 
wicie rozprzedanych zosta- 
nie: 1.800,000 dziesięcin 
należących do majątków 
carskiej żony, 4 miliony 
dziesięcin należących do ca- 
ra, 


przez właścicieli 


; 2 miliony dziesięcin | amerykańscy, którzy 
ofiarowanych na sprzedaż | ją się na tym 
wielkich | broni. 


majątków. Czyni to razem 7 | 
milionów 800 tysięcy dzie- 
sięcin ziemi. 

Ponieważ dziesięcina ma 
dwa i pół akra, przeto 18 
milionów akrów ma być roz- 
sprzedanych. 

Cały ten interes ma być 
przeprowadzony przez tak 
zwany chłopski bank. Chło- 
p! muszą zapłacić pewną 
sumę gotówki jako zada- 
ek, a na resztę wyda ten 
bank listy dłużne, które 
będą ubezpieczone przez hi- 
potekę na sprzedanych 
gruntach. Chłopi będą mu- 
sieli przez lat kilkadziesiąt 
spłacić i kapitał i procen- 
ta. taki sposób chce 
rząd carski ułatwić kwe- 
styę chleba. Da chłopom 
grunta, ale nawet procenta 
płacić każe. A w razie nie- 
urodzaju tak częstego w 
Rosyi będą zapewne czyno- 
wnicy carscy wyrzucać chło- 
pów z ich gruntów i dawać 
swym protegowanym. 


PETERSBURG, 27 sier- 
pnia. — I)zisiaj ogłoszony 
został ukaz carski, mocą 
którego 4 i pół miliona mor- 
gów gruntu koronnego bę- 
dzie sprzedane chłopom. 
Car obiecuje “niebawem 
sprzedać jeszcze 10 milio: 


nów akrów gruntu rządo- 
wego chłopom, aby ich 
uspokoić. 


Rewolucya na Kubie. 


HAWANA, 23 sierpnia. 
— Miasto San Luis w pro- 
wincyi Pinar del Rio, liczą- 
ce 5,000 mieszkańców, z0- 
stało po zaciętej walce zdo- 
byte przez powstańców, 
którymi dowodził były po- 
seł do kongresu Pino Guer- 
ra. Załogę złożoną z mili- 
cyi wzięto do niewoli. Kil- 
kadziesiąt ludzi padło z o- 


bw stron. Zwycięstwo to 
jest wielkiego znaczenia 


dla powstańców, gdyż mia- 
sto to będzie dla nich pod- 
stawą do dalszych operacyi 
wojennych. Do buntu prze: 
ciw prezydentowi Palma 
przyłączył się Luis Perez, 
gubernator prowincyi Pinar 
del Rio i Carlos Mendieta z 
Santa Clara. 

Również zbuntowało się 
miasto Aquacato leżące nie- 
daleko Hawany. Prezydent 
Palma przyznał, że położe- 
nie jest groźne, ale nie traci 
nadziei, że uda mu sie pow- 
stanie stłumić. Wśród mie- 
szkańców stolicy panuje 
obawa, że wojska powstań- 
cze ośmielone zwycięstwem 
pokuszą się o zdobycie mia- 
sta Hawany. W Washingto- 
nie śledzą wypadki na Ku- 
bie z wielkiem zaciekawie- 
niem, ale jak dotąd nie- 
ma mowy o interwencyi 
Stanów Zjednoczonych. 


HAWANA, 24 sierpnia. 
— Rewolucya szerzy się z 
taką siłą, że prezydent Pal- 
ma i rząd jego zaczynają 
tracić głowę. Wczoraj wie- 
czorem odbył się znów wal- 
ny mityng pod przewodni- 
ctwem Palmy. Postanowio- 
no wystawić armię o sile 
10 tysięcy ludzi. Każdy 
żołnierz otrzyma 2 dolary 
dziennie i całe utrzymanie. 
Zakupiono  telegraficznie 
osiem armat magazynowych 
w Ameryce, a do obsługi 
tychże zostaną zaangażo- 
wani wysłużeni żołnierze 
zna- 
rodzaju 


Utworzono specyalny od- 
dział ochotników dla obro- 
ny stolicy, gdyż rząd oba- 
wia się, że powstańcy lada 
chwila zjawią się pod mura- 
mi Hawany. W prowincyi 
Pinar del Rio zgromadziło 
się 7,000 buntowników, a w 
prowincyi Nanta Clara i 
Matanzas siły ich rosną z 
każdą chwilą. 

W mieście Pinar del Rio 
zajętem przez powstańców, 
dowodzi pułkowink Pino 
Guerra, który ma pod swe- 
mi rozkazami 5,000 ludzi. 
(rotuje się on do marszu na 
stolicę, a tymczasem niszczy 
tory kolejowe, ażeby rząd 
nie mógł słać posiłków do 
zagrożonych części kraju. 
Zdobył on wczoraj drugie 
miasto San Juan de Marte- 
nez, co wywołało wśród 
powstańców wielką radość. 
Znany jenerał murzyński, 
Quentin Bandera, został za- 
bity przez oddział milicyi 
w prowincyi Hawana o 15 
mil od stolicy. Był on je- 
dnym z najbardziej zacie- 
kłych wrogów prezydenta 
Palmy i murzynmi byli mu 
bardzo wiernymi. Jenerał 
Andrade, główny dowódca 
armii kubańskiej, oświa- 
dczył prezydentowi, że za 
wierność armii nie ręczy, 
a totem bardziej, że o ja- 
kiejkolwiek karności w tem 
wojsku ani mowy nie ma. 
Na dobitek żołnierze uzbro- 
jeni są w stare karabiny 8y- 
stemu Remingtona, które 
są bardzo złe w porówna- 
niu du uzbrojenia powstań- 
ców, którzy są zaopatrzeni 
M broń najnowszego gatun- 

u. 


HAWANA, 25 sierpnia. — 
Rewolucya się szerzy z 
każdą chwilą, a położenie 
rządu pogarsza się niesły- 
chanie. Prezydent Palma 
jest właściwie więźniem 
w swym pałacu, którego 
od tygodnia nie ważył się 
opuścić. Tylko dwaj mini- 
strowie są przy nim. Reszta 
członków rządu opuściła 
starego politykiera i prze- 
szła na stronę rewolucyi — 
otwarcie albo skrycie. Ode- 
zwa Palmy i rozpoczęte re- 
krutowanie ochotników płas 
conych po dwa dolary 
dziennie, zupełnie zawiodły. 
Wczoraj zapisało się zale- 
dwie 27 rekrutów i to sa- 
mych wyrzutków społeczeń- 
stwa. 

Natomiast siły rewolucyo- 
nistów zwiększają się z 
każdą chwilą i dlatego też 
wszystkie bitwy i utarczki 
na Kubie kończą się dotąd 
klęską rządu. 

_ Sezegółów walki nie mo- 
Zna się wywiedzieć, gdyż 
prezydent Palma nakazał 
bardzo ostrą kontrolę tele- 
gramów itylko przez szy- 
frowanane depesze kupie- 
ckie dowiaduje się świat o 
tem, co się dzieje na tej 
wyspie. 


WASHINGTON, 28 sier- 
pnia. — Położenie na Ku- 
bie jest bardzo groźne dla 
prezydenta Palmy. Wice- 
prezydent Capote ma dą- 
żyć do zawarcia ugody z 
liberałami na tej podstawie, 
że Palma się usunie, a 
on obejmie rządy i da libe- 
rałom wiele posad i urzę- 
dów. Tymczasem Palma 
zbiera wojsko i ani myśli o 
ustąpieniu. To jest powo- 
dem, dla którego mówią w 
Washingtonie coraz głośniej 
o wmieszaniu się Stanów 
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Zjednoczonych do tej spra- 
wy. 

Rząd mexykański ogłosił 
w całym kraju zakaz po- 
magania  rewolucyonistom 
kubańskim. Władze porto- 
we otrzymały rozkaz czu- 
wania nad tem, ażeby porty 
nie były używane przez 
statki dostarczające amuni- 
cyl rewolucyonistom na 
Kubie. 


Widmo rewolucyi. 
LONDYN, 28 sierpnia. 
— W całej Persyi zanosi 
się na rewolucyę. Cała ar- 
mia zbuntowała się, ponie- 
waż nie otrzymała żołdu 
od miesiąca. Bunty w woj: 
sku są na porządku dzien- 

nym. Sczegółów brak. 


Straszny pożar. 

PETERSBURG, 27 sier- 
pnia. — Klęski pożarów w 
Rosyi szerzą się coraz bar: 
dziej. Nie przebrzmiały je- 
szcze echa strasznej kata- 
strofy ogniowej w Syzraniu, 
ktory spłonął doszczętnie, 
a mamy Świeżo do zanoto- 
wania groźny pożar w Ała- 
tyrze, mieście powiatowem 
gub. symbirskiej. Ogień 
według danych urzędowych 


kiew, szkołę miejską, gmach 
pocztowy i zarząd akcyzy. 
Wiele ludzi zostało bez da- 
chu w nad głową. 


Po katastrofie. 


VALPANnATSO, Chile, 24 
sierpnia. —- Niektóre skła- 
dy zostały tu otwarte dzi- 
siaj po raz pierwszy od 
czasu trzęsienia ziemi. Po- 
łączenie telegraficzne z 
Santiago zostało przywróco- 
ne. Liczbę zabitych oce- 
niają teraz na 2,000, a stra- 
ty w mieniu ludzkiem obli- 
czają na przeszło $50,000,- 
000. Władze mają wiele 
trudności w grzebaniu ciał 
wyjętych z pod gruzów, al- 
owiem wszystkie cementa- 
rze zostały zniszczone. W 
kostnicach  nagromadzono 
całe stosy trumien ze zwło* 
kami i nie ma ich* gdzie 
pochować. Odgrzebywanie 
trupów odbywa się bardzo 
ostrożnie, aby nie wywołać 
epidemii w mieście. Wiele 
ludzi opuściło miasto z oba- 
wy przed zarazą. Na naj- 
pieknigjazai ulicy, Plaza 
aas Deliciach runęły nie- 
mal wszystkie domy, a re- 
szta  zustała uszkodzona. 
Wszystkie kościoły z wyją: 
tkiem jednego leżą w gru- 
zach. 

Rząd przeznaczył $4,000,- 
000 jako zapomogę dla nę- 
dzarzy. Komunikacya wo- 
dna i kolejowa znów zosta- 
ła przywrócona ; urzędy cło- 
we są otwarte. 

Specyalny komitet zajmu- 
je się teraz zbieraniem fun- 
duszów na odbudowanie 
miasta. Wszystkie ulice bę- 
dą teraz systematycznie 
poprowadzone i będą 66 
stóp szerokie. Dawnych cia- 
asnych uliczek nie będzie. 
Prowincye, które ocalały, 
posyłają żywnóść i pienią- 
dze miastom nawiedzonym 
klęską. 2 


BUFFALO, N. Y.— W 
kościele Bożego Ciała od- 
były się prymicye nowo wy: 
święconego kapłana O. Wa- 
wrzyńca Cymana, Franci- 
szkanina, który potem u- 
dzielił zgromadzonym bło- 
gosławieństwa. 


zniszczył 301 domów, cer: 
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INTERES BANKOWY 
Kurs pieniędzy, które wysyłamy 
do Europy, jest następujący: 


MARKA do Niemlac, W. 
Ka. Poznańskiego, Prus 


Wachodn. 1 Zachodnich 

1 Szłaskn 210 15c 
KORONA do Austryi, Ga- 

licyl, Czech, 


Wigier Morawii | 20.5 76 25c 
HUM Palaki pod. Kakan SA: Z5e 
Paa POZATYM zę 190 idc. 
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n REPE. 


LIRA — dó Włoch 


w aiie 


SE indre 


prawdziwemu odbiorcy, ponieważ pie- 
niądze te wysełane aq za posrednictwem 
banku w Lipsku, 


njwiększvm w całej Ameryce 
National Bank of Chicago.” 


Włndysław Dyniewicz. 


Kalendarz Tygodniowy. 
SIERPIEŃ. 

31. P. Rajmunda w. 
WRZESIEŃ. 


S. Idziego op. 
N. Stefana kr. 
P. Joachima. 
W. Rozalii p. 
S. Urbana pap. 
C. Zacharynsza. 
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Z Warszawy. 


Pomimo zamknięcia prze- 


ważnej ilości sklepów mono- 
polowych napady na nie nie 
ustają. Bandyci dostają się 
do nich tylnemi drzwiami, I 


nie znajdując nie albo bar- 


dzo małe gotówki, zadawa- 
lają się wyniesieniem towa- 


ru. Ograbiono w ten sposób 


pięć sklepów rządowych. 


Policya aresztowała przy 


ulicy Bonifraterskiej zebra- 


nie pudełkarzy, introligato- 


rów i drukarzy. Ogółem 


zabrano do cyrkułu osób 


przeszło 200). 


Do sklepu zapałek La- 
piszyna przy ulicy Grani- 
cznej przyszło sześciu mło- 
ro- 
źtą rewolwerów zabrali z 


dzieńców, którzy, pod 


kasy całą gotówkę, ogółem 
około 1200 rubli i zbiegli. 


Drugi wypadek bandyty- 


zmu zaszedł przed połu- 
dniem na Nowym Świecie. 
Przed sklep z bielizną Kna- 
flewskiego zajechała jedno- 
konna doróżka, z której wy- 
siadło dwóch 'jegomościów 
z teczkami pod pachą i we- 
szło do sklepu. Tu zwrócili 
się do p. Knaflewskiego z 
zapytaniem, czy on jest wła: 
ścicielem sklepu, i zażądali 
25 rubli na *''cele partyjne”. 


P. Knaflewski odmówił, o- 
świadczając, że nie wie, na 


wę cel, a więc dać nie mo- 


Wówczas przybysze wy- 
jęli rewolwery, sięgnęli do 


szuflady i wziąwszy zeń 


175 rubli, wyszli spokojnie 


z sklepu, a wsiadłszy do do- 
różki, odjechali. 

Zmarł nagle w Otwocku 
znany warszawski udwokat, 
wybitny prawnik i ekono- 
mista Józef Kirszrot Pra- 
wnicki, wychowaniec Szko- 
ły głównej, autor wielu prac 
i rozpraw ekonomicznych i 
zasłużony działacz na polu 


organizacyi instytucyi kre- 
dytowych. 
Przed sklepem czeko- 


lady Wedla, pczy ulicy Hor 
tensya wysiadło z doróżk i6 
młodych ludzi, z których 4 
weszło do sklepu i grożąc 
przerażonej kasyerce i skle- 
powej rewolwerami, zabrali 
z kasy 54 rubli. 

Do biura hal targowych 
wtargneło 15 bandytów 
zbrojnych w rewolwery i 
rozkazawszy stać w miejscu 
obecnym, zabrali z kasy 
rubli 344, potem trzymając 
rewolwery w pogotowiu, 
najspokojniej odeszli. 

Do zamkniętego sklepu 
monopolowego w alei Gró- 
jeckiej przez tylne drzwi 
wtargneło dwóch ludzi, i 
grożąc rewolwerami, zabra- 
li 240 rubli, które sprze- 
dawczyni przygotowała dla 
pohorcy. 

Do składu herbaty Per- 
łowa weszło 3 obiecujących 
młodzieńców i grożąc re- 
wolwerami, zabrali z kasy 
150 rubli. 

Przy ulicy Dobrej po: 
strzelono 27-letniego stola- 


194% 25e. 


wysełane do 
Europy przez niżej podplaanego, do- 
chodzą bez żadnej zwłoki do miejsca 
przeznaczonego | wypłacone gotówką 


kóry to bank ma 


pieniężne stosunki z mym „bankiem, 
“Firat 


rza Jana Walesza. Czato- 
wało na niego od dłuższe- 
go czasu 3 młodzieńców, 
którzy ujrzawszy go, krzy- 
knęli: 'oto ten” i rczpo- 
częli salwę strzałów. Wali- 
sza w stanie ciężkim odwie- 
ziono do szpitala. 

Ograbiono kasę żydow- 
skiego cmentarza przy ul. 
Okopowej na 700 rubli, dy- 
strybucyę Jana Wełny przy 
ulicy Chmielnej na 51 rubli 
i rzeźnika Bogackiego, któ- 
remu zabrano 90 rubli. 

Około 30 bandytów napa- 
dło na kasę fabryczną To- 
warzystwa akcyjnego 
"Radzki i Spółka” przy 
budowie trzeciego mostu na 
Wiśle i z bezprzykładną zu- 
chwałością w obecności o0- 
koło 100 robotników zra- 
bowali kasę z pieniądzmi, 
przeznaczonemi na wypłaty 
robotników w sumie 8465 
rubli. Bandytów nikt nie 
ścigał. 

Przy ulicy Szarej zabrało 
Pogotowie zwłoki 24 letnie- 
go wyrobnika Józefa Koła- 
kowskiego, znalezionego z 
głową przestrzeloną kulą 
rewolwerową. 

Do pczechodzącego przez 
plac św. Anny Jana Walew- 
skiego podszedł jakiś czło- 
wiek i jednym celnym strza- 
łe powalił go trupem na 
miejscu. Zawezwane pogo- 
towie ratunkowe stwierdzi- 
ło zgon. Przy ulicy Źytniej, 
do mieszkania ślusarza Zy- 
gmunta Kosterskiego wtar- 
gnęło sześciu nieznajomych 
ludzi, którzy dali do niego 
6 strzałów. Kosterski ranio- 
ny śmiertelnie w bok oraz 
w nogi, odwieziony został 
do szpitala św. Ducha. 

Drugi zagadkowy wypa- 
dek zdarzył się na ulicy 
Tarczyńskiej, gdzie napa- 
dnięci zostali zwrotniczy 
kolejowy Antoni Tułacz 
murarz Władysław Rutkow- 


ski i ślusarz Antoni Szy- 
por. 
Do składu materyałów 


aptecznych Spiesa przy ul. 
Miodowej wtargnęło 8 ban- 
dytów. Jeden z nich pod- 
szedł do kasy, zabrał z niej 
200 rubli — poczem wszy- 
scy zbiegli. 

Do sklepu z pieczywem 
przy ul. Długiej wtargnęło 
2 młodych ludzi, grożąc no- 
żami, zabrali z szuflady 
sklepowej 6 rubli. 

Do sklepu kolonialnego 
Jana Królikowskiego przy 
ulicy Brackiej przyszło 
czterech nieznajomych, któ- 
rzy pod groźbą rewolwerów 
zabrali około 200 rb 

W szpitalu praskim doko- 
nano zabójstwa chorego. 
Sprawcami byli czterej lu- 
dzie, którzy pod pozorem, 
że potrzebują pomocy le- 
karskiej, weszli do szpitala 
i tu, na sali chirurgicznej, 
wystrzałami z rewolwerów 
położyli trupem chorego 
78-letniego Andrzeja Zieliń- 
skiego, poczem zbiegli. 


Potworna zbr odnia. 


Najpotworniejszym fa- 
ktem krwawej kroniki dnia 
3 sierpnia jest zabójstwo 
partyjne, dokonane o godzi- 
nie 1 w południe w bazarze 
przy ul. Leszno. Przecho- 
dził tamtędy robotnik Wa- 
lenty Baranowski, w towa- 
rzystwie Bolesława Paj- 
dowskiego. Wtem wysko- 
czyło znienacka kilku nie- 
znanych ludzi, którzy rzu- 
cili sie na Baranowskiego i i 
straszliwym ciosem wymie- 
rzonym w szyję, pozbawili 
go na miejscu życia. 

Pajdowski w obronie to- 
warzysza dobyl rewolweru, 
chea ścigać morderców, w 
tejże jednak chwili na 
wszczęty alarm pośpieszyli 
kozacy i Pajdowskiego are' 
sztowali. Aresztowanie to 
spowodwali mordercy Paj- 
dowskiego, którzy. ucieka- 
jąc, zawołali do gromadzą- 
cego się tłumu: ''Zamordo- 
waliśmy oszusta, broni go 
bandyta”. 

Historya tego mordu jest 
następująca: Zabity, Walen- 
ty Baranowski, przybył do 
Warszawy, jako członek 
Związku narodowego z Za- 
głębia Dąbrowskiego, z ce- 
lem załagodzenia strajku 
zarbarskiego, co po pe- 
wnym czasie udało mu się 


w zupełności, przyczem 
stronnictwo socyalistów w 
sprawie tego strajku od- 
niosło porażkę i strajk za- 
kończył się, mimo oporu 
nielicznej garstki. 

Po tym fakcie na Bara- 
nowskiego, bawiącego je- 
szcze w Warszawie, wydano 
wyrok śmierci. Z tego po- 
wodu nie chodził, on sam, 
lecz strzegł go Pajdowski, 
niedawno uniewiniony w 
sprawie o zamach na życie 
pomocnika inspektora szkół 
rządowych, Orłowa. Wśród 
robotników garbarskich z 
powodu morderstwa Bara- 
nowskiego zapanowało o- 
gromne rozjątrzenie. 


Bandytyzm. 


Do urzędu gniinnego w 
Wojciechowie, w  Lubel- 
skiem przyszło ośmiu ludzi, 
uzbrojonych w rewolwery, 
nakazując obecnym nie ru- 
szać się z miejsca, poczem 
zaczęli rozbijać szuflady i 
szafy, szukając pieniędzy. 
Otworzywszy kasę, w któ- 
rej znajdowało się kilkaset 
rubli, zabrali je, jak ró- 
wnież 79 książeczek pasz- 
portowych. 

Wszyscy napadający udali 
się następnie do monopolu, 
gdzie grożąc rewolwerami, 
zabrali 170 rb. gotówką, o- 
raz natłukli butelek z wó- 
dką na sumę do 50 rubli, 
poczem zbiegli. 

W przedsionku budynku 
ad:ninistracyjnego w fabry- 
ce Huldscyńskiego w So- 
snowcu znaleziono nabój 
dynamitowy z  zagasłym 
lontem. Pod dozorem kilku 
oficerów wywołano później 
eksplozyę tego naboju, któ- 
ry — jak się wykazało — 
był tak silnym, iż w razie 
wybuchu mógł był zni- 
szczyć cały budynek zarzą- 
du fabryki. Sprawcy zama- 
chu nie wyśledzono. 


Ciekawa kradzież. 


Warszawskie władze poli: 
cyjne sprowadziły z zagra- 
nicy 800 browningów, aby 
je rozdać żandarmom. 
Transport znajdował się na 
komorze. Po odbiór broni 
zgłosił się oficer z eskortą 
żołnierzy. Przedstawił bilet 
frachtowy, a że wyłlegity- 
mował się dostatecznie, wy- 
dano mu owe 800 brownin- 
gów i sprawa załatwiona. 

Ale oto nazajutrz zjawia 
się na komorze drugi oficer 
z żołnierzami i papierem 
urzędowym i i dowiaduje się, 
że broń już zabrana. Jak 
się później okazało, żołnie: 
rze byli prawdziwi, tylko 
oficer był przebrany. Mieli 
oni odwieźć transport na 
wskazane im przez oficera 
miejsce, poczem oświadczył 
im, że są wolni i poszli, 
gdzie im droga wypadła. 
Jest przekonanie, że rewol- 
wery „zostały „wykradzione 
przez ''partyę”, ale nie wy- 
mieniają przez którą. 

Czynni. 

Towarzystwo kursów na- 
ukowych w Warszawie, do 
którego zarządu wchodzą 
pp.  Chełchowski Kaz., 
Chrzanowski [gn.. Drze- 
wiecki Piotr, Eberhard 
Jul., Kryński Leon, Natan- 
son Józ., Osuchowski Anto- 
ni, Ruśkiewicz Tomasz i 
Swiętochowski Andrz., a 
w którem przewodniczącym 
Rady naukowej jest Samuel 
Dickstein, urządza w jesie- 
ni coś w rodzaju *''wolnego 
uniwersytetu,” a mianowi- 
cie systematyczne wykłady 
z nauk matematycznych, 
przyrodniczych, techni- 
cznych i humanistycznych. 
W sekcyi czwartej przewo- 
dniczącym jest Korzon. Wy- 
kłady tej sekcyi rozpadają 
się na 4 grupy, bardzo nie- 
równomiernie reprezento- 
wane. zakresu języko- 
znawstwa będą tylko wy- 
kłady o rozwoju języka 
polskiego Kryńskiego i wy- 
kład naukowy języka fran- 
cuskiego Appla. Najwięcej 
wykładów będzie z histo- 


ryi; ogłoszono prelekcye 
Krzywickiego, Wackow- 
skiego, Chrzanowskiego, 


Kętrzyńskiego, Kochanow- 
skiego, Jakóbowskiego, Ja- 
błonowskiego, Pułaskiego, 
IKorzona. Bojasińskiego i 
Smoleńskie;o. Nadto 5 pre- 
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legentów będzie miało wy- 
kłady z nauk prawnych i 
ekonomicznych, 1 z filozofii 
i 2 z literatury i sztuki. 
PE. niektórych wykładach 
będą też urządzone semi- 
narya. 


Pruska kultura. 


W Pacanowicach nabyli 
przed dwoma laty gospoda- 
rze polscy Kmieć i Biazusz 
od tamtejszego właściciela 
dóbr dwie parcele i wysta- 
wili na nich domy mieszkal- 
ne. Natomiast ich budynki 
gospodarskie znajdowały się 
w dominium. Ponieważ z 
domów mieszkalnych droga 
do budynków gospodarskich 
była im za daleką, urządzili 
sobie bez pozwolenia wła- 
dzy mieszkanie w murowa- 
nym chlewie świńskim, po- 
łożonym tuż w podwórzu. 

Natychmiast po sprowa: 
dzeniu się otrzymali nakaz 
policyjny, aby wyprowa* 
dzili się z mieszkania, nie 
odpowiadającego przepisom 
prawnym. Gospodarze nie 
zastosowali się jednak do 
tego nakazu, ale przez dwa 
lata prowadzili proces we 
wszystkich instancyach. 
Wszędzie jednak ich skar- 
gi odrzucono. W końcu u- 
dali się do ministra, ale 
i ten nie uwzględnił ich 
wniosku. Gdy mimo to nie 
ruszali się z chlewa, władze 
postanowiły usunąć ich w 
drodze przymusowej. 

Przybyło więc dwóch żan- 
darmów z miejscowymi ro- 
botnikami, ale ci nie chcieli 
być pomocnymi w egzeku- 
cyi. Aandarmi postarali się 
jednak o inną pomoc i w 
tych dniach przemocą go- 
spodarzy z chlewa wypro- 
wadzili. 

Korespondent ''Pos. 'Ta- 
geblattu” nie donosi, czy 
chodziło o skutki nowej 
ustawy osadniczej. Miano- 
wicie niejasnem jest, dla- 
czego gospodarze nie wy- 
budowali sobie budynków 
gospodarczych na parcelach 
wzy domach mieszkalnych. 
Z pewnością sprawa ma się 
tak, że na wystawienie bu- 
dynków gospodarczych nie 
otrzymali konsensu i dlate- 
go zmuszeni byli, nie chcąc 
gospodarstwa zostawiać na 
łasce obcych, zamieszkać w 
chlewie. 

Bywały już wypadki gwał- 


townego usuwania gospoda- 


rzy polskich z jaskiń pod- 


ziemnych, do których chro- 


nili się dla braku mieszkań, 
teraz usuwają ich także z 
chlewów świńskich. 

Oto są dobrodziejstwa 
systemu pruskiego, które 
mają zrobić z nas zadowolo- 
nych i lojalnych poddanych 
państwa! 


Polacy na Pomorzu 
pruskiem. 


Polacy na Pomorzu ku- 
pują już nietylko drobniej- 
sze działki ziemi, lecz także 
większe parcele. 

Obecnie kupili pierwszy 
majątek szlachecki “‘ Reich- 
post”, a dziennik, wycho- 
dzący na Pomorzu, donosi, 
co następuje: '' Dobra szla- 
checkie Neuhuette z fol- 
warkiem Alhtuette w po- 
wiecie Buetow, mające 1200 
morgów powierzchni prze- 
szło w ręce polskie. Jest to 
pierwszy większy majątek 
na Pomorzu, który prze- 
szedł w ręce polskie. "Spół- 
ka parcelacyjna”” w Pozna- 
niu nabyła ten majątek od 
właciściela Tedela za cenę 
189 tysięcy marek. Starania 
Towarzystwa Kolonizacyj- 
nego Pomorskiego, by na- 
być ów majątek celem stwo- 
rzenia włości rentowych, 
musiały pozostać bezsku- 
tecznemi z racyi ceny, 0- 
fiarowanej przez bank pol- 
ski, a przekraczającej w 
wysokim stopniu wartość 
majątku. Nie byłoby bo- 
wiem rzeczą możliwą na 
podstawie ceny tak wyso- 
kiej założyć niemieckie go- 
spodarstwa chłopskie zdol- 
ne do życia. 

Jest to zjawiskiem pocie- 
szającem, że na dawnej zie- 
mi słowiańskiej, na ziemi 
rdzennie polskiej, znowu 
po wiekach rozpoczyna się 
osadnictwo polskie. Jeszcze 
dzisiaj statystyka urzędowa 


pruska przyznaje, że na 
1,574,147 mieszkańców jest 
tam około 15000. Polaków, 
mazurów i kaszubów. 


Drobne wiadomości z Polski. 


Warszawa. — W nocy żan- 

darmerya kolejowa otrzy- 
mała rozkaz aresztowania 
w mieszkaniach wszystkich 
10 strajkujących robotni- 
ków, zajętych na kolei pe- 
tersburskiej przy wyłado- 
wywaniu wagonów. Wsku- 
tek rozkażu tego aresztowa* 
no około 60 strajkujących, 
pozostałych zaś nie znale- 
ziono w mieszkaniach, wo- 
bec czego polecono ich szu- 
kać w mieście. 


Warszawa. — Strajki rol- 
ne w powiatach kutnow- 
skim i gostyńskim od kilku 
tygodni ukończono, a boga- 
te żniwa przy dobrej pogo- 
dzie dobiegają do końca. 
Przebieg strajków wogóle 
był łagodny i krótki. W nie- 
których tych majątkach 
przeciągał się do tygodniu. 


Warszawa. — Administra- 
cya teatrów rządowych do- 
puściła używanie języka 
polskiego równolegle z ro- 
syjskim na pieczęciach 
przykładanych na biletach 
teatralnych. Dotąd napisy 
na pieczęciach były tylko w 
języku urzędowym. 
Warszawa. Na dyre- 
ktora tutejszej filii drezdeń- 
skiego Tow. koronkarskie- 
go Ludwika Koerbera do- 
nano zamachu rewolwero- 
wego. Koerber jest ciężko 
raniony. 
Brześć Litewski. — Przy- 
czyna aresztowania byłego 
posła do dumy, Kondra- 
szczuka, niewiadoma. Krążą 
pogłoski, że wyrzucił on z 
okna więzienia kartkę, w 
której pisze, że aresztowano 
go jako rewolucyonistę. 


Lublin. — W Lubartowie, 

w biały dzień, w oczach 
licznego tłumu, zabito 
dwóch strażników ziem- 
skich. 


Kijów. — Z powodu nie- 
pokojących wieścio pogro- 
mach, odbyło się zebranie 
zgromadzenia kupieckiego, 
które przyszło do przekona- 
nia, że pogromy przyczy- 
niają się do coraz wiekszej 
ruiny kupiectwa. Wybrano 
pięć komisyi do obliczenia 
strat, zrządzonych przez 
dawniejsze pogromy i zasto- 
sowania środków przeciw 
pogromom oczekiwanym. 


Kijów. — Deputacya ku- 
pców prosiła naczelnika 
kraju, aby zapobiegł pogro- 
mowi. 

Naczelnik kraju w, ode- 
zwie swojej uspokaja lu- 
dność, zatrwożoną wieścią- 
mi o pogromie i oświadcza, 
że do pogromu nie dopuści 


Kowno. — Z inicyatywy 
profesorów seminaryum du- 
chownego rzymsko-katoli- 
ckiego powstaje towarzy- 
stwo, mające na celu sze- 
rzenie oświaty wśród Litwi- 
nów, zakładanie szkół ludo- 
wych, bibliotek i czytelni 
oraz urządzanie odczytów. 


Cieszyn. — Księstwo szlą- 
skie wysyłało dotąd do Ra- 
dy państwa 12 posłów, t. j. 
10 Niemców, 1 Czecha i 1 
Polaka. Baron Gautsch za- 
proponował w swoim pr oje- 
kcie również 12 mandatów 
dla Szląsku z tem, aby dla 
Niemców przypadło 8 max- 
datów, dla Czechów zaś i 
Polaków po dwa. Komisya 
reformy wyborczej uchwa- 
liła propozycye kompromi- 
sowe, według których ogól- 
na liczba mandatów dla 
Szląska została podniesio- 
na do 15, z których żę 
przypaść Niemcom 9, 
chom 3 i Polakom 3. 


Częstochowa. Wszy- 
stkie prawie cudowne miej- 
sca Matki Boskiej mają wy- 
znaczony specyalny dzień 
w roku na pamiątkę zja- 
wienia sii lub znalezienia 
obrazu. Za staraniem ks. 


„Reymana, jenerała zakonu 


Paulinów, stolica apostol- 
ska wyznaczyła niedawno 
dzień taki dla Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, a 
będzie nim środa po św. 
Bartłomieju. W tym roku 
po raz pierwszy obchodzone 


będzie to święto dnia 29 
sierpnia. 


Lwów. — W powiecie 
sokalskim, przez nieostro- 


żność małych dzieci pożar 
zniszczył całkiem 5 zagród 
włościańskich wraz z całą 
krescencyą. Szkoda wynosi 
wyżej 30,000 kor., z której 
tylko część była ubezpie- 
czoną. 


Katowice. W Sosno- 
wcu  przytrzymano trans- 
port bomb dynamitowych w 
ośmiu skrzyniach, transpor- 
towanych prawdopodobnie 
z Niemiec. 

Warszawa. Banda, 
która zatrzymała wieczór 
koło Pruszkowa pociąg os0- 
bowy, składała się z 50 
osób. Napastnicy zrabowali 
z wagonu pocztowego 75,000 
będących własnością skar- 
bu państwa. Podczas napa- 
du nik nie odniósł obrażeń. 


Wilno. — “Gazeta Wileń- 
ska” codzienne pismo rady- 
kalne przestało wychodzić 
ze względu na wyczerpanie 
się funduszów wydawni- 
ctwa. Ten sam los spotkał 
postępowo - demokratyczny 
"Głos Kijowski”. 


Katowice. W pobliżu 
Sosnowiec rzucono petardę 
na pociąg osobowy. Mnó- 
stwo osób zostało poranio- 
nych śmiertelnie. 


Radom. — 1)o tutejszego 
sklepu firmy maszyn do 
szycia Singera przyszło kil- 


-ku nieznajomych i przypo- 


mniawszy personalowi, że 
firma jest bojkotowana, za- 
żądali zamknięcia sklepu, 
grożąc w przeciwnym razie 
tem samem, co było w So- 
8nowcu. 


Sklep zaraz zamknięto. 


Bytom. — W Głupczy- 
cach na Szląsku zmarła 16 
lutego r. b. Tekla Ronge z 
domu Bytomska, pozosta- 
wiając spadek w sumie 6000 
marek. Władza poszukuje 
spadkobierców, mianowicie 
Maryi bytomskiej i innych 
tegoż nazwiska. 


Przywiązanie syna do 

jego sędziwej matki. 

Nie prawdopodobnie nie 
przemawia silniej do naszej 
sympatyi niż pieczołowitość 
i przywiązanie syna do j jego 
sędziwej matki, zniszczonej 


i osłabionej chorobą. Adolf 


Swoboda z Tony, Wis., 


był troskliwym synem, 
przykładem dla każdego 
młodzieńca. Matka jego 


niedomagała od kilku mie- 
sięcy, a mimo jego usilnych 
starań, aby jej przynieść 
pomoc i ulgę, stan jej zda- 
wał się być beznadziejnym. 
Jakiś łaskawy przyjaciel 
polecił pannie Annie Swo- 
boda Nevery Balsam życia, 
brat jej kupił go natych- 
miast. Teraz piszą oni, że 
to znakomite lekarstwo zda- 
je się posiadać prawdziwie 
magiczną władzę przywra- 
cania siły i zdrowia, bo ich 
schorowana matka natych- 
miast poczęła przychodzić 
do siebie, a do zupełnego 
zdrowia powróciła w prze- 
ciągu kilku tygodni. Gorą- 
ca wdzięczność jej. kocha- 
jącego syna jest hojną na- 
grodą dla fabrykantów te- 
go znakomitego lekarstwa. 
Cena 75c we wazystkich 
aptekach lub u W. F. Se- 
vera Co, Cedar Rapids, Io- 
wa. 


TAK JAK ZADARMO! 


Jazda do Hamburga, Bremen, 
Antwerpen lub Rotterdam na po- 
spiesznych szyfach pasażerskich 
przy małej obsłudze. 

Jazda od 7—8 dni. 

Ręczyrny za zadowolenie. 
Piszcie po informacye do 

International Shipping Office 
5 Clinton st., blisko Houston st., 

New York City. 


(Sep %) 


Czy masz dobrą posadę? 


Czy mówisz po angielsku? Jażeli nie, my 
nauczymy waa tego jąxyka w krótkim azaaie i 
postaramy aią o Tapio, płatrą EŃ akoro tylko 
częściowo stą nauczy ie. Każdy mota się nao- 
czyć według tego nowega ayntemnu; większość 
tych, którzy nżywali tego ayatemu nauczyli sią 
mówić, pisać i czytać w pierwszym miealąen. 
Nauczycie sią w domu bez książek, bes cho- 
dzenia do szkoły. Jeżeli chcecie polep* sze 
awoją warn i awoją płacę, piszcie do nas, 
my przyśle: Dée e way tkis Informacyę. BOR 
alijcie 2c TA, sto 

Adreaujcie: 


L. J. PA 


1311 Polk St., G — Chicago, Ill. 


Polski skład rzeczy 
religijnych, 
niezhądnych w każdym domu | rodzinie kata 
lickiej. 


karze niami tanio | wysałamy we wózystkia 
atrony Ameryki: 

RABCE ca nabożeństwa, powiościowe nauko- 
we iinne; okrarki i obrazy św. i narodowe, 
ramy da obrazów i fotografii; 

Kwiaty sztuczne i bukiety = zawar ków do- 
mowych i do ołtarzy kościeln. 

Reżańce. szkapierza medalik (EST 
krzyżyki | krzyże najrozmaitaze; 

wiece i gromnice woskowe, lichtarze lampki 
wotywne, wisząca i stojące, oliwe, nztoczki, 
kropidła ı kadzidła, itd. itd. 

AA Bory fw. do ołtarzyków domowych, 

kościołów wyrabiamy i malujemy 
Panian PR ktokelwiek sprzedajemy, atare od- 
nawiamy 

[grupowane figurki św. pod kapułkami i ko- 
puły szklanne mamy najroxzmalcsze 

Wizoranki (korpusy) Zbawiciela z drzewa, 
kompozycyi lub metalowe Da krzyże i na- 
grobki, wykonujemy podług zamówienia. 

Wyrabiamy odznaki | chorągwie dla aracim 1 
towarzystw, ceny | rysunki na zapytani 

KTO CHCE mieć TOŃ AR fäzbami 
lub Sassone rtret z fotografii — niechaj się 

o mnie uda, mam w tym zawodzie przeasło 
20 lat praktyki. 

Maluje obrazy olejne do kościołów, Kena 
ha) braćkich pięknie, trwało i tanio — prac 
mo PRZY 

ENY PROŻZĘ SIĘ ZAPYTAĆ. 

Przesyłki pocztą lub Expresem od książek, 

pia, obrazków i materyałów na kwiaty opia- 


ETA katalogi: 
No. 1 Cennik TEDEGO figur, kropielniczć 
świec, kropideł, oliwy, lampak 
3. Katalog ksiątćk powleściowych, history- 
cznych, opazalków, itd. 
8. Katalog obrazów i rzeczy dewocyjnych. 
4. Katalog illnsatrowany kalążek do nabożeń- 
stwa i dziel religijnych. 
Ktokalwiek zechce otrzymać który £ tych kata- 
logów, albo odpowitdź na zapytanie, niechaj 
przyśle 2c marką na przemyłkę, w nrrzeciwnym 
razie niechaj sią katalogu lub odpowiedz! nia 
spodziewa. 


Adresować: 


Jos. Kwaśniewski, 
6854 Becher stra, Milwankee, Wia 


60 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 
COPYRIGHTS &C. 
Anyone nending a aketch and aer horhe may 
auiokiy OAI ke CD TERN w Kaikan an 
in vention 1a ly 


e 
special notice, without charge, in 


"Scientific American. 


A handsomely Ilinstratad weekly. Targest cir- 
cianon of any scientifc journal. erms, $3 a 


MUNN £ Co, 35'2rstm=. New York 


Hranch Ofoe, 66 F Washington, D. C. 


Jost najlepszym napojem, gors- 
kle zioła najlepszem lokar- 
stwem na żołądek, 


TRINERA 
AMERYKAŃSKI 
ELIXIR 


GORZKIEGO 
WINA - - 


jest kombinacyą wina z zio- 
łami 1 dlatego stanowi naj- 
lepsze lekarstwo familijne na 
żołądek | nerwy, które wzbo- 
gaca ! wyrabla krew. Do na- 
bycia w aptekach. 


JOSEPH TRINER, 


299 8. Ashland av., Chicago, Lll, 


Pszczoły to pieniądz. 

Dostarczamy wszystkiego dla hodo- 
woców pazczół — pszczoły z wszelkiemi 
przyborami. Książka z tinstrukcyami i 
cenami przyrządów darmo. 


The A. I. Root & Co., Medina, cua 
Filia: 144E Eria at, Chicago, 111. 


KUŚNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra 1 Kożuchy 
Kaftany, spodnie, kamizelki z skór 
owczych, własnej wyprawy i ręcznegr 
szycia, a także czapki I rękawice. lu 
biący obstalunek raczy przysłać jaką 
kolwiek miarę. 


STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN, Downera tirove, Ilinois 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, 
Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 
Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 


każdemu innemu  doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 


swojemi medycynami z ziół i korzeni, 
chocbyś stracit nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i i wagę cia- 
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią- 
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


„DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, © 


i 


Lucyan Rydel. 


Mistrz Twardowski. 


(Dokończenie ) 

Mówi dalej podanie, że, Zygmuntowi Au- 
gustowi, zrozpaczonemu po śmierci Barbary, 
czarodziej wywołał ducha zmarłej królowej na 
krakowskim zamku. Gdy Król Jegomość zer- 
wał się i w ramiona ująć chciał lube widzia- 
dło, rozpłynęło się w powietrzu, a Zygmunt u- 
padi bez zmysłów na krzesło; wiadomo też 
z powieści ludowej, że dyabeł chcac dostać 
Twardowskiego, zwabił go do karczmy zwa- 
nej Rzym, gdzie pod Sandomierzem i ukazu- 
jąc ów cyrograf zażądał oddania duszy. Osnu- 
ta tym motywie Mickiewiczowska balada, 
wpowadzenie puni Twardowskiej i warunku,by 
czart żył z nia w małżeństwie przez rok, przy- 
biera humorystyczny obrót, bo Mefistofel, 
który dwom poprzednim warunkom zadość 
uczynił u nawet nie wahał się odbyć kapieli 
w wodzie święconej przeraził się Jejmości, 


GAZETA POLSR A. 


pękały przy podobnych operacyach. Kat Pary- 
ża ma tylko dwa miecze, które darowała mu 
ongiś była rada municypalna. Każdy z nich ko- 
sztuje 600 liwrów. 

Długie doświadczenie poucza, że w razie 
masowej egzekucyi, jeżeli kilku skazanych ma 
być straconych jeden po drugim, widok rozla- 
nej krwi napełnia przerażeniem nawet najbar- 
dziej stanowczych. Słabość zaś kata stanowi w 
egzekucyi niemal nieprzezwyciężona slabość. 
Skazani nie moga już utrzymać się na nogach, 
a egzekucya zamienia się w walkę i rzeź”. 

Należy zauważyć, że we Francyi przedre- 
wolucyjnej skazany nie kładł głowy na kłocu, 
ale oczekiwał noża, stojąc swobodnie i prosto. 

Sanson kończy swoje opinie zapewnieniem 
o konieczności wynalezienia takiego podparcia 
dla ciała skazanego, które temu ostatniemu nie 
pozwalałoby ruszać się, a pozostawiałoby ró- 
wnocześnie swobodę ruchu katowi. 

Stały sekretarz akademii medycznej dr. 
d'Amiens w rozprawie swojej o ostatnich 
dniach Ludwika XVI daje taki opis starej 
przedrewolucyjnej egzekucyi. 


kojnie i z godnościa, co nie mogło wywrzeć ża- 
dnego wrażenia na tłumach. Stracenie pani Du- 
bary z jej rozpaczliwymi krzykami, błagania- 
mi, jękiem i płaczem stanowiło wyjatek i 
wstrząsnęło opinia publiczną tak dalece, że sta- 
ło się jednym z powodów reakcyi Termidora. 
Kiedy wieziono ja na miejsce stracenia jęcząca 
i krzycząca, widok był straszny, że ciekawi u- 
ciekali, drzwi zamykały się a w tlumie rozlega- 
ły się okrzyki przerażenia. 

Nerwowa i wrażliwa ludność Paryża nie 
odczuwała okropności terroru głównie wskutek 
"czystości roboty” gilotny, Ale jeżeli sama ka- 
ra nie wywoływała wrażenia, to trupy straco- 
nych i miejsce ich grzebania napełniały przera- 
żeniem te dzielnice, gdzie pracowała gilotyna. 
Skoro tylko jaki cmentarz otwierał swe bramy 
dla zgilotynowanych, natychmiast ludność oko- 
licznych dzielnic zaczynała protestować i krzy- 
czeć o zarazie. 

Ale z drvgiej strony gilotyna przeszła do 
ludowej poezyi francuskiej, Lud nazywał ja 
"świętą gilotyną”. Na cześć jej śpiewano także 
litanie: 


JUZ SZYFKARTY 


Bacznoścć "Sram 


nie radzi nikcmu kupić szyfkart ani 
i A HERZ AOS do kraju ani z kraju zanim wpierw o 


dokładne ceny się u niego nie zapyta, 

2 Carlisle st. Wszędzie jeszcze ceny drogie TYLKO 

MY DAJEMY KARTY OKRĘTOWE od 

NEW YORK, N. Y. 5—8 dol. taniej niż każdy inny agent, 

braterska ubsługa. Jak kilka pasażerów przez nas jedzie razem to jako dla 

towarzystwa ceny jeszcze zniżone. Dla pasażerów wolne przejście granicy — 
Każdy dostaje prezent na drogę. 


| 
1. HER/ 


CHOROBY 


uznane za niewyłeczal- 
ne były całkiem usu- | 
ł 
| 
| 


nięte przez kuracyę 


| 


Viel. Aemmana 


Wysyła wszelkie pieniądze do kraju 
przez c. k. pocztę wedle kursu zna- 
cznie zniżonego. Ręczy za każdy cent 
2 Carlisle st. 1 za doręczenie w sę keldnej: Za każdą 
wydaje wraz z pokwitowaniem warto- 
NEW YORK, N. Y. ściowy kupon na prezent. Za 5 kupo- 
nów każdy dostaje śliczny krzyż do łańcuszka. Kto chce mieć lepszy pre- 
zent, niech piszcie po katalog t objaśnienia. 


BANKIER I 


I. HER; NOTARYUSZ 


2 Carlisle st. 
NEW YORK, N. Y. 


BANKIER | 
NOTARYUSZ 


sprzedaje szyfkarty do 1 z kraju na 
najlepsze i najszypsze parowce po ce- 
nach najtańszych, ścisie kompani- 
cznych. Daje pasażerom swoim Nadzwy- 
czajne Wygody! Czeka każdego Awe 
na dypie odprowadza na szyf, odstawia 
tamże rzeczy i stara się o domowy wygodny nocleg. Pasażerowie z kraju ja- 


hezplecznie przez granicę, wsadza na szyf a my sami czekamy w Nowym 
Yorku wyjmujemy z Castle Gardenu i odstawiamy na miejsca pobytu. 


niestrawność, 
słabość nerwowa, kaszel plucie 


eumatyzm, peed e szkół ` 
R y Pyta się Kto ma kłopoty wojskowe ? 


| 
BANKIER | Kto chce stamtąd dłużne 


I. HERZ 


pieniądze 


( 
sa “i L x „ x = ay BE a . 5. š A y 3 krwią  zaziębienie, choroby ; NOTARYUSZ rędko Ściąrać? Kto dki ode- 
że as je czmycha tak czmycha” Ę >. Rzeczywiście wystarczy rzucić okiem na Święta gilotyno, obrończyni patryo- | | skórne różnego rodzaju, sła- | 2 Carlisle st. brać? Kto a proces Eni? Kiato. 
nie krakowskie — zdaje się, starsze—nie tak we- | opisy rozgłośnych egzekucyi, aby zobaczyć ilu tów, módl się za nami! | | bość niewiast po połogu, sła- tzeluje pełnomocnictwa, kontrakty ku- 


soło się kończy. 

Twardowski, chege epędzić się dyablu, 
chwyta wprawdzie nowoochrzcone dziecko kar- 
czmarki i niem, jak tarczą, się zasłania. gdy je- 
dnak czart apeluje do jego honoru, czarnoksięż- 
nik dziecko do kołyski kładzie i wziąć się po- 
zwala, byle nie złamać swego verbum nobile. 
Wylecieli kominem; bies w czarną noc unosi 
swoją ofiarę. Mistrz w takich srogich terrai- 
nach, žalem i skruchą przejęty, zaśpiewał Go- 
dzinki do Niepokalanego Poczęcia, które nie- 


czerwona krew. | jak długu krew t czystą, “awet 4 
gdyś, jako pobożny žuczek, sam był ułożył (CZy | gygnęła, ani jeden jęk nie wyszedł z jej ust. | konania go potrzeba było pomocy niemieckie- MIA czuje aig roiargnionh o m uła „pad ralo ia iir. minun da s 
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Maszyna do 
b Ó . J łó 
obcinania głów. 
Rewolucya rosyjska przejdzie zapewne je- 
szcze rozmaite fazy, w których nie braknie gi- 


lotyny. W swoim czasie rozeszła się była nawet 
po świecie wiadomość, że rewolucyoniści już 


byli sprowadzili do Petersburga dwa egzempla- Tak Po 1814. Na licytacyi jego mebli, po śmierci, kupując złote lub srebrne wyroby z Maszynki te są sprzedawane tylko przez naszą firmę po cenie $1.75. l 
póŁę dej machiny, aby w iazie dojścia do włądzy owa ; t zwracały uwagę dwa duże biusty llenryka IV pieriazaj ręki CZP zawfora KU Pieniądze najlepiej przycyłać przez Money Order lub w Regiatrowanym liście o a 
mieć ja nA wszelki a a -— « =l zrobiłeś to bardzo niedołężnie. ~ ` | į Sulłyego. które stały w jego gabinecie. Ale A tawiran | klubów, Adre- | Pod adresem, sj 
Jakkolwiek jednak będzie, żyjemy w cza- i k SE Wa Ta Być może, że ojciec gilotyny był ukrytym | sować należy: z THE PULASKI MAIL ORDER HOUSE 
sach, w których warto poznać bliżej ten instru- chwili nie chciał stać spokojnie. Niechaj sza- | rojalistg, podobnie jak twórca Marsylianki, a | „ss = ia r 47 m| 86 N. Hamlin ave., Chicago, Ill. n 
ment, na którym wielka rewolucya wygrała | 20WnY DAN raczy stać mocno, a ja już ręczą ZA | nawet kat Sanson, który w mieszkaniu swem -1 
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Już pewien kronikarz wielkiej rewolucyi po- 
wiada, że "wówczas zniesienie kary śmierci wi- 
Biało w powietrzu. Należy zauważyć że utopia 
zawsze zagnieżdża się w sercach ludzkich na 
początku każdej rewolucyi, której sądzono być 
bardzo krwawą”. W r. 1871 komuna zaczęła się 
od *'uroczystego” spalenia gilotyny na placu 
Voltaire'a... Słowem jednogłośna uchwała Du- 
my o zniesieniu kury Śmierci jest znakiem 
złym... 

Dwa wysokie słupy gilotyny stoją na pro- 
gu dziewietnastego wieku jak złowieszcza bra- 
ma. 

Przez drewniany naszyjnik gilotyny lu- 
dzkość zajrzała w swoja przyszłość jakby przez 
dziurkę od klucza. 

Na straszliwym tym portalu oko nieświa- 
domie niemal szukało złowieszczego napisu: 
"Lasciate ogni speranza?” ale w rzeczywistości 
znajdował się tam napis pełen nadziei: *'wol- 
ność, równość, braterstwo lub śmierć” wedle 
smutnego sarkazmu Mikołaja Chance faure'a. 

Za tą bramą była cała nadzieja przyszłego 
wieku. Cały poryw miłości dla ludzi, cały entu- 
zyazm, który ogarnął Francyę i nagle wyłado- 
wał się w gilotynie. 

"Wszyscy ci,którzy wierzyli w dobro,z ko- 
niecznością przychodzili do wniosku, że dla te- 
go tryumfu potrzeba przedewszystkiem wytę- 
pić wszystkich ludzi. Robespierre wierzył w 
sprawiedliwość i stworzył terror, Murat wie- 
rzy] w dobro i żądał trzech milionów głów”*— 
Pisze Anatol France. 

„_ Wielka rewolucya była konsekwentna i lo- 
£lczna, a miłość jej mogla wyrazić się tylko w 
równych i ostrych liniach gilotyny. Dzisiaj 
trudno uwierzyć, że machina ta była z począ- 
tku wyrazem humanitaryzmu czasów. z- 

r Kiedy w roku 1791 doktor Guilotaine, 
zbierając opinie o karze śmierci, zwrócił się do 


„ kata Sansona, jako osoby najbardziej kompe- 


teutnej, usłyszał odeń następujace myśli: 
“Aby egzekucya za pomoca miecza mogła 
odbyć sią z wymaganiem ustawy: potrzeba ko- 
hiecznie, aby wykonawca był zręczny i do- 
Świudczony, skazany, aby zupełnie panował 
Soba, nie mówiąc już o świadomych prze- 


szkod F zapewne obliczał sobie gospodarz, że do tej liwskiej z Lidgerwood, N. Dak, ze strasznego bólu w krzyżach i cierpień spowodowanych 4 
i ach z jego strony. Inaczej jest absolutna | dzenie gilotyny leżało w tej prostocie i dyskre- | pracowni i przyległej do niej kuchenki spro- ostremi napadami choroby nerek. Wszystkim cierpiącym na bóle w krzyżach i podobne przy- 3 
n emożliw ści „konywanie kary śmierci DOE, 3 „af © Pk GR gR 3 a padłości pani Podliska gorąco poleca ra 
BASE ością wykonywa y smierci za | cyi działania. Zdawało się, że ona ludzi nie za- | wadzą się inni malarze i będzie to samo, albo 11V 6 Cena T5c > 

„A miecza, bijała, lecz tylko usuwała”. gorzej. Severy Lekarstwo na Nerki i Watr obę 181. 250 ` 


każdem ścięciu brzeszczot miecza nie 


jest już I c 2 Na ludności przyzwyczajonej do widoku Jednak ostrze tego naszego sposobu stę- à 1 
sei e, tatecznie ostry do wykonania na- | przedrewolucyjnych egzekucyj, torturowania, | piało z czasem. Gospodarz oswoił się z myślą o We wszystkich aptekach : Porada lekarska darmo ; í 
ostrzyć a kekucyi. Miecz potrzeba naprawiać i | stosów, ćwiertowania, łamania na kole i t. p. śmierci. Swiatecki zamierzał właśnie wykonać = 
nad kilku ek egzekucya MA DE Z na działalność gilotyny nie mogła wywierać głę: | trzy obrazy w rodzaju Wurtza p. t. “Skon”, = 
2 Osobami, to potrzeba mieć dostate- | bokiego wrażenia. Aby wywołać wrażenie na “Pogrzeb” i ‘‘Przebudzénie si I » w 
Á å s targu”. x 

czna ilość dobrze przygotowanych mieczów. g a CEDAR RAPIDS 


Jestto „Połączone z wieloma trudnościami 


to przypadkowościom ulegali skazani. Im wyż- 
szą była socyalna pozycya skazanego, tem wię- 
ciej wykazywał on zimnej krwi i panowania 
nad sobą. Spojrzyjcie na Maryę Stuart. Była 
ona przekonana, że zetną ją metodą francuską, 
to jest że będzie musiała stać prosto przytem. 
Kiedy jej położono głowę na klocu, kat silnie 
wzburzony niepewną ręką wymierzył cios. 
Ostrze topora zamiast spaść na szyję, uderzyło 
o kość polityczna, raniac tylko straszliwie nie- 
szczęśliwą królowę. Skazana jednak ani nie 


Nieprawy syn Karola II Monmut, jak 


Obawa przed niezręcznością kata maciła 
także ostatnie chwile kawalerowi De la Barre. 
Patrząc na paryskiego kata, którego specyal- 
nie dla niego sprowadzono, śmiały ten młodzie- 
niec powiedział: 

—QCzy dobry masz miecz? Pokaż mi go! 

— Miecza nie pokazuje się nigdy szanowny 
panie, odpowiedział kat. 

—Czyś to ty ścinał hrabiego Lilli?--ciggngł 
dalej Do la Barre. 


krotnie zdjął głowę jednem uderzeniem. 

Dr. Guillotaine był filantrópera z gatunku 
tych najokrutniejszych filantropów wielkiej 
rewolucyi, którzy “wierzyli w dobro”. 

W zgromadzeniu narodowem zabiera on 
głos głównie w kwestyach hygieny. W historyi 
przechowały się dwa jego przemówienia: jedno 
z 1 czerwca 1789 o niehygieniczności sali obrad 
zgromadzenia, nie posiadajacej odpowiedniej 
wentylacyi i 1 grudnia tegoż roku o karze 
śmierci 

W mowie tej opisał oz różne sposoby kary 
śmierci: łamanie kołem, spalenie na stosie i 
domagał się dla wszystkich równości wobec 
śmierci, niezależnie od zbrodni, za którą na 
nią skazano. 

“Skazany powinien być ścięty. A powinno 
się tego dokonywać za pomoca prostego mecha- 
nizmu”. i 

Tu dał on krótki opis, jak powinien być 
zbudowanym ten mechanizm. I porwany uczu- 
ciem miłości bliźniego, zakończył słowami: 

“Nóż spada z szybkością błyskawicy, gło- 
wa odpada, krew bryzga, człowiek już nie 
istnieje. Machina, taka będzie odrgbywała gło- 
wę bez wszelkiego bólu, tak, że panowie sami 
nie zdążycie tego zauważyć.” 

Wedle jednych zapisków zgromadzenie na- 
rodowe wybuchło w tem miejscu homerycznym 
śmiechem, wedle innych zaś odbarzyło mowcę 
grzmotem oklasków. Mimo to dopiero w półto- 
ra roku później 3 lipca 1791 roku uchwalono 
ustawę, która brzmi: 

“Każdy skazany na śmierć ma być zabity 
przez odcięcie głowy.” 

Wielu historyków jest zdania, że wynale- 
zienie gilotyny przyczyniło się do wzrostu o- 
fiar rewolucyi. Jeden z nich powiada: “Ma- 
china ta wynaleziona w celach filantropijnych, 
pojawiła się w tym krytycznym momencie, kie- 
dy burza rewolucyjna zamieniła się w huragan. 
Bez gilotyny trybunał rewolucyjny nie byłby 
mógł działać tak, jak działał. Ludność Paryża 
nie mogłaby była znieść widoku tylu egzeku- 
cyi, wykonywanych starym sposobem gdyby 
to było nawet fizycznie możliwem. 

* Ani liońskie rozstrzelanie, ani nantejskie 
nuajady nie byłyby możliwe w Paryżu. Powo- 


stów, rozdzierajacych okrzyków. Tymczasem 


masie rewolucyjnej, potrzeba było silnych ge- 


"Święta gilotyno, postrachu arysto- 

kratów, obroń nas! 

"Dobra machino, zmiłuj się nad nami! 
‘'Dziwna maszyno, zmiłuj się nad nami! 

"Święta gilotyno, okroń nas przed nie- 
przyjacioły naszymi”. 

Nazwisko Guillotaine'a gilotyna otrzymała 
przypadkowo i niesłusznie. Rzeczywistym bo- 
wiem jej wynalazca i konstruktorem był stały 
sekretarz akademii chirurgicznej dr. Antoni 
Loi. On obmyślił projekt gilotyny. Ale dla wy- 


był nawet przyjacielem Sansona, z którym jako 
zaciekłym melomanem grywał duety z Armidy. 


Francyi. Mówig, że przygotowywał truciznę 
dla swych przyjaciół, którzy chcieli uniknąć 
publicznego stracenia. 

Kiedy jeden z emigrantów poruczył iego 
opiece swą rodzinę i dr. Guillotaine odmówił 
na śledztwie wskazania miejsca jej pobytu, je- 
go samego wrzucono do więzienia, skąd wy- 
szedł dopiero po upadku Robespierra 10 Ter- 
midora. Umarł on w czasie Restauracyi w roku 
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Pracownia, w której mieszkaliśmy i malo- 
wali ze Świateckim, była niezapłacona, raz dla 
tego, że we dwóch mieliśmy coś około pięciu 
rubli, a powtóre, że czuliśmy szczery wstręt do 
płacenia komornego. 

Nazywają nas malarzy rozrzutnikami, a ja 
pierwszy wolę przepić pieniadze, niż marno- 
wać je na płacenie gospodarzowi. 

Co do naszego gospodarza, nie był to zły 
człowiek, a przytem. znaleźliśmy na niego radę. 

Kiedy, zwykle rano, przychodził się upo- 
minać, Światecki, który Sypiał na sienniku na 
ziemi, a nakrywał się turecką firanka, używał 
je przez nas jako tło do portretów, podnosi- 
się do połowy i mówił grobowym głosem: 

— Dobrze, że pana widzę, bo śniło mi się, 
żeś pan umarł. 

Gospodarz, który był przesgdny i widocz- 
nie bał się śmierci, mieszał Się zaraz nadzwy- 
czainie, Światecki zaś rzucał się nawznak na 
siennik, wyciągał nogi, składał ręce na pier- 
siach i mówił dalej: 

—Takem panu widział, jak teraz: miałeś 
pan białe rękawiczki z zadługiemi palcami i la- 
kierki; zreszta,nie byłeś pan bardzo zmieniony. 

Wówczas ja dodawałem z kolei: 

—Czasem się takie sny nie sprawdzają. 

Zdaje się, że to “czasem” doprowadzało 
gospodarza do desperacyi. Kończyło się na 
tem, że wpadał w gniew, trzaskał drzwiami i 
słyszeliśmy jak schodził po cztery schody od- 
razu, klnge na czem Świat stoi. Poczciwa dusza 
nie chciała jednak przysłać nam komornika. 

Co prawda, to niebardzo było co zabierać; 


$ 


Naturalnie we wszystkich miał figurować nasz 
kamienicznik. 


NEW YORK, N. Y. | pna i aprzduży. Kto chce przez konsulat 
cod wykonać, jak dokumenty wystawić lub legalizować? Kto szuka porady 
w czemkolwiek? Niech zaraz do niego naplsze, 
Pomoc szybko i pewnie nastąpi. 


| bość mężczyzn i dzieci, ból w í 
| krzyżach, opuchlina. i t. d. 
| wszystkie są jak najdokładniej | 
leczone, aby nie powróciły. 


Dobra rada PocieRzenie i 


Nie zwlekaj! Napisz zaraz! 


Cierpiała na rozstrojenie uerwów 
w najunorszym Atanie. i 

Pani Antonina Hudsik w zgłoszeniu się o- 
piaała chorobą w nartępulący sposób: Wiek 
43 lat, matka Aga dzieci. Cztery tygodnie 
temo zaczęłam się mariwić i kłopotać i od 
tego crasu wydzju mi sią że rozum mnie 
opaścił, Wyobrażam sobia różności, jestem 
Pardzo bojaźliwą i giiewam się o byle ce, 
robi mi się zimno a potem gorąca. Pore się 
ułabnę, jeńć n'e nie mogć. Nie radze te cie- 
lesne bole mogą przewyższyć podobne cier- 


DR. BONKER'A KROILEWSKIE 
WZMACNIAJĄCE PIGUŁKI 


UZYNIĄ KREW ZDROWĄ. 


dący są pod naszą nieustanną opleką nacałej drodze. Nuaz agent prowadzi 
| 


deszcze raz Ci dziękują za tak starannie 
doprawione lekaratwo. 
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i 136i W. Lake st., Chicago, IH. 
i W zgłaszaniu się wymienić “Ga- 
f zetę Polską.” 


— czyli — 
Cudowna Maszynka Przepowiadająca Przyszłość!! 


10x10 call i waży kiika funtów. 
Rozwięzuje ona kilkanaście zapytań z kilkuset odpowiadaniami 


> kupić złoty 
x 2 

Kto chce lub arerbny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p. 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log t cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 


azczera - 


strukcye dodawane są do każdej maszynk! po polsku. 


wiele wieczorów w gronie przyjaciół przepowiadając im przyszłość, 


OHOCZOŚSE 


Bez względu na to, jak dobrze wam się na Świecie powodzi. że musie 
przyjaciół licznych i czezęście się do was uśmiecha,—nie możewie być 
ochoczymi i wesołymi, jeżeli cierpicie na niestrawność. Zachowujcie 
miłe usposobienie i ustrzeżcie się do zostania mrukiem, a to przez użycie 


SEVERY 


p . 
To znakomite lekarstwo zrobione z czystych składników, które działają 
na cały organizm. Nieporządki organów trawienia, zatwardzenie, nie- j 
strawność itp. uregułują się szybko. Ból głowy i ból w krzyżach ustę- 
puje. Zasępienie i smutek ustypiy miejsca weselu. Krew się przeczyści 


i wzmocni. Rzeźkość powróci do starych i upadłych na zdrowiu. Cały 
organizm się wzmocni i polepszy. 


“Przez dwa lata cierpiałam na nieporządki trawienia, lecz 
użycie Severy Balsamu Życia przyniosło prawdziwie magiczny 
skutek. Poczułam się lepiej i mocniejszą natychmiast i mam 
daleko weselsze usposobienie niż przed użyciem Pańskiego dobrego 
lekarstwa. Wyleczyło mnie ono zupełnie z mojej choroby.” 


Katarzyna Teżik, Troy, South Dakota. 


Cyfry Mówią! j 


dawka Severy Lekarstwa na Cholerę i Biegunkę często wystarcza dla przyulesienia 
natychmiastowej ulgi cierpiącym na kurcze, biegunkę | wszelkie choroby w gorącej porze 
właściwe. 


'Severy Lekarstwo na Cholerę i biegunkę 


lat cierpień wskutek ciężkiej choroby żołądka było udziałem Zofii Popek z Logansport, Pa. 
Pisała ona, dziękując, że jej apetyt powrócił, boleści ją opuściły, a zdrowie i szczęscie 
przywrócone jej zostały ponownie jako skutek używania 


Severy Bittersu Żołądkowego conu soe 1er 
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Rzecz zupelnie nowa w medycynie, 


Życiodajnym środkiem systemu ludzkiego jest czysta 
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nr na DE NE Maszynka ta jest robiona elegancko z najlepszego metalu | drzewa. Rozmiaru 


Jedyna Maszynka w świecie, która akuratnie rozwięzuje zadane zapytania 
Fubrykowana ona jest podług starych kaląg arabskich, a dotąd nie znanych. In- 


Przy pomocy tej maszynki można spędzić wesoło, przyjemnie I użytecznie 
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1 wydatkami. Zdarzyło się często, Że miecze 


skazani na gilotynowanie zachowywali się spo- Ciąg lalszy nastąpi. 
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Stan oblężenia i anarchia 
w Królestwie. 


Zjawiła się znowu wiado- 
mość. że w Królestwie ma 
być zaprowadzony stan 
oblężenia. W zona ta nie 
jest nową. W kołach war- 
szawskich, mających sto- 
sunki z "władzami rosyj- 
skiemi, już miesiąc temu 
było wiadomem, że po 
zbiorowym napadzie na 
monopole, jenerał Skałłon 
wystąpił z żądaniem zapro- 
wadzenia stanu oblężenia 
w Warszawie i całem Kró- 
lestwie. W memoryale prze- 
słanym do Petersburga, na- 
czelnik władzy rosyjskiej w 
Królestwie, przedstawiwszy 
położenie kraju, dochodzi 
do wniosku, że jedynem 
wyjściem jest niezwłoczne 
ogłoszenie stanu oblężenia 
z nadaniem jenerał-guber: 
natorowi jak najszerszych 
praw. Gdyby zaś rząd nie 
zgodził się na to, należało- 
by natychmiast znięść stan 
wojenny, który jako śro- 
dek represyi okazał się nie- 
wystarczającym. 

„ Według doniesienia jedne- 
go z pism warszawskich 
sprawa ta ma być roz: 
strzygniętą w  Petersbur- 


8le. 
Bez względu na to, jaka 


decyzya zapadnie, z góry 
powiedzieć można, że ani 


znprowadzenie stanu oblę- 
żenia, ani zniesienie stanu 


wojennego nie  uspokoją 
Królestwa. Postawienie wy- 
żej podanej alternatywy 


świadczy, że władze rosyj- 
skie w Królestwie straciły 
zupełnie głowę. Wobec roz- 
paczliwego położenia zdo- 
być się mogą tylko na roz: 
paczliwe dezycye. 

Pomimo stanu wojennego 
anarchia szerzy się coraz 
bardziej. Wzmocnione re- 
presye dziś już nic nie po- 
mogą, zwłaszcza, że wła- 
dza rosyjska dowodnie wy- 
kazała sama nieudolność i 
głupotę w ich stosowaniu. 
Spadając całym swym cię- 
żarem na spokojne warstwy 
społeczeństwa, represye nie 
dotknęłyby wcale żywiołów 
rewolucyjnych, wywołując 
zaś powszechne w kraju 
oburzenie i niezadowolenie, 
wytworzyłyby warunki 
sprzyjające rozwojowi anar- 
chii pod hasłem walki z 
rządem. 

Wątpimy, czy władze ro- 
syjskie w Warszawie i Pe- 
terburgu łudzą się bodaj 
na chwilę nadzieją, że za- 
prowadzenie stanu oblęże- 
nia ułatwi im zgniecenie 
żywiołów rewolucyjnych. 
Źywią one natomiast inną 
nadzieję, a mianowicie, że 
"wzmocniona  represya do- 
„prowadzi do wybuchu pow- 
"stania w kraju, które można 


gu w jak najkrótszym -cza- 


będzie zgnieść dnia ręką 
iw ten sposób przywrócić 
porządek. 

Reminiscencye epoki 1863 
r. przeszkadzają władzom 
rosyjskim w oryentowaniu 
się w sytuacyi. Przypusz- 
czenie ich byłoby trafnem, 
gdyby ruch rewolucyjny, w 
Królestwie miał ścisły zwią- 
zek ze społeczeństwem. Ale 
tego związku niema wcale i 
dlatego właśnie ruch rewo- 
lucyjny jest dla społeczeń* 
stwa polskiego równie, jak 
dla władz rosyjskich, nie- 
bezpiecznym. Kierownicy i 
uczestnicy tego ruchu nie 
rządzą sią żadnymi wzglę- 
dami na dobro narodu, nie 
mają wcale poczucia odpo- 
wiedzialności moralnej za 
swoje czyny. *' Czeladź po- 
dła, wszemu krzywa, która 
wierzchem ludu spływa, 
jak nieczyste szumowiny” 
działa w społeczeństwie pol- 
skiem, ale nic jej z niem nie 
wiąże. Ma ona swoje wła- 
sne cele, swoje własne inte: 
resy i gotowa jest dla nich 
poświęcić interesy ogółu. 
nie bacząc na szkody, jakie 
mu wyrządza. 

V tem odosobnieniu ru- 
chu rewolucyjnego tkwi je- 
go niebezpieczeństwo i za- 
razem jego straszna siła. 

Warszawscy pretendenci 
do roli Murawiewa nie do- 
czekają się wybuchu pow- 
stania ogólnego, chociażby 
system represyi wzmocnili. 
Natomiast pewnem naste- 
pstwem stanu oblężenia by- 
łoby zaostrzenie działalno- 
ści rewolucyonistów i zu- 
pełne ubezwładnienie spote- 
czeństwa. 

Zniesienie stanu wojenne- 
go, który okazał się zupeł- 
nie bezskutecznym dla u- 
spokojenia kraju, niewątpli- 
wie pozwoliłoby społeczeń- 
stwu polskiemu lżej ode- 
tchnąć, dałoby mu większą 
swobodę działania, a więc 
podniosło jego odporność 
wobec anarchii. 

Ale wobec grozy chwili 
nie wolno nam łudzić się 
przypuszczeniami, że znie- 
sienie stanu wojennego wy: 
starczy do przywrócenia 
LI w kraju. Rewolu- 
cyjne żywioły nie tylko nie 
zariechają swej roboty, ale 
skorzystają z większej swo- 
body działania, dla szerszej 
swej agitacyi. Ład jakiś 
może zapanować w kraju je- 
dynie pu energicznem stłu- 
mienia anarchii. Społeczeń- 
stwo polskie, wierzymy mo- 
eno, dałoby sobie samo z 
nią radę, gdyby miało swo- 
bodę działania i własną wła- 
dzę. Ale z władzą rosyj- 
ską współdziałać nie może i 
nie będzie w uspokajaniu 
kraju. 2 

Możliwość uspokojenia 
kraju i przywrócenia w nim 
ładu istnieje, ale konie- 
cznym jej warunkiem jest 
oddanie społeczeństwu pol- 
skiemu władzy, a więc u- 
tworzenie rządu autonomi- 
cznego. Należy to śmiało i 
otwarcie przy każdej sțoso- 
bności zaznaczać, należy 
domagać się tego wyraźnie. 
Nie dość na tem, należy 
Szczerze oświadczyć, że 
wszelkie ustępstwa połowi- 
czne do celu zamierzonego 
nie prowadzą. 

Wobec _ dezorganizacyi 
rządu rosyjskiego i zaniku 
w kierowniczych jego ko- 


łach wszelkiej szerszej my-. 


śli politycznej, nie można 
się spodziewać uwzględnie- 
nia dziś naszych postula- 
tów, których spełnienie mo- 
głoby jedynie kraj uspo- 
koić. Ale społeczeństwo 
polskie w Królestwie po- 
winno jasno i stanowczo 
wobec rządu wyrazić prze- 
konanie i zarazem zape- 
wnienie, że jedynym śro- 
dkiem uspokojenia kraju 
jest nadanie mu autonomii. 
To jest obowiązkiem, któ- 
rego spełnienia nie można 
odkładać do czasu zwołania 
nowej Dumy lub ustale- 
nia wogóle rządów kon- 
stytucyjnych. Dalsze trwa- 
nie anarchii, nie mówiąc o 
tem, że ściągnąć może na 
społeczeństwo wzmocnione 
represye, które obezwładnią 
go zupełnie, jest dla niego 
straszną klęską materyal- 
ną i moralną, rujnuje goi 
znieprawia. Bandy morder- 
ców i opryszków bądź wy: 


stępujące pod czerwonym 
sztandarem, bądź działające 
na własną rękę, za pomocą 
bezwzględnego terroru, 
rządzą dziś krajem, i pa- 
stwią się nad nim, dopro- 
wadzając do nędzy i zdzi- 
czenia. Nie wolno oddawać 
nam kraju na pastwę ter- 
roru socyalistów lub biuro- 
kracyi rosyjskiej. Trzeba 
wytężyć całą energię, aby 
ocalić przyszłość narodu, a 
jesteśmy pewni, że ocalić 
ją można. Czyż po raz dru- 
gi damy światu według 
słów Staszyca, haniebne wi- 
dowisko wielkiego, a ni: 
kczemnego narodu, który 
bez ratowania się zginął. 


Wobec anarchii. 


Cała Europa, świat cały 
zwraca znów oczy na Ro- 
syę. Położenie staje się tam 
coraz groźniejsze. Duma 
rozwiązana, rząd zapragnie 
zapewne gwałtem zgnieść 
wszelkie zakusy rewolueyj- 
ne, ale stanął bądź co bądź 
przed zadaniem niełatwem, 
i kto wie, czy dokładnie 
obliczył swe siły. Dzis jest 
już pewnem, że Rosya do 
rewolucyi nie jest przygo- 
towaną, choć kraj cały do 
ostateczności wzburzony, 
że niema tam ani głowy a- 
ni ręki, któraby naród ku 
jasnemu celowi poprowa- 
dzić mogła. Rząd ufa wi- 
docznie w swą siłę, polega 
na wierności armii, kiedy 
na krok taki, jak rozwią- 
zanie Dumy zdecydował się. 
Opozycya zaś na razie tej 
siły nie znalazła, by stawić 
skuteczny opór, ale broni 
nie złożyła. Skutki tego po- 
łożenia bardzo jasne 
anarchia w  najszerszem 
znaczeniu tego wyrazu. 

Tak rząd jak i rewolu-. 
cyoniści uciekać się będą 
do środków najgwałtowniej- 
szych, rozpoczną się mordy, 
pożogi, rabunki, kraj cały 
spłynie krwią, przelewaną 
z jednejiz drugiej strony 
— a kto wie czy wtedy na- 
reszcie, gdy rozsądek nad 
namiętnościami „górę we- 
źmie, nie będzie już kraj ten 
tak wyczerpanym, że na 
długie, długie lata zniknie z 
szeregu mocarstw pierwszo” 
rzędnych państwo rosyj- 
skie. O tem nie powinien 
zapominać ani rząd, ani 0- 
pozycya. To, cosię w Ro- 
syi dzieje, i jak się dzieje, 
musi ją do materyalnej i 
moralnej doprowadzić rui- 
ny. Rząd postępował fał- 
szywie, wzdrygając się w 
interesie biurokracyi przed 
rozsądnemi reformami. Du; 
ma postępowała niemniej 
fałszywie, stawiając w miej- 
sce fałszywych żądań, fan- 
tastyczne projekta, grożąc 
przytem rządowi a nie 
mając siły do wykonania 
groźby. Z całych prac Du- 
my pozostało jedynie roz- 
namiętnienie ludu. Rozna- 
miętnienie to do ostate- 
cznych posunięte granic, 
tłumów po części bezmyśl- 
nych, najfatalniejsze nastę- 
pstwa pociągnąć musi. 

Do pogorszenia położenia 
dochodzi jeszcze nędza ma: 
teryalna, którą wywołał 
upadek przemysłu, rolni- 
ctwa i zastój ogólny handlu, 
spowodowane bezrozumny- 
mi strajkami, organizowa- 
nymi kierowanymi przez 
żydowskich socyalistów. 

Wobec takiego stanu rze- 
czy w jakiekolwiek przewi- 
dywania przyszłości wda- 
wać się nie podobno. To 
jest lawina tocząca się z 
góry, której powstrzymać 
siły już nie starczą. Sto- 
czyć się musi w przepaść, 
a co po sobie pozostawi, 
zakryte jeszcze wzrokowi 
ludzkiemu. 

Czy zaprowadzenie ładu 
przez państwa _ościenne 
wyszłoby Rosyi na ko- 
rzyść, wątpimy, a jednak z 
tem liczyć się winna, bo 
trudności polityczne, które 
dzisiaj jeszcze interwencya 
taka napotkać musi, mo- 
głyby być w niedalekiej 
przyszłości pokonane, a z 
dniem przekroczenia wojsk 
obcych granicy, obróciłaby 
się karta historyi, na której 
wypisany ognistemi głoska- 
mi: “Upadek!” 

E w tysiączną rocznicę u“ 
padku Wielko-Morawskiego 


państwa, mogłoby runąć tak 
niedawno jeszcze potężne, 
drugie sławiańskie państwo. 
Przypominamy to ludziom 
dobrej wolii jasnego rozu- 
mu, których przecież tam 
nie brak jeszcze, aby sku- 
pili wszystkie siły do poko- 
nania najnietezpieczniejsze- 
go nieprzyjaciela—anarchii, 
która Rosyę nie do wolności 
ale do upadku doprowadzi. 
Obojętnem zaś w obecnem 
położeniu, kto  anarchię 
wywołał i podtrzymuje, 
rząd czy opozycya — łeb jej 
zetrzeć trzeba, inaczej bia- 
da krajowi, bo jak lawina 
zniszczy go do szczętu, a 
całą  słowiańszczyznę w 
przepaść strącić może. 


Zbobycze katolicyzmu i 
polskości. 

Wśród sensacyjnych wy- 
padków, pochłaniających u- 
wagę ogółu, dokonywa się 
na ziemiach polskich w pań- 
stwie  rosyjskiem proces 
znamienny masowego po- 
wracania do EE 
ludności prawosławnej. 
downią tego procesu A 
wschodnie gubernie Króle- 
stwa— lubelska i siedlecka, 
oraz cały kraj zabrany. 

To powracanie do katoli- 
cyzmu jest następstwem 
ogłoszonego w r. z. ukazu 
tolerancyjnego. Właściwie 
ukaz głosił tylko zasadę 
wolności religijnej, dodane 
bowiem do niego później 
wyjaśnienia szczegółowe, 
niezmiernie sprawę przecho- 
dzenia prawosławnych na 
inne wyznanie utrudniły. 
Dotychczas zresztą pozo- 
stały w mocy dawne usta- 
wy i przepisy, karzące np. 
za propagandę religijną 
wśród prawosławnych. 

Wystarczyło jednak ogło- 
szenie w zasadzie wolności 
religijnej, ażeby lud uważa- 
ny za prawosławny i “od- 
wiecznie ruski”, tłumnie i 
jawnie przyznawać się za- 
czył do katolicyzmu i pol- 
skości, bo to są dziś tam 
rzeczy nierozłącznie związa” 
ne, dzięki polityce rządu 
rosyjskiego, która jednako- 
wem prześladowaniem wia- 
re i narodowość naszą gnę* 
biła. 

“Powrotna fala”, która 
unosi masy na łono kościo- 
ła katolickiego rozmaite, 
jak to już mówiliśmy, na- 
potyka przeszkody i niety|l- 
ko formalne. Burzliwe cza-» 
sy dzisiejsze nie sprzyjają 
niewątpliwie dziełu propa- 
gandy religijnej. Pomimo 
to ruch przybiera szerokie 
rozmiary, 0 czem Świadczą 
tedencyjnie zmniejszane 
cyfry urzędowe. 

W “eparchii” chełmskiej, 
a więc tylkow granicach 
Królestwa, według danych 
urzędowych od dnia 1 ma- 
ja do końca r. ub. porzuciło 
prawosławie 110,000 osób. 
Skądinąd wiemy, że według 
obliczeń duchowieństwa ka- 
pzy a dyecezyi lubel- 
sko-podlaskiej w tym sa- 
mym okresie czasu przeszło 
na katolicyzm 163,000 osób. 
Jest to zaś cyfra niższa od 
rzeczywistej, wielu bowiem 
nawróconych z powodu 
przeskód formalnych księża 
nie mogli urzędownie zapi- 
aywać. Rząd rosyjski nie 
może nawet mieć cyfr wia- 
rogodnych bo popi prawo- 
sławni w interesie własnym 
podają fałszywe. 

Są parafie, w których po- 
zostało po kilkudziesięciu, 
w jednej nawet kilku tylko 
poza rodziną popa i diaka 
wyznawców prawosławia. 
Wykaz urzędowy przyzna- 
je, że w dekanacie ostrow- 
skim z 1,350 prawosławnych 
pozostało 11, w dekanacie 
parczewskim z 9,180 tylko 
100. 

Dodać zaś trzeba, że wła- 
dze rosyjskie, świeckie i 
duchowne nie przebierają 


w środkach utrzymania 
przy prawosławiu tych, któ- 
rzy pozostali dotychczas 


mu wierni. Ci znajdują się 
peos szczególną opieką rzą- 
u i korzystają z rozmai- 
tych przywilejów, np. mają 
w wielu powiatach Króle- 
stwa Polskiego wyłączne 
prawo nabywania ziemi 
przy pomocy Banku włoś- 
ciańskiego. 

Agenci rządowi zapewnia- 
ją również że wszyscy, któ- 


rzy pozostają prawosławny- 
mi, otrzymają dodatkowo 
ziemię. 

Te środki, których rząd 
używa, skutkują tam zwła- 
SZCZA, gdzie katolicyzm da- 
wniej już został zgnębiony, 
a więc na Litwie i Rusi. 
tam jednak nawracania na 
katolicyzm przybierają zna- 
czne rozmiary. W guber- 
niach grodzieńskiej i miń- 
skiej, według danych urzę: 
dowych przeszło na katoli- 
cyzm po 10,000 ludzi, z wi- 
leńskiej 30, 000 Wogóle w 
9 guberniach “kraju zabra- 
nego”, liczba nawróconych 
przenosiła z końcem r. u. 
100,000. 

W r. b. nawracania odby- 
wają się dalej. Nie ma już 
sł powrotów do wia- 

<<polskiej , ale pojedyn- 
a jednostki lub gromadki 
przyłączają się do kościoła 
katolickiego. Rzecz zna- 
mienna, że katolicyzm znaj: 
duje dziś również wielu wy- 
znawców wśród ludności 
prawosławnej, która nigdy 
unieką nie była. 


Prawo nabywania ziemi. 

Do najbardziej niespra- 
wiedliwych, a zarazem i u- 
ciążliwych represyi, jakie 
rząd rosyjski stosował do 
ludności polskiej na Litwie, 
należy znany ukaz carski 
zabraniający nabywania zie- 
mi tamże przez Polaków. 
Długo trwało, zanim rząd 
rosyjski uznał ten środek 
drakoński za zbyt gnębią- 
cy i usunął takowy. W rzą- 
dowej gazecie petersbur- 
skiej p. t. *' Prawitelstwien* 
nyj Wiestnik”” nr. 161 znaj: 
dujemy właśnie zatwierdzo: 
ną przez cara uchwałę ko- 
mitetu ministrów, powziętą 
w tym przedmiocie wsku- 
tek  memoryału ministra 
spraw wewnętrznych. 
Uchwała ta nareszcie po- 
zwala osobom pochodzenia 
polskiego nabywać majątki 
ziemskie w 89 litewskich 
miejscowościach: Oto jej 
brzmienie: 

Po wysłuchaniu wniosku 
ministra spraw  wewnę- 
trznych z dnia 17 lutego 
1906 r. za nr. 271 w spra- 
wie nadania osobom pocho- 
dzenia polskiego prawa na- 
bywania majątków ziem- 
skich w kraju zachodnim 
ać ministrów uchwa- 
ił: 

1. W uzupełnieniu najwy- 
żej zatwierdzonej w dni“ 
11 listopada 1905 roku u- 
chwały komitetu ministrów, 
postanowić, że w wymie: 
nionych w tej uchwale 89 
miejscowościach kraju za- 
chodniego, w obrębie zamie- 
szkanej ich przestrzeni na- 
bywanie nieruchomości na 
własność lub w terminowe 
władanie i użytkowanie, ja- 
ko też przyjmowanie takich 
majątków nieruchomych w 
zastaw, pozwolonem jest 
poddanym rosyjskim zaró- 
wno pochodzenia rosyjskie- 
go, jako też polskiego. 

Postanowić, że we 
wszystkich miejscowościach 
kraju zachodniego, w któ- 
rych w przyszłości dozwo- 
loną będzie, tytułem wyją- 
tku od przepisów z dnia 
maja 1882 r., swobodne za- 
mieszkiwanie żydów, na za- 
sadach ustanowionych w 
najwyżej zatwierdzonej w 
w dniu 10 maja 1903 roku 
uchwale komitetu mini- 
strów, wszystkim podda- 
nym rosyjskim, zarówno 
pochodzenia rosyjskiego, 
jako też polskiego, pozwa- 
la sie, w obrębie zamieszka- 
nego terytoryum tych miej- 
scowości, nabywać majątek 
nieruchomy na własność 
lub na terminowe włada- 
nie i użytkowanie, jako 
też brać takie nieruchomo- 
ści w zastaw” 


Dzieci polskie w pruskich 
szkołach. 


Prawdziwe tortury znosić 
muszą nieraz w szkołach 
polskie dzieci. Coraz smu- 
tniejsze pod tym względem 
nadchodzą wiadomości. 
tak czytamy w pismach po- 
znańskich: 

«Po wakacyach dnia 6 
bm., gdy dzieci przybyły do 
szkoły w Mosinie, zaczęli 
panowie nauczyciele rozda- 
wać historyę św. i katechi- 


zmy niemieckie. Dzieci nie 
chciały ich brać, ale im 
grożono, że gdy nie wezmą, 
będą zmuszone chodzić do 
szkoły do lat 16. 

Na drugi dzień dzieci 
przyszły do szkoły i wszy- 
stkie książki porzucały na 
katedrę. Perswadowano im, 
że na tych książkach jest 
pieczęć arcybiskupia, więc 
muszą brać, i znów im 
grożono, ale one nie usłu- 
chały i nie wzięły. Kilku 
tylko chłopców ulękło się 
i wzięło. 

“W południe przybyły 
matki i  zaprotestowały 
przeciwko tej niemieckiej 
nauce. Nic nie pomogły 
prośby nauczyciela E. Na 
trzeci dzień dzieci same ze 
siebie odmówiły pacierz pol- 
ski i stale, a odważnie trzy- 
mają się swego postano- 
wienia. Bóg wie, jaki ta 
sprawa weźmie koniec”. 

Z pod Wrześni znów pi- 
szą do Lecha, że do szkoły 
w Nobosierni chodzą dzie- 
ci z różnych wsi, także z 
Grzybowa. Otóż dzieci z 
tych wsi nie odpowiadają 
w nauce religii w języku 
niemieckim, ani nie chcą 
się modlić w tym języku. 
Nauczyciel p. łuezkowski 
piśmienne podania rodziców 
pozostawił bez odpowiedzi, 
a na dzieci nałożył kary po- 
dług wskazówek inspektora 
szkolnego p. Bismarcka, 
który szkołę w Sobiesierni 
również odwiedził. , Otóż 
kary są tego rodzaju, że 
dzieci, chociaż mają godzi- 
nę drogi do szkoły, pozo: 
stać w niej muszą do godzi- 
ny 11 lub 12, potem idą go- 
dzinę do domu, a o godzinie 
2 muszą powrócić dla odby- 
cia 2 godzinnego aresztu. 
Tak więc biedne dzieci od- 
bywać muszą codziennie 4 
dziny drogi, a zważyć trze- 
ba, że są to dzieci ubogich 
rodziców, dominialnych ro- 
botników, po większej cze- 
ści słabowite z powodu li- 
cbego odżywiania. 

Pomimo tych kar, nie- 
które dzieci, a przedewszy- 
kiem dziewczęta — nie uczą 
się religii w języku niemie- 
ckim i  przyrzekły nie 
uczyć się, choćby je srożej 
jeszcze karano. 

Z drugiej jednak strony, 
inne dzieci z Sobosierni, 
Ostrowa i Wódek — mimo 
nawet zakazu rodziców — 
uczą się religii i mówią pa- 
cierz w, języku niemieckim, 
za coje pochwalili inspe- 
ktor szkolny i nauczyciel, 
przyrzekając nagrody. 

A więc szkoła pochwala 
dzieci, nieposłuszne rodzi: 
com! Co z tego wyniknąć 
może? 


RPZYJACIEL POLAKOW. 

We Francyi zmarł niedawno 
kardynał Adolf Perraud, biskup 
Autun, członek Akademii Fran- 
cuskiej. W osobie jego Polacy 
stracili szczerego przyjaciela. 
Dostojnik Kościoła często powta- 
rzał, że ojczyznę naszą kocha na 
równi ze swoją własną i przy 
każdej sposobności dawał tego do- 
wody. Gdy po powstaniu 1863 r. 
młodzież nasza, uczestnicząca w 
tym ruchu narodowym, znala- 
zła się w przeważnej liczbie we 
Francyi, jako emigranci, ks. 
Perraud, podówczas profesor pa- 
ryskiej Sorbone, gorliwie zajął 
się jej losem, utworzył Komitet, 
celem niesienia pomocy matery= 
alnej emigrantom. Krzątał się 
tak skutecznie, przemawiał za 
wychodźcami tak gorąco, że ry- 
chło zebrał dla nich zgoła pół 
miliona franków. Dopomagali mu 
energicznie znani patryoci: jene- 
rał hr. Zamoyski i Władysław 
ks. Czartoryski. Wdzięczni Pola- 
cy uczcili teraz zmarłego przyja- 
ciela swego hołdem pośmiertnym 
wzkościele d'Assumoption, będą- 
cym kościołem Misyi Polskiej w 
Paryżu. 

Myśl uczczenia wyszła od dy- 
rektora Misyi, czcigodnego ks. 
kanonika Postawki, który też 
nabożeństwo żałobne odprawił 
przy ołtarzu, przybranym w da- 
wne sztandary polskie, oraz w 
herby Polski, Litwy i Rusi, a 
nadto wypowiedział podniosłą, 
pełną myśli głębokich mowę. 
Po nabożeństwie, dość zebrana 
kolonia polska odśpiewała hymn: 
"Boże coś Polskę”. Kler paryski 
uczcił pamięć zmarłego nabożeń- 
stwem żałobnem, które odprawił 
w katedrze Notre-Dame arcybi- 
skup Paryża, kardynał Richard. 
W kościele wyznaczono dla Pola- 
ków miejsca honorowe tuż przy 
Akademii Francuskiej. Imię 
kardynała Perraud godne jest 
stać obok imion biskupa Douplan= 
loup, Wiktora Hugo I wielu in- 
nych znakomitych Francuzów, 
którzy również nam okazywali 
nietylko życzliwość, ale bratnie 
niemal uczucia. 


ZNIWA NA KULI ZIEMSKIEJ. 


Zniwa na kuli ziemskej przez 
rok cały trwają. 
A zatem w styczniu w Nowej 


Zelandyi, oraz Chili. 

W lutym i marcu — w gór- 
nym Egipcie oraz w lndyach 
Zachodnich. 


W kwietniu — w Dolnym Egi- 
pcie, w Azyi Mniejszej, w Mek- 
syku i na Kubie. 

W maju w Morokko, w 
Algierze, w Azyi środkowej, w 
Chinach i w Japonii. 

W czerwcu — w południowych 
Stanach Zjednoczonych, w Euro- 
pie południowej i południowej 
Francyi. 

W lipcu — w średnich Stanach 
Zjedn., w dolnej Kanadzie, w 
Rumunii, w Bułgaryi, Austro- 
Węgrzech, w Niemczech, w An- 
glii i Szwajcaryi. 

W sierpniu w północnych 
Stanach Zjedn., w Manitobie, 
w niższej Kanadzie, „dalej w 
Belgii, w Holandyi, Anglii, Da- 
nii, w środkowej Rosyi i częścią 
w Niemczech. 

We wrześniu i październiku — 
w Szkocyi, Szwecyi. Norwegii i 
Rosyi północnej. 

W listopadzie w Afryce połu- 
dniowej i częściowo w Argenty- 
nie. 

W grudniu w pozostałej Argen- 
tynie, w Birmie i Australii. 


NOWA KSIĄŻKA 


wyszła z pod prasy *'Gazet. Polskiej” pt. 


Gospodarz amerykański 


Książka zawierająca około 220 arty- 
kułów ze wszystkich dziedzin gospo- 
darstwa wiejskiego jako to: uprawy roli, 
hodowii bydła, koni, drobiu itd. Bardzo 
prektyczcy podręcznik dla naszych far- 
imerów. Zawiera przeszło 800 stronic 


W mocnej oprawie 
w słabej oprawie 


w. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


Introligatornia W, Dyniewicza, 
r 532 Noble st., Chicago, Ill. 


75c 
50c. 


Przyjmujemy wszelkie ksią- 


żki do oprawy po przystępnej 
cenie. Kto chce mieć opra- 


wioną jaką książkę, niechaj 
nain ją przyśle I napisze juka 
ma być oprawa, skórkowa czy 
płócienna, a odwrotną pocztą 
utrzyma odpowiedź, ile opra- 
wa będzie kosztowała wraz 


z przesyłką. 


Dla chcących się nauczyć 
języka angielskiego 
mamy następujące.podręcz= 

niki: 

ANGLO-POLISH LEXICON by J. 
J. Baranowski. Książka dla 
Amerykanów do uczenia się po 
polsku z dokładnem opisaniem 
każdego wyrazu jak się wyma- 


wia. 
Cena w mocnej oprawie $1.00 
OLLENDORKFA  feoretyczno-prakty- 


czna METODA nauczenia się czytać, 
pisać i mówić po angielsku w sześciu 
miesiącach. g oryginalnej edycyi prze- 
robiona I do użyt tku Polaków Za8toBo- 
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
u Tom Klucz. W mocnej oprawie. 
Cana.: an a e a 
POSREDNIK polsko-angielski, książka 
dla Polaków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku; z opisa- 
niem każdego wyrazu jak się ma wy- 
mawiać, wypracował WŁ. Dynlewicz, 
przejrzane, poprawione I znacznie po- 
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim I 
angielskim języku. Cena....... 30c. 
REUSSNERA SAMOUCZEK polsko- 
angielski z oplaaniem każdego wy- 
razu po polsku jak się pisze I wyma- 
wia po angielsku, Najłatwiejsza me- 
toda do nauczenia się po angłelsku. 
Cena w mocńej oprawie...... 81.00 
SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 
i Angielsko-Polski przez prof. 


O. Callier i W. Kiersta. Nowe 


wydanie. Rozmiar 6x4)4 cala, 
830 str. w twardej oprawie. 
Cena 

W. Dyniewicz 

Chicago, III. 


$1.00 


532 Noble st. 


aa 


i Księgi Starego 
i Nowego Testamentu 


wydanie kompletne 
na język polski przełożone przez 


ks. Jakóba Wujka 


i wydane w Krakowie 1509 roku. 


Zakupiliśmy cały zapas tej 
Biblii w Europie od dawna 
poszukiwanej i tego dzieła, 
| abrobawanego przez władzę 
Apostolską, nigdzie niemożna 
nabyć, tylko u nas, gdyż 
pozostało go tylko 300 sztuk. 

Cała Biblia obejmuje trzy 
tomy o 2550 stronicach wy- 
raźnego druku na pięknym 
papierze, oprawne ozdobnie 
w skitogen i wyzłoconymi 
tytulikami na okładce 


Cena Biblii (3 tomy) $12.00. 


W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, Ill. 


wy 


| Z AMERYKI. | 


EA 
Powódź. 


_KANSAS CITY, Kas., 
9 sierpnia. — Panowała tu 
straszna ulewa; deszcz lał 
tak obficie, że cmentarz 
oddalony o 4 mile od miasta 
„ został zupełnie zalany iza- 
mieniony w jezioro. Pędzą- 
ca przez niego woda powy- 
wracała pomniki i wypłuka- 
ła z grobów 200 trupów. W 
przeciągu 31 pół godziny 
spadło deszczn na sześć cali 
grubości. Policya i straż o- 
gniowa musiały wyciągać 
ludzi z zalanych wodą pi- 
wnie. Dużo domów się za- 
waliło pod ciężarem spada- 
Jącego deszczu. 


Dobry sposób. 

LATROBE, Pa., 25 sier- 
pnia.—Niezwykłego środka 
dla „gaszenia pożaru użyli 
tutaj Thomas i Charles 
Young. W aptece Thomasa 
wszczął się silny pożar; wo- 
dy zabrakło, o straży pożar- 
nej nikt jeszcze nawet nie 
myślał=więc dwaj młodzi 
ludzie puścili się na genial- 
ny pomysł, którym ocalili 
byznesową część miasteczka 
od zniszczenia. Stali przed 
apteką, gdy poczuli dym, 
wydobywający się z okna 
piwnicy domu. Wpadli do 
apteki, otworzyli dwie fon- 
tanny z sodową wodą. W je- 
dnej chwili pożar został 
ugaszony. | 


Straszna śmierć, 
WILMINGTON, Del., 
sierpnia. — Nie mogąc 
wydostać nogi z pomiędzy 
żelaznej kraty służącej do 
zatrzymywania bydła, na 


tórej przez własną nieo- 
Strożność utknęła panna 
Elizabeth Rothwell klęcząc 


modliła się na torach kolei 
Baltimore and Ohio w po- 
bliżu Brandywine Springs 
Park, gdy nadleciał «pociąg 
frachtowy i na miejscu ją 
zabił. Jej ciotka i kuzyn, 
którzy byli świadkami tra- 


gedyi, otrzymali bolesne 
pokaleczenia. 
Setki farmerów zebra“ 


nych w parku na pikniku, 
przypatrywały się okropnej 
śmierci dziewczyny. Panna 
Rothwell udała się z cio- 
tką i kuzynem w-drogę na 
piknik i właśnie przecho- 
dziły szyny, gdy wpadła jej 
noga w żelazne kraty, opa- 
trzone gwoździami, a słu- 
żące do zagrodzenia bydłu 
fprelścia na tory kolejowe. 
ł tej samej chwili dał się 
siyszeć gwizd nadjeżdżają- 
cego pociągu frachtowego. 
anna Rothwell chciała 
wyciągnąć nogę, szamotała 
SIę, iecz wszystkie wysiłki 
okazały się daremnemi. 
-żlewczyna uklękła iza- 
częła się modlić, a w tej 
samej chwili nadleciał po: 


“aag i zmiażdżył nieszczę- 
śliwą. Jej ciotka i kuzyn 
zostali odrzuceni 20 stóp 
daleko. Oboje doznali bo- 


lesnych pokaleczeń i poła- 
mań kości. Maszynista nie 
mógł wstrzymać pociągu, 
gdyż ten ostatni wybiegał 
Zz poza zakrętu. 


Dumni Francuzi. 


NEW YORK, 24 sier- 
pnia. — Załoga statku fran- 
cuskiego, nie przyjęła po- 
mocy i ratunku od okrętu 
niemieckiego Kaiserin Vi- 
ctoria Augusta, ponieważ na 
maszcie wywieszong była 
laga niemiecka. Francuzi 
byli na rybackim okrecie, 
który zapalił się u przylą- 

a Cape Race. Kapitan 
usel z niemieckigo okrętu 
mówi, że sygnalizował 
Francuzom, iż chętnie we- 
mie ich na' swój pokład. 

dy nie dostał odpowiedzi, 
SKierował parowiec ku ry- 
Dackiemu statkowi i krzy- 
Czal po niemiecku. Otrzy- 
mał odpowiedź po francu- 
Sku, że Francuzi woleliby 
przyjąć pomoc od którego- 
kolwiek okrętu innej naro- 
aowości, niż niemieckiej. 

0 odpowiedzi Rusel popły- 
nal w dawnym kierunku. 


Odezwa prezydenta. 
gg YSTER BAY, N. Y., 
dał „9 pnia—Wezoraj wy- 

Prezydent Roosevelt o- 


dezwę do ludu amerykań- 
skiego, nawołującą do skła- 
dek na rzecz ofiar trzęsienia 
ziemi w Chili. Ludność Eu- 
ropy i Ameryki południo- 
wej pośpieszyła nam z po- 
mocą po katastrofie w San 
Francisco, a więc słuszną 
jest rzeczą, ażebyśmy od- 
wdzięczyli się obecnie po- 
bratymczej rzeczypospolitej 
chilijskiej. Prezydent zaleca 
posełać składki do Narodo- 
wego Zjednoczenia Czer- 
wonego Krzyża. 


Z OSAD POLSKICH. 


Pittsburg, Pa. — Adam 
i Maryanna Zarwascy zam. 
na poł. stronie miasta wy- 
toczyli pennsylvańskiej ko- 
lei proces o 10,000 dolarów 
odszkodowania za śmierć 
ich 11 letniego synka rozje- 
chanego na śmierć na to- 
rach tej kolei we wrześniu 
r. z. na So. Forth ul. 


Wilkes Barre, Pa. — Mi- 
chał Łukasiewicz górnik z 
Edwardsville został ciężko 
pokaleczony przez spadają: 
ce węgle w kopalni Kings- 
town Coal Co. ` 


Camden, N. Y. — Zawią: 
zało się tu Stowarzyszenie 
budowy domu polskiego, 
który ma powstać z sprze- 
daży akcyi po cenie 35.00. 
Dotąd sprzedano 101 akcyi. 


Philadelphia, Pa. — Dr. 
Józef Miśkiewicz, znany 
polonii lekarz zwłaszcza na 
Richmoniu, zmarł zeszłego 
piątka w  Episkopalnym 
szpitalu na paraliż serca. 
Dr. Miśkiewicz był znanym 
w Mahoney City, Kings- 
town i Reading, gdzie przez 
pewien czas przebywał. Do 
Philadelphii przybył przed 
kilkoma laty i osiadł w 
dzielniey Richmond, najli- 
czniej przez Polonię zamie- 
szkałej. 


Detroit, Mich. — Stara- 
niem niektórych członków 
Przemysłu i Handlu zosta- 
ła zorganizowaną w mieście 
Detroit, jako siedzibie tejże 
Komisyi, polska spółka han- 
dlowa sprzedaży ubrań, o- 
buwia i galanteryi męshiej. 
Spółka założoną została 
przez czterech braci Z wią- 
zkowców, a ma na celu wy: 
rugowanie żydów z tej 
dzielnicy polskiej, w której 
dla użytku szan. rodaków 


z dniem 1 września r. b. 
otwartą zostanie. Sklep 


spółki pod firmą: ‘“‘ Paster- 
nacki i Co.” mieści się przy 
ulicy St. Aubin ave., róg 
Hancock. Firma powyższa 
liczy na poparcie rodaków, 


a obecnie poszukuje kilku 
doświadczonych  klerków, 


rodaków obeznanych z pro- 
wadzeniem składu ubrań i 
obuwia. Interesowani mogą 
się zgłaszać wprost do fir- 
my *''Pasternacki and $ 
St. Austin and Hancock, 
Detroit, Mich — albo do 
Sekretarza Pracy komisyi 
Przemysłu i Handlu. 

— Bernard Mańkowski 
odniósł pokaleczenia w 
Dodson kopalni nr. 5 

Buffalo, N. Y. — Pod- 
czas pracy w fabryce N. 
York Car Wheel u stóp Nia- 
gara i Forest ul. poniósł 
śmierć wskutek zgniecenia 
45-letni robotnik polski, Mi- 
chał Nowakowski. 

Buffalo, N. Y. — Stra- 
szny wypadek wydarzył się 
w browarze Moffata. Robo- 
tnik August Kiniczewski, 
człowiek żonaty, lat 53 li- 
czący, przy smarowaniu 
maszyneryi został pochwy- 
cony przez tryby i zabity 
na miejscu. 


Komisya Przemysłu i 
Handlu. 


oraz 
Biuro pośredniczenia w pracy. 


W ciągu dalszym podaje się do 
wiadomości szan. rodaków o za- 
potrzebowaniu rąk do pracy w na- 
stępujacych miejscowościach: 

W Douglas, W. Va. istnieją fa- 
bryki papieru i garbarnie. Palacz 
może otrzymać miejsce przy ob- 
słudze dwóch kotłów parowych. 
Godzin pracy 12. Wynagrodzenie 
%41.85 dziennie. 

W Carlisle, W. Va. istnieja ko- 
palnie węgla. Robota idzie nor- 
malnie. Godzin prac 10. Zapłata 
od $2.00 do ¥3.00. Strajku tam nie 


GAZETA POLSKA. 


ma. Pracę dostać można, a mie- 
szkanie u rodaków. 


W Donora, Pa. sg kopalnie wę- 
gla miękkiego. Godzin pracy 10 


—12% dziennie. Zapłata 51.50 i 
wyżej. Strajku nie ma. Każdy, 


kto chce pracować znajdzie tam 
zajęcie, gdyż w toku jest budowa 
kilku fabryk. Jest tam przeszło 
104 familii polskich, więc o umie- 
szczenie łatwo wśród swoich. 


W Duluth, Minn. istnieją tarta- 
ki, fabryki zapałek, smoły, doki, 
składanie kam. węgla, doki rudy 
żelaznej itp. Godzin pracy 8—10. 
Zapłata od $1.50 do %2.50. Obe- 
cnie brak tam cieśli przy budowie 
domów itp. Zwyczajnego zajęcia 
dużo, jak przy brukowaniu ulic, 
na kolejach żelaznych, w tarta- 
kach, na dokach, na farmach i bo- 
rach okolicznych. Płaca od $2.00 
do $3.00. Stół i pomieszkanie ła- 
two znaleźć można tak pomiędzy 
swoimi jak i obcymi. Stołowanie 
(board) od $3.00 do 5.00 tygo- 
dniowo. Bardzo dużo robotników 
potrzeba. 


.W Crystal City, Mo. potrzeba 
dużo cieśli, gdyż tam budują. fa- 
brykę szkła wartości 8 ch milio- 
nów dolarów. o emee 
~ W St. Louia, Mo. rodak chce 
sprzedać swój interes krawiecki, 
wyrobiony od 14 lat. Rent tani i 
w dobrej okolicy.” Sprzedaż od 
25,000 do $%6,000 rocznie. Urzę- 
dzenie pierwszej klasy. Skład ma- 
teryi wynosi od $600— $800. [nte- 
resowany musi władać językiem 
angielskim i niemieckim, oraz ko- 
respondentować w tych językach. 
Rodak ów w początkach dopomo- 
że radą, a pragnie usunść się z in- 
teresu i osiedlić się na farmie. 


W Chelsea, Mass. sa fabryki że- 
lazne, koszykarnie, stolarnie i 
wyładowywanie węgla z okrętów. 
Robota idzie zawsze dobrze. Wy- 
nagrodzenie od $9.00—511.00 ty- 
godniowo. Przy wyładowywaniu 
węgla 30c. na godzinę. Polska 
akuszerka z dyplomem może tam 
zrobić dobry interes. Familii pol- 
skich dużo, a rodaczki zmuszone 
sa posługiwać się żydówkami z 
braku rodaczki. 


W miejscowości Alexandria, 
Ind. istnieją fabryki szkła i pa- 
pieru. - Robota idzie dobrze. Lu- 
dzi potrzeha w hutach szklan- 
nych 8 godzin, zaś w fabrykach 
papieru 11 godz. pracy dziennie. 
Wynagrodzenie od $1.48 do %41.00. 
Strajku tam nie ma. 


W Providence, R. I. sa fabryki 
sukienne, bawełniane, żelazne, fa- 
bryki lokomotyw i drutu oraz 
fabr. bielenia płótna itp. Robota 
w fabrykach wełnianych i baweł- 
nianych idzie szczególnie dobrze. 
(Godzin pracy 59 na tydzień. Wy- 
nagrodzenie od $1.25 i wyżej. Do- 
skonałe miejsce dla polskiego le- 
karza. Polaków parę tysięcy. Ró- 
wnież grosernik z gotówka może 
tam założyć interes z powodze- 
niem. 

W miejscowości Seattle, Wash. 
iw Ballard, Wash. praca w tarta- 
kach i na ulicach, oraz przy budo- 
waniu domów, dróg, mostów itd. 
Dla ludzi roboczych pracy tam 
podostatkiem. Najmniejsza zapła- 
ta $1.75 dziennie. Gdyby któryś z 
naszych energicznych rodaków, 
posiadajacy dosyć gotówki, zało- 
żył w Seattle, Wash. polska go- 
spodę, gdzieby rodacy znaleźli 
siancyę i jedzenie, zrobiłby tam 
świetny interes, gdyż gospoda ta- 
ka jest tam niezbędnie potrzebną. 
Również w Ballard, Wash. (5 mil 
od Seattle) podobny interes opła- 
ciłby się dobrze. 

W miejscowości Chewton i 
Wampum, Pa. istnieja kopalnie 
węgla i fabryki wyrobów kamien- 
nych. Robota idzie dobrze. Go- 
dzin pracy 8—10 dziennie. W ko- 
palniech od tony węgla 96c. w ka- 
mieniarniach 41.60 dziennie. Straj 
ku nie ma. Rzeźnik polski i kowal 
mogą tam założyć interes z do- 
brem powodzeniem. 

W Scarbro, W. Va. sẹ kopalnie 
węgla. Robota idzie normalnie. 
Godzin pracy 8 dziennie. Wyna* 
grodzenie od 51.25 do 82.00. Ro- 
boty dostać można. 


W miejscowości Breslau, Pa3 
są kopalnie węgla twardego. Ro- 
bota idzie stale. Godzin pracy 9 
dziennie. Wynagrodzenie od $1.00 
do %3.00. 

W Philadelphia, Pa. istnieje 
wielka fabryka okrętów. Roboty 
idą bardzo dobrze. Godzin pracy 
10. Mechanicy pobierają od $4.00 
do 38.00 dziennie, zaś zwyczajni 
robotnicy po 81.50 dziennie. Straj- 
ków nie ma. 


W Pittsfield, Mass. istnieją fa- 
bryki wełniane, bawełniane żela- 
zne itp. Robota idzie bardzo do- 
brze. Godzin pracy 8—10 dzien- 
nie. Wynagrodzenie %1.25, $1.50, 
31.75. Zajęcie dostać można. 


W Cincinnati, O. potrzeba or- 
zanisty— nauczyciela do polskiej 
parafii. Wynagrodzenie około 
350.00 miesięcznie, oprócz ubocz- 
nych dochodów. Adres poda se- 
kretaryat pracy. 


W Chicago Heights, Ill. i w sa- 
mem Chicago, lll. panuje obecnie 
strajk w 24 fabrykach żelaznych 
stalowniach.  Strajkuja również 
odlewacze (moulders). Ostrzega- 
my zatem rodaków przed udaniem 
się tam za pracą w tej gałęzi prze- 
mysłu. Także w fabrykach butów 
strajk trwa już od 4-ch miesięcy. 


W miejscowości Eagle River i 
Rhinelander, Wis. jest pracy do- 
syć w lasach i tartakach. Zapłata 
w kępach od 830.00 do $35.00 mie- 
sięcznie z utrzymaniem. W tarta- 
kach płaca od $1.75 do $2.50. Po- 


laków jest tam jeszcze nie wielu. 
a przeważnie Szwedzi. Trzeźwi 
rodacy moga tam zaoszczędzić du- 
żo. Jedna tylko niedogodność, że 
brak tam kościoła katolickiego. 


W Austin Heights, Pa. są ko- 
palnie węgla. Roboty idą bardzo 
źle. Strajk w kopalniach*panuje 
już od 7 miesięcy. Komisya v- 
strzega przed udaniem się tam ro: 
daków. 


W Milwaukee, Wis. trwa dalej 
strajk moulderów w fabrykach że- 
luznych. 


W miejscowości Duryea, Pa. sa 

kopalnie węgla twardego. Robota 
idzie licho. W kwietniu i maju 
był strajk, u obecnie zastój, acz- 
kolwiek strajku nie mą. Dobry le- 
karz polski zrobiłby tam świetny 
interes, gdyż doktorów brak, a 
osada składa się z Polaków, Sło- 
waków, Litwinów i Rusinów. Ró- 
wnież polski aptekarz i balwierz 
mogą tam liczyć na powodzenie. 
, W Chicopee, Mass. istnieja le- 
Jarnie, fabryki bawełny itd. Go- 
dzin pracy 9—10%. Zapłata od 
$1.25 do $2.00. Rohota idzie stale. 
Strajku nie ma. 


W miejscowości Toluca, III. sa 
kopalnie węgla. Godzin pracy 8. 
Wynagrodzenie od %2.00 do 3.00 
i wyżej stósownie do pracy. Ko- 
palnia węgla potrzebuje około 200 
górników. Rodacy, którzy praco- 
wali już w kopalni w Europie lub 
tutaj, moga otrzymać pracę stała 
i dobrą. Każdy musi należeć do u- 
nii, płacąc za to %10.00.  Strajku 
nie ma żadnego w całej okolicy. 


W South Bend, Ind. istnieja fa- 
bryki wozów, pługów i Singera 
fabryka maszyn do szycia. Robota 
idzie normalnie. (Godzin pracy 
9-10 dziennie. Zwykły robotnik 
dostaje 1ńc na godzinę, lecz wię- 
kszość pracuje od sztuki. W obec- 
nym sezonie potrzebują tam dużo 
krawców, ludzi zupełnie rozumie- 
jacych swój fach, trzeźwych i wzo- 
rowych. Strajku nie ma żadnego. 


W miejscowości Hazleton, Pa. 
sa fabryki jedwabne, koszul i ko- 
palnie węgla. Robota idzie zawsze 
bardzo dobrze. Godzin pracy 9— 
10 dziennie. Wynagrodzenie $1.00 
32.00, 43.00 i 84.00 dziennie. We 
faorykach jedwabiu i koszul pra- 
cuja przeważnie dziewczęta i 
chłopcy od lat 14 do 24 i wyżej. 
Jest tam unia, do której mużna 
należeć lub nie. Doskonałe miej- 
sce dla polskiego doktora, apteka- 
rza. balwierza i piekarza. Wszy- 
scy ci moga tam liczyć na powo- 
dzenie pośród rodaków. 


W Milwaukee, Wis. w garbar- 
niach i browarniach idzie praca 
dobrze. Godzin pracy 8—9. Za- 
piata od 1.75 do 43.00. Potrzeba 
tamże unijnych robotników do fa- 
bryk cygar. Odlewacze strajkują 
dalej. 


W Mocanaqua, Ha. istnieja ko- 
palnie twardego węgla. Robota 
idzie staląod kilku lat. Godzin 
pracy 7—8—9. Wynagrodzenie od 
%2.20 do £2.50 i wyżej, co zależy 
od rodzaju pracy i zręczności. 
Kompania ma miejsca dla 100 ro- 
botników polskich. Rodacy tam- 
tejsi, których jest około 60 rodzin, 
chętnie zaopiekują się swoimi. 
Dla familii kompania zobowiazuje 
się dać 10 rentów-jak zapewnia 
rodak. Strajku nie ma żadnego. 
Rodacy tamtejsi maja swoją kapli- 
cę. w której odprawia się nabo- 
żeństwo. W kopalniach nie ma 
niebezpieczeństwa, a starzy robot- 
nicy zarabiają od 30—40—50—60 
dolarów na 2 tygodnie. 


W Walsenburg. Colo. sa kopal- 
nie węgla. Robota idzie dobrze. 
Godzin pracy 8—10 dziennie. Wy- 
nagrodzenie od $2.00 ! wyżej. Ro- 
boty dostać można bardzo łatwo, 
a nawet nie znający SIę na górni: 
ctwie, może się nauczyć od Pola- 
ków, Słowaków i Chorwatów.— 
Strajku nie ma. 


W Tacoma, Wash. można dostać 
zajęcie w lasach i tartaliach. Ro- 
bota idzie regularnie. Godzin pra- 
cy 10. Wynagrodzenie od %2 00 i 
wyżej, co zależy od rodzaju i zna- 
jomości pracy. Strajków nie ma 
żadnych obecnie. 

W Union City, Conn. istnieje 
fabryka żelaza. Potrzeba odiewa- 
czy (moulders) i pomocników. O 
becnie rozpoczęto tamże budowę 
nowej linii kolejowej i potrzebują 
ludzi do pracy. Godzin pracy 10 i 
wyżej. Wynagrodzenie po 15c. do 
1fkce. na godzinę. ewacze po- 
bieraja zaplatę on sztuki. Strajku 
nie ma wcale. 

Po wszelkie bliższe wskazówki 
i wyjaśnienia należy się zgłosić do 
sekretaryatu pracy Komisyi Prze- 
mysłu i Handlu pod adresem: 

A. Piwowarski, 
986 St. Aubin ave., Detroit, Mich. 


JAK DŁUGO CZŁOWIEK MOZE 
SUSZYC? 

Ernest Bruecke robił w tym 
kierunku doświadczenia ze zwie- 
rzętami, które, jak wiadomo, 
przez długi czas mogą się obejść 
bez pożywienia np. płazy i zwie» 
rzęta zapadające w Sen zimowy. 
Organizmy poszczące tracą prze- 
dewszystkiem tłuszcz, następnie 
muszkuły. Niemniej dotknięte 
głodem są nerwy. Z tych do- 
tychczasowych spostrzeżeń i do- 
świadczeń wynika, że człowiek 
obejść się nie może bez pożywie- 
nia 21 do 22 dni. Zdawałoby się, 
że cyfra ta za wielka. Uwzględ- 
nić należy, 
melancholicy, którzy mogą po- 
ścić niezwykle; długo. Sześciu 
melancholików, którzy pili wodę, 
a nic nie jedli, wyrzymali głód 


ca Linie” 
otrzymane w ten sposób wiado- 


nym po niemiecku 
sku, a zawierającym nadto anon- 
Sy i rysunki, wykonane i druko= 
wane na lądzie przed odjazdem. 
"Bulletin de 
zrealizował najnowsze postępy w 
tym kierunku. Dziennik ten ma 
stron 16, 
ton, -ilustruje wreszcie programy 
koncertów 
wanych na pokładzie. Jest to je- 
dyny z dzienników okrętowych, 
którego nie rozdaje się za darmo, 
ale sprzedaje się po 214 centa. 


że wchodzą tu w grę 


przez czterdzieści i jeden dni. 
Najważniejsze warunki, mogące 
przez długi czas zapewnić orga- 
nizmowi wytrzymałość wobec 
głodu są spokój i ciepło. Ten 
spokój ciała, zdaje się, przyczy- 
nia się najwięcej do wytrzymało- 
ści wobec głodu. Podczas tak 
zwanej głodowej kuracyi zauwa- 
żono, że kuracya ta może być 
prowadzona póty, dopóki pacyent 
leży w łóżku bez ruchu. Skoro 
tylko pozwoli się mu wstać, 
uskarża się natychmiast na głód, 
pragnienie i osłabienie. Dzieci 
oczywiście nie mogą tak długo 
obejść się bez pożywienia. iak 
dorośli. Już Hippokrates pisał 
"Dzieci wytrzymują głód kró- 
ciej, aniżeli dorośli; mężczyźni 
Króciej, aniżeli kobiety. a starcy 
wytrzymują go najdłużej. 


DZIENNIKI OKRĘTOWE. 


Najnowszą formą dziennikar- 
stwa jest dziennik, drukowany 
na pokładzie okrętu i zawierają- 
cy telegramy, odebrane za pomo- 
cą telegrafu bez drutu. Z chwilą, 
gdy wprowadzono w życie ten 
rodzaj połączenia, ogłaszano naj- 
pierw otrzymane telegramy na 
afiszykach, przybijanych w salo- 
nach okrętowych; obecnie okręty 
Towarzystwa '' Hamburg Ameri- 
ogłaszają codziennie 
mości 


w dzienniku, redagowa- 


i po angiel- 


la Cunard Linie” 


a zawiera też fejle- 


i przedstawień, da- 


WYSOKIE HONORARYA. 


Praca na niwie literackiej nie- 


złe tu i owdzie zapewnia ludziom 
utrzymanie. Jak twierdzi dzien- 
nik ''Globe'* pan Winston Chur- 


chill, syn zmarłego polityka, 
otrzymał od jednego z wydaw- 
ców londyńskich za biografię 


swego ojca honoraryum w kwo- 
cie 160,000 marek: za każde sło- 
wo życiorysu wypadło w ten Spo- 
sób po 


15 cent. wynagrodzenia. 
Ten sam dziennik przy tej oka- 


zyi podaje zabawną historyę z ży- 
cia Rudyarda Kiplinga. Pewnego 
razu jakiś Amerykanin wysłał 
do poety list treści następującej: 


"Ponieważ słyszałem, iż pan 


sprzedaje swą lieraturę po dola- 


rze za słowo, przeto wysyłam ró- 
wnocześnie dolara, pragnąc w 
zamian otrzymać pierwszą prób- 
kę“. Kipling, jako odpowiedź, 
wysłał odwrotną pocztą słowo: 
*Dziękuję'" i otrzymał za to do- 
lara. 


Z HUMORU WARSZAWSKIEGO. 


Zagadka: 

— Jaka róża jest najdroższa? 

Odpowiedź: 

— Róża Luxemburg, bo zwol- 
niono ją z więzienia dopiero za 
kaucyą 3 tysięcy rubli. 


= = 
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— Dokąd wysyłasz rodzinę na 
lato? 

— Do Białegostoku. 

— A to czemu? 

— Bo tam w obecnych czasach 
lokale bajecznie staniały, a przy- 
tem ludzi bardzo mało, więc ł 
powietrza więcej. 


* > + 


— Co wy robicie, jak wam je- 
dno pismo zawieszą? 8 

— Kładziemy się od Śmiechu 
na podłogę. a potem wstajemy i 
otwieramy inne. 


— Bój się Boga, człowieku, nie 
pal tak namiętnie. 

— Dlaczego? 

— Tytoń życie skraca. 

— Phi... mój kochany, wolę, 
żeby mi ostatecznie tytoń powoli 
życie skracał, niż jaki anarchista 
zrobił to odrazu. 

e 

Policya pozwoliła na wystawie- 
nie w teatrze letnim “Obrony 
Częstochowy”, ale pod warun- 
kiem, że bohaterem będzie nie 
ks. Kordecki, lecz policmajster 
częstochowski. 


Ciężki wybór. 


Taka olbrzymia liczba 
rozmaitych niezawodnych 
lekarstw na wszystkie cho- 
roby jest ciągle w pismach 
ogłaszaną, to doprawdy wy- 
bór jest bardzo trudny. Je- 
dyną dobrą”i niezawodną 
drogą jest dobrać takie le- 
karstwo, które już zostało 
przez publiczność wypró- 
bowane i o którem przeko- 
nano „się, że zgadza się w 
zupełności z tem, co fabry- 


kant o tem lekarstwie 
twierdzi. 'lrinera Amery- 
kański Eliksir Gorzkiego 


Wina szybko osiągnął naj- 
wybitniejsze stanowisko ze 
wszystkich t. zw. Gorzkich 


żołądkowych, przez to, że W. DYNIEWICZ, 


daje szybką pomoc i ulgę 
we wszystkich cierpieniach 
wnętrzności. Nigdy jeszcze 
nie zawiodło ono cierpiące- 
go. Złożone ze składników 
roślinnych i czystego wina, 
działa łagodnie i jest najle- 
pszym środkiem we wszy- 
stkich chorobach, w któ- 
rych żołądek i wnętrzności 
odmawiają pracy regular- 
nej. Udziela również ciepła 
wszystkim organom i ni- 
szczy wiele chorób zaraz 
w zarodku. Przez lato po- 
winno ono stanowić najpo- 
ważniejszy środek w ka- 
żdym domu, ponieważ po- 
woduje dobry apetyt, spro- 
wadza sen i daje siłę orga- 
nom. Szybko koi ból żołą- 
dka i wnętrzności, kurcze i 
kolki. Do dostania w apte- 
kach lub u fabrykanta Jos. 
Triner, 799 So. Ashland 
ave., Chicago, Ill. 


NOWA KSIĄZKA 
Z pod prasy "Gazety Polskiej” wyszła 
nowa książka p. t. 


Piękna Historya 
O CIERPLIWEJ 
HELENIE 


CÓRCE KRÓLA ANTONIUSZA 
Cesarza tureckiego 
Z Konstantynopola (Carogrodu) 
która będąc u dworu, później przez 
22 lat pielgrzyanując, wielkie utra 
pienie i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła. 


Cena-. -. 
W. Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


SŁOWNIK 
Języka Polskiego 


NOWE WYDANIE 
podług Lindego i innych źródeł 
opracowany priez 
E. RYKACZEWSKIEGO 
Rozmiar 6x434 cala — Zawiera 
1155 stronic wyraźnego druku na 


15c 


pięknym papierze. Oprawa twar- 
dà i złocone tytuliki. Słownik ten 
wydrukowany został w drukarni 
uGazety Polskiej w Chicago”. 


Cena $1.00 


W. Dyniewicz, 532 Noble st., 
Chicago, III. 


Olej św. Michala 


nowo wynalezione lekarstwo 


na Reumatyzm. 


Jeżeli cierpisz na ten dolegliwyj! Die- 
ustanny ból a chcesz być wyleczonyui, 
nie odkładaj czasu, lecz pisz jaknaj- 
prędzej do mnie a odwro'ną pocztę czy 
expresem o rzymasz tę cudowne leki. 

eumatyzm chociażby był zastarzały 
i żndne inne środki by nie pomegły, 
olej św. Michała usunie twoje cierpie- 
nia na zawsze. 

Butelka z przesyłką kosztuje $1.23. 
Pieniądze przesyłać należy przez P. O. 
Money Order albo czek expresowy, 
adresując: 


M. T. Urban, 


37 Powers st., Brooklyn, N. Y. 


PREMIE... k 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, 
powieściowe 1 inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powieściowo- Naukowego 
w mocnej oprawie, za dołączeniem 
40c. na przesyłkę lub też może sam 
opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do Ich miejscowości. 
Pierwnzy Mocznik Tygodnika Powleściowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony b4 
eycinami, zawiera: (zurlowa Góra, Bezimienna, 
rka Hetmańska, Krwawe Sieroty, Obrazok 
x naszej ziemi, Partyjka axtosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj naniedzi. Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, Szymek 1 Handzia, Pierwrza pycha — 
drugie łakomstwa, Bóg nie opości. kto rig Nab 
apuńe!, Szymon z Żawiśńla, Fisanki Wielkanocne; 
wiele powiasiek czysto polskich — ludowych, 
obrazków historycznych, baśni i wiela å! 1X) 
opisów rozmaitej treści. Cena . . . 
Kzósty Mocznik SCALE Pawiościewe- 
Naskowapa: Zawiera: alka o miliony czyli 
R.duira nauierów; Leśny miyn nad Czernają; 
Nowożeńcy; Orznąłem żyda; Krolewnki dziadek; 
Ulicznik war-zawski; Ładowa pieczara; Żyd 
w beczce; Majster iczeladnik; Werbel] domowy; 
Dwa worki złota; Sprawao wóz; Koziołofiarny; 
Kośma Jeż; Runegfat; Jałmeżna i Srzysowieść 
o pezenicy; Opowieści stepowe. Ktoby uią 
spodziewał; Okrążne: Walkanaśmierć ŝi 00 
ióycie ;Złapałalą ; Pożar na morzu. Cena . 
Niódmy Hocznik Tygodnika Pawieściowe: 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu 
dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogami, 
Kamitski, Staniaław młody Pustelnik, Wiesłław 
Mole leczenie woda l 8 Kneippa, Kościnazko 
pod Racławicami. Perła Genui, Boha- ai An 
terka z powstania 1868 r. Cena . . g1.UU 
Qamy Rocznik Tygodnika Powieściowo-Nan- 
kowego, w mocnej oprawie, zawiera: Jan III 
Sobieski czyli ślepa niewolnica z Hziraa, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafoła ı Józio Groj- 
seszyk. Zimna dystylacya, Sybiracy, Historya 
okropna o walecznym Btasin | o piąknej Anulca, 
garkinia potąpieńca, Zbójcy na Czorztynie, 
Koń woziwody, Kniążę Adolf I bogini azczęścii 
Ktoby się spodziewał. Osadnicy u źródeł aja] 
Buequehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknie brabiowskie. O leniwym . 
parobka, Rakrnt. Cana . . p 
Bziewiąty Kecznik Tygodnika Powieściewe- 
Naakewege. Zawiera: Blada hrabina, powieść 
rzez Jerzego F. Borna, w trzech tomach, ozdo 
iona kilkudziesięciu rycinami. — Wierna Rózia 
czyli Zwycięstwo Wiar Katolickiej. Powieść 
z ehecnego czaau. Surdnt 1 Siermiaga. Obrar 
ludowy w 3 aktach ze śpiewami, — Heród Baba, 
Krotochwiia w 2 aktach przez Å. B. Zdziebłow- 
akiego. Nowelki 
Pisze C. W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe 


p mak” sE sią nasi przodkowie 
odznaczał. — poe: 
polwkiej. Cena . RZ = Ma za $1.00 


Dziesiąty Rocznik Tygudnika Pewleściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Branki 
w Jasyrze. Dwaj Bracia różnego wychowania. 
Hrabia parohkiem u kmiecia, papogi naszej 
babnni, Aptekarz Polski, Robert Diabeł, Dobranoc 
sąsiedzie, Prima Z Toast polski, Zaczaro 
wana sroka, Ory], Janłe królewiczu, żarptaka 

o wilku wiatrolocia. Dziwne podróże 21 00 
na | dzie ! na morzu. Cena . . . . gl'v 
WARUNKI DO OTRZYNANIA PREMII Z PO- 

WIŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIEŚCIOWO-NATKOWEGO: 

1) Must dołączyć 40 centów na © nia 
przesyłki rocznika godnika lub też aam prze- 
uyłkę opłaci na Express off nie. — Ñ Gazeta 
musi być opłacona na cały rok naprzód. — 8) 
Kta już wybrał premię, a chciałhy uzyskać 
jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetę jeszcze na rok Arużej. — 4 Płacący 
półrocznie lub kwarta!nie na “Gazetą Polaką ' 
nie mogą żądać żadnych podarunków : podarunki 
wydaje sią na to, aby "Gazeta Pclaka" była 
zapłacona za cały rok z góry. "Gazeta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół rokn $1.25, 
na kwartał 7%c Żądającym, a nie przysyłającym 
przedpłaty, posyła się tylko dE numer 


KZI Noble St 
Change III, 


5 


First National Bank 


OF CHICAGO 


PIERWSZY NARODOWY BANK 


W CHICAGO, 
RÓG MONROE i DFARNĘKN ULIC 


KAPTAŁ $8,000,000. 


WEKSLE: 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Petare- 
burg, — Rosya | weszyatkie inna enropejekie 
kraje jako też na wezyatkie kurenjące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych wszystkich części świata 
ściąpanie spadkobierstw (rchedow) 1 wszelkich 
należności z Polrki, Niemiec, Auastryi, Rosy 
4 wszystkich enropejekich krajów za bardzo 
umiarkowaną komisję 


ZARZĄD: 

Jae B. Forgan. Prez Dawid R. Forgaa 
Vice-prez. — Geo. B. Boulion, Vice-prez. — 
Richard J. Street, Kusyer. — Holmes Hoge, Asat. 
Kazyer. — August Blnm. Asst. Kasyer. — Frank 
E. Brown, Aant. Kasyer. — Chas, N. Gilet, 
Aast. Kaayer. — Frank O Wetmore, Andytor. — 


Emile K. Roisot, Zarządca dep. depozytów. — 
John E. Gardin, zarządra dep. wymiany pienię- 
dzy. — Mar. May, Aeet zarządcy dep. wymiany 
pieniędzy. 
DYREKTORZY. 

Samuel W. Allerton. — John li Harker. — 
Geo. D. Boultou. — William L. Brown. — D. 
Mark Cumminca. — Chan. H. Conover. — James 


R Forgan. — David R Forgan. — Nelson 
Morrie. — Samuel M Nickerzon. — Eupene 
8. Pike. — Norman B. Ream. — George T. 


Smith. — John A. Spoar. — Otto Young. 


BKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R 


HENRY SGHOELLKOPF, 
GROSERNIK, 


HURTOWNY I DROBIAZGOWY. 


232-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market u.. 
CHICAGO. h 


sprzedaje po najtańszych cenach. 


sajlepszy, prawdziwy ser szwajcarski 
net Edamski i ser Parmecański. 
Ftamage de Brie i ser Roguforaki. 
der ı rośliny, Neuszatelski i Limba-sk. 
Hrunświcki salceeon. ` 
ualnmi, Westfalakie szynki, 
wędzone i marynowane węKOTRE. 
Malandzkie artokfisza, anchovies. 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 
Hrawdziwe francuskie rardyny i ezampiniany 
Francuski groch, najlepszą Oli g. 

Niemieckie azparagi, kraraną fasolę. 
Niemieckie jagły, Soczewioą, kaszą pszenną. 
Najlepezy jeczmień perłowy, kaszą jęczmiennę 
Kaszą tatara ANĄ, kaszę OWSIANĄ. 

Mąka tatarczaną makg ryżową. 

wieke orzechy, migdały, paprykę. 

Ni-mieckie powidła, mak. 

Suede orzechy, mieday, cytronat. 

duszona „PE wiinie, prunele. 

Francuzkia śliwki, Awiate rodzynki, 

Włoskie łazanzi (nudle), makarony. 

Najlepazą Vanila czekoladą m Cocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny 
Prawdziwą kawę Java, Mocca | Rio 
Frawdziwą tabakę do zażywania Loobak'a, 
Niemieckie kołowrotki i gremple. 

Hrewniane trzewiki i pantofle (drewniaki.) 
aj siemią warzywowe. siemig trawy. 
Biumią dla kanarków, miemią konopiana, rzepa 

kowe, jako | wezalkie inne towary korzenne. 


HENRY SCHOELLKOPF. 


Goldzier, Rodgers & Froelich, 


ATTORNEYS AND COUN- 


SELORS AT LAW. 
POKÓJ 820 
Chamber of Commerce Kuilding. 
RÓG La SALLE I WASHINGTON ULICY 


CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR- TEL MAINIO 


NOWY WYNALAZEK 


Na wzmocnienie I utrzy= 
manie włosów: 


| Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 

wypadanie włosów z mow: 

w krótkim czasie. W miejsce staryc 

porastaję nowe nader barwne włosy. 

WSZELKIE INFORMACYE DARMO. PO 

szczegóły piszcie, załączając 2c. znaczek 

pocztowy. 

Prof. J. M. Brundza, 


Broadway, & S. Sth, liklyn, New York. 


CENNE PRZEPISY 


WYSYŁAMY DARMO 


Słabym inerwowym mężczyznom 

Mam u afebie receptą na słynne lekarstwo, 
przepiaaną przez znakomitego lakarza, u któ- 
Tegom się leczył, gdym odwiedzał Stary Kraj. 

iem z dońwiadczenia, że to lekarstwo prey- 
rzadzone podług tej recepty, jeeli jedrem z 
najlepszych obecnie lekarstw dla słabych, ner- 
wowych i wycieńczonych mężczyzn. Preywró- 
cito ono mi zdrowie po długiej chorobie ner- 
wowości, ogó!nem osłabieniu ltd. Próbowałem 
najp'erw apecyalliatów 1 rozmaitych lrkaratw 
bez żadnej ulgi. Wiem takte z tego, poniewaś 
wielu cierpiących na rozmaite choroby x pree. 
pracowania, grzechów młodości, nadużyć poro: 
dujących nerwość onanii. utraty męskości, u- 
traty pamięci I żywotności, bólu w krzyżach, 
ogilnegoa osłab enia itd, pisało do mnie | o- 
świadczyło, ża iak Samo jak ja zostali wy- 
leczeni 

Wiedząc o tem, jak trudno jest wyleczyć si 
w tym kraju, postanowiłem pomsgać Tora 
każdemu, kio do mnie napisze, wyślą kopię 
tej recepty wrar z potrzebną 'nformacyą darmo 
w liście Receptą wypełnią wam w kagdej do- 
brej aptece za niską cenę Posłuchajcie mojej 
rady, spróbojcie go, a przekonacie sią, że to 
jest włańnie lekaratwo, którego poesie 
abyście nią czuli dobrze, wilnie szczęńliwie. 
Za moją przysłngę żądam tylko 80c po wyle- 
czeniu. Nie żądain nic więcej nad tę małą sumę 
1 to dopiero po zupełnem wyleczeniu. Nie po- 
syłam nic przez C, O. D. | nie mam żadnego 
zamiaru wyłudzania od was pienigdzy ani sprze- 
dania wam Jekaratwa, którego nie chcecie, A 
jeżeli nie przekonac e się o mojej rzetelności, 
macie prawo ogłoszenia mnie w Lej gazecie jako 
człowieka niencze wago. 

Piszcie dzisiaj, gdyż to ogłoszenie może nie 
będzie więcej zamieszczone. Pamiętajcie, że o- 
trzymacia resepte | wszelkie 'nformacye darmo 
imie potrzebujecie mi posłać Be, dopóki nie 
zostaniecie wyleczeni. Adrea: C. H. BENTON, 
R. Box 622, Chicago, III. 


PISMA 
MICKIEWICZA 


KOMPLETNE WYDANIE 
6 Tomów 
ozdobione blizko 100 illnstracgami 


KOLOROWEMI 


Wydanie niniejara jest doałownam 
przedrnkiem z wydania jļipakiego, 
dotąd najkompletniejazago, a zo- 
stało przez naa 
uzupełnione artykułami 
dotąd w żadnam innem wydaniu 
niozawartymi. : : : NSE 


W miękkiej oprawie warystkie 
6 tomów oprawne osobnia 


$2.00 
$3.00 
60e 


W twardej oprawie płóciennej z 
wyciskanym tytulikiem 6 tomów 


Tot samo, kupując pojedynczo, 

każdy tom pa 
Drukowane na pięknem panie- 
rze, oprawne ozdobnie w skórkę 
morokko, wyzłacane brzegi ity- 
tuliki, każdy tom oprawny oso- 
bno i wszystkie 6 tomów w je- 

dnym futerale 


$6.50 


—— 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST. CHICAGO, ILL. 


A O 


Cime osom ) 


pe 
Drobiazgi. 


Osty i zielona pasza dla 
koni. 
Doskonałym dodatkiem | 
do paszy dla koni na wiosnę 
iw lecie jest młody oset, 
wyrwany z ziemi i oczy- 
szczony. (set wywiera po- 
dobnie pobudzający wpływ 
na przewód pokarmowy, 
jak w jesieni marchew. 
Przy przejściu do zielo- 
nej paszy u koni trzeba być 
ostrożnym, często bowiem 
wywołuje to gwałtowną 
kolkę. Zielona pasza zresztą 
dla roboczych zwierząt jest 
kurmą mniej odpowiednią 


z powodu swej wodnistości : 


i bardzo zmiennego składu, 
wskutek czego pożywienie 
staje się mniej treściwem, 
podczas gdy robocze zwie- 
rzęta ciągle mniej więcej w 
jednakiej są pracy. Właści- 
wie tylko spoczywające albo 
bardzo mało do pracy uży- 
wane zwierzęta mogą być 
wyłącznie zieloną paszą ży- 
wione, dla roboczych koni 


ściach, gdzie szczurów na- 
mnożyła się wielka ilość — 
kraje się dobry niezepsuty 
ser na kawałeczki i karmi 
się nim szczury trzy razy 
dziennie, zawsze w tem są- 
mem miejscu o jednym cza- 
Sie, porzucając. przeznaczo- 
ne na to kawałeczki sera. 
Po trzech lub czterech 
dniach takiego postępowa- 
nia, skoro zauważy się, że 
wszystkie szczury już się 
znęciły, zatruwa się ser ar- 
szenikiem i tak samo w ka- 
wałkach na tych samych 
miejscach się porzuca. Gdy- 
by była jakaś trudność z 
nabyciem arszeniku, można 
użyć węglanu barytu lub 
| maści merkuryalnej, której 
| w każdej aptece bez recepty 
i nabyć można. W braku po- 
wyższych trucizn, osiąga 
się taki sam skutek używa- 
jac fosforu, który ze skru- 
szeniem łebków z paru pa- 
czek zapałek w każdej chwi- 
li przysposobić łatwo. W 
ten sposób szczury nie po- 
dejrzywając żadnego pod- 
stępu rzucą się chciwie na 
ser i wkrótce się wytrują. 
Inaczej jeszcze pozbywa się 
szczurów w ten sposób, 


służyć może ona: tylko jako 
dodatek. 


Wartość nawozu kurzego. 


Nawóz od drobiu posiada 
najwyższą wartość ze wszy- 
stkich nawozów, gdyż o: 
prócz części stałych posiada 
użyteczne azotowe składni- 
ki moczu. Ze względu, że 
nawóz kurzy jest bardzo 
gorący, należy z nim ostro- 
żnie postępować. Najlepiej 
wymieszać goz ziemią I u- 
żywać pod cebule, selery 
itp. 

Owady wodne wrogami 
ryb. 

Niejeden z hodowców ryb 
nie wie, jak poważne nie- 


bezpieczeństwa zagrażają 
młodemu narybkowi ze 


strony kilku gatunków owa- 
dów wodnych. Francuskie 
czasopismo ‘‘Pisciculture 
practique? w jednym z 
ostatnich swych numerów 
zwraca uwagę na te niedość 
znane wrogi, które bez li- 
tości tępią narybek i ze 
szczególnem upodobaniem 
rzucają się na niektóre ga” 
tunki ryb n. p. na młody 
narybek łososia. Do najnie* 
bezpieczniejszych należy 
tzw. pływak żółtobrzeżek, 
duży żuk czarniawy, o żół- 
tym brzegu pokryw. Po- 
wszechnie znajduje się on 
w stawach, jeziorach i rze- 
czułkach, a rzadko kiedy u- 
ważany bywa za szkodliwe- 
go, przednie nogi ma kró- 
tkie — tylne, służące nieja- 
ko za wiosła, są niezwykle 
silne i długie. Jego ząsie- 
nica odznacza się niezwykłą 
żarłocznością i tępi w nie- 
słychanych masach ikrę 1 
młodziutkie rybki. Za po- 
mocą ostrych swych nożyc 
przedziurawia skórę swej 
ofiary i wysysa z niej krew 
i wodniste» części pożywre. 
Mniej niebezpiecznym, ale 
tylko w stanie larwy, jest 
drugi gatunek chrząszcza 
wodnego t. zw. kałużnica, 
która żywi się. sama wpra- 
wdzie roślinami, wszakże 
jej gąsienica z niemniejszą 
od pierwszego żarłocznością 
rzuca się na narybek. (rą- 
sienica kałużnicy posiada 
na łbie i pierwszych trzech 
pierścieniach swego ciała 
cienkie rogowe obrączki, po 
których łatwo ją poznać. 
Trzecim wrogiem ryb jest 
“Notonecta”, rodzaj plu- 
skwy wodnej, która pływa 
na grzbiecie, a w tem poło- 
żeniu przypomina łódeczkę 
o trzech parach wioseł, 
które odpowiadają jej trzem 
parom nóg. Muiej żarło- 
czne od wymienionych po: 
przednio gatunków, stwo- 
rzenia te jednak niemniej 
dla ryb są szkodliwe, każde 
ich ukąszenie bowiem po- 
zostawia w ranie trucizne, 
która zdolna jest zabić 
stosunkowo duże i silne 
młode łososie. 

Skuteczna trucizna na 

szczury. 

Wiadomym przysmakiem 
dla szczurów jest ser — na 
tej też ponęcie polega sku- 
teczność zaleconego postę- 
powania. miejscowo- 


gdy w oznaczonem miejscu 
zawiesza się haczyki, jak u 
wędek, na jedną stopę nad 
ziemią; na haczykach tych 
zakłada się ponętę w z sera. 
Pierwszy szczur, jaki zjawi 
się, dostrzegłszy ulubiony 
' przysmak podskoczy, aby 
go pochwycić i wtedy zawi- 
Śnie na haczyku, wydając 


przeraźliwy pisk, objawia- 


lący niebezpieczeństwo i 
ezerzący trwogę. Przerażo- 
ne 
zwłocznie 


wrócą. 


Zużytkowanie skorup z jaj. 


Skorupy jaj wyrzucamy 


| w gospodarstwie domowem 
zazwyczaj bezmyślnie” na 
śmiecie, przez co narażamy 
się właściwie na podwójne 
straty; raz, że nie użytkuje- 
my ich na jakiś cel, a potem 
uczymy kury, aby jadły ja- 
ja;a przecie skorupy te mo- 
gą się bardzo w gospodar- 
stwie przydać. W krajach o 
| więcej postępowem gospo: 
arstwie, nie mogą cukier- 
nicy i piekarze nastarczyć 
dość skorup, tak wielki jest 
popyt na nie. 

Spyta się może kto, na 
co one mogą się przydać? 

Otóż fizyologia uczy, że 
zwierzęta nasze domowe 
potrzebują do rozwoju i 
wzmocnienia kości w swoim 
organiźmie dużo wapna, a 
tak samo potrzebne jest ono 
także kurom, kiedy się nio- 
są do wytwarzania skorup. 
Skorupa zaś składa się 
przeważnie z wapna. 

Sporupy te dobrze usu- 
szone np. w kuchni, a na- 
stępnie zmielone lub stłu- 
czone w możdzierzu na mą- 
kę, można dawać miodym 
źrebiętom, cielętom, prosię- 
tom i kurczętom, a dalej ta- 
kże i starym kurom w cza- 
sie niesienia się, jako do- 
mieszkę do zwykłej karmy, 
przez co bardzo skutecznie 
osiąga się wyż przez poda- 
ny cel użycia skorup. 


Palenie tytoniu przez 
kobiety. 


W Anglii, a szczególnie 
w Londynie, wzinaga się 
od pewnego czasu u kobiet 
uwyczaj palenia tytoniu. 
W pierwszorzędnych restau- 
racyach i kawiarniach nie 
zwraca się dzisiaj uwagi, 
jeśli kobieta zapali papiero- 
sa. A przed dziesięciu la- 
ty uchodził podobny wypa- 
dek za coś nadzwyczajnego 
i spotkałby się z ostrą kry- 


tyką. Damy, należące do 
angielskiego towarzystwa, 


palą najchętniej papierosy 
„tytoniu egipskiego, ture- 
ckiego lnb rosyjskiego. No- 
wy ten ''sport'' nie ograni- 
cza się bynajmniej na swery 
wykwitnegu towarzystwa. 
Jak twierdzą angielscy ko- 
respondenci, kobiety wszy- 
stkich klas społeczeństwa 
angielskiego znajdują coraz 
więcej upodobania w pale- 
niu tytoniu. W tych dniach 
zaprowadzono przy pocią- 
gach pospiesznych, krążą- 
cych między Londynem, a 


szczury obuszczą bez- 
znie dotychczasową 
siedzibę i nieprędko do niej 


GAZETA POLSKA- 


Liwerpolem “przedział 
pierwszej klasy dla palą- 
cych dam.” Powodu do tej 
inowacyi nastręczyła okoli- 
czność, że niedawno temu 
znalazły się trzy damy, 
które objawiły wyraźnie ży- 
czenie, aby im podobny 
przedział  zarezerwowano, 
a towarzystwo kolejowe 
przyjęło to zamówienie. 


Stare panny w Europie. 


Ponieważ liczba kobiet w 
Europie jest cztery i pół 
miliona wyższą od liczby 
mężczyzn, przeto cztery 
miliony pięćset tysięcy pa- 
nien byłoby skazanych na 
wieczne panieństwo. Gdy 
jednak nie wszyscy mężczy* 
źni mają ochotę palić po- 
chodnię słodkiego hymenu, 
przeto liczba tych panien 


w rzeczywistości jest zna- 
cznie większa. Najgorzej 


stosunki te przedstawiają 
się w Norwegii i Portuga- 
li, gdzie na tysiąc męż- 
czyzn przypada 1096 ko- 
biet. 


Oleander. 


Piękne drzewko oleander, 
tak często hodowane z upo- 
dobaniem należy do roślin, 
przed któremi trzeba się 
mieć na ostrożności. Staje 
się ono niekiedy przyczyną 
otrucia i zwykle podobny 
fakt budzi wielkie zdziwie- 
nie, gdyż własności trujące 
oleandra mało były dotąd 
znane. Dotychczas wiedza 
nie zajmowała się niemi 
zbytecznie. Jednakże istnie- 
ją dawniejsze o nich opisy, 
z których da się niektóre 
spostrzeżenia zanotować. 
Dwaj francuscy uczeni zba- 
dali, że gałęzie algierskiego 
oleandra nacięte nożem, wy- 
dają płyn, -posiadający tru- 
jące własności. Z tego soku 
otrzymano następnie ciało 
podobne do ''strofantium ””, 
który jest trującym skła- 
dnikiem afrykańskiej rodzi- 
ny rośliny ''Strophantus". 
Tego jadu używają krajo- 
wcy do przygotowania 
strzał trujących. Oleander 
zresztą należy do tej samej 
rodziny, która cała jest sil- 
nie jadowita. 

Działalność pierwszej 

dumy. 


Na podstawie dokumentów 

stenograficznych zestawio- 
no następującą statystykę 
działalności pierwszej Du- 
my państwowej. 

Ogółem Duma liczyła 493 
posłów ; z pośród nich prze- 
mawiało tylko 267, ale za- 
bierali oni głos ogółem 1096 
razy ; doliczyć do tego nale- 
ży repliki prezesa Murom- 
cewa 1 wiceprezesa księcia 
Dougorukowa. Pierwszy 
przemówił w Dumie Ko- 
źmin Karawajew ; pierwszą 
mowę wypowiedział Pe- 
trunkiewicz; ostatnią Wi- 
nawer. Najczęściej przema- 
wiał hr. Fiayden 190 razy, 
następnie Nabokow 162, 
Kuźnim  Karawajew 96; 
Ostrogórski 80, Winawer 
"5, Petrażycki 69, M. Ko- 
walewski 62, Aładin 54, 
Rodiczew 51, Stachowicz 
43, Lednicki 36 itd. 

Głosowano 695 razy, wy- 
słuchano 133 wniosków i 
uchwalona. 336! Komisyi 
specyalnych dla opracowa- 
nia projektów praw wysa* 
dzono 16. 

Do najwybitniejszych mo- 
mentów krótkotrwałego ży- 
wota pierwszej dumy zali- 
czyć należy: Otwarcie o go- 
dzinie5 po południu dnia 
10 maja; odmowa przyjęcia 
z rąk prezesa odpowiedzi 
Dumy na mowę tronową 21 
maja, wotum nieufności dla 
ministeryum _Groremykina 
26 maja, wynurzenia księ: 
cia Urusow 21 czerwca; za- 
krzyczenie prokuratora Pa- 
włowa 2 lipca,“ uchwalenie 
odezwy do włościan 19 li- 
pca: zamknięcie ostatniego 
39 z rzędu posiedzenia —20 
lipca o godzinie 7 wieczo- 
rem; wreszcie — roęwią- 
zanie Dumy 22 lipca. 


DZIEWIĘĆ na dziesięć 
zwykłych chorób codzien- 
nych powstaje z nieczystego 
1 zepsutego stanu życiodaj: 
nego płynu. Mamy prawdzi- 
we korzenne i ziołowe le- 
karstwo, które czyści i 


wzbogaca krew i wzmacnia 
system. Jest to Dra Piotra 
(Gomozo. Dostarczają go 
tylko specyalni agenci albo 
sami właściciele, Dr. Peter 
Fahrrey and Sons Co., 
112—118 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill. * 


Słuchaj ! 


Na co wydawać pieniądze bez 
żadnej korzyści, chodząc po te- 
atrach gdy możesz sam mieć te- 
atr w domu. Pisz do mnie a do- 
staniesz darmo katalog na} 
większyzh sztuk na Świecie. Mo- 
żesz mieć z tego wielką korzyść. 


PAUL GANO, 1027 W. 1891h St., Chicago III. 


H. C. Patterson, 


Własność Realna, 


Pożyczki i Dzierżawy 
205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insure=<e Bldg. 
CHICAGO. 


Coś nowego! 


Otrzymaliśmy wielką ilość wido- 
ków do steroskopów, przedstawia- 
jących e 

miasto San Francisco 

zaraz po katastrofie 
trzęsienia ziemi. 
Są to zdjęcia fotograficzne, przed- 
stawiające w naturalny sposób te 
straszne widoki zniszczenia. 


MASZYNKI DO PISANIA 

Kto nie może pisać piórem, ten może 
sobie nabyć najlepszą | najtańszą ma- 
szynkę do listów. Tysiące tych maazy- 
nek już sprzedano, a każdy z niej jest 
zadowolony, 

Cena maszynek jest następująca: 

Maszynka No. 806 cena $38.25 Maszyn- 
ka 807 cena $7.00. Pieniądze należy po- 
ayłać w liście registrowanym lub “Money 
Order pod adresem: 

Eagle Supply Mouse 

531 Noble St., Chicago, Ill. 


MEDICAL . 
Dr. E. C; CoO LLI NS INSTITUTE 
sam siç nie chwali. Przeczytajcie co piszą o nim 
jego pacyenci. 
Wielmożny Panie Doktorze! 


Jak Panu wiadoma byłem bardzo ciężko chory na katar płuc, krótki 
oddech, ból i kolki w piersiach z pluciem fiegmy, ból i zawrót głowy i res- 
matyzm. Chorobę tę dostalem w niajnach. Udawalem się do różnych dok 
torów, lecz zamiast poprawy, czułem się coraz gorzej. Czytając Pańskie 


25 widoków z przesyłką 
kosztuje 60c. 


Widoki te sprzedajemy tak ta- 
nio dlatego. aby je mógł nabyć 
każdy z naszych czytelników, po- 
siadająncy steroskop. 

Władysław Dyniewicz, 
532 Noble st., Chicago, III. 


NA CHOROBY NEREK I PĘCHERZA 


Usuwa w 24 


AND 


NORTH-WEST 


godzinach VIA 
NTA wszelkie moczowe 
wydzieliny, 
i Każd i k 
CAPSULES AKAT N 


ane GÓ) 


wystrzegajciu się 

mańladownictw. 

Va sprzedaż wa 
wszystkich aptekaaA. 


Fast through train service to all points 
from Chicago. Milwaukee and Peoria 
on the Fast; to Omaha, Denver, the 
Black Hilis, Salt Lake City and the 
Pacific Coast on tha West, and norti.- 
ward to St. Paul, Miuneapolls, 
Duluth, Superior, Ashland, Mar- 
quetta and Sault Ste. Marie. 


Tha Beast of Ebergthńing. 


W. R. KSISEERS, 
P.T. M. 


p manse ZŁOTEM NAPEŁNIANY ZE- 
GAREK ZA $3.9% 
cz nigdy ule był po takif em: 
sprzedawany. Posleny wam 
darmo da obejrzenia ten pią- 
kny ręcznie rzeźbiony 11 ka- 
ratowy zegarek podwójnie ro- 
lowane złote koperty Hunting, 
nastawiany I nakręcany trzon- 
kiem, cały werk pełen 3 
drogich kamieni Rra 98 
i zapłacimy przeayłkę. łiwa- 
łańcuszek i brylok z każdym 
nie >czarnieje. a trzyma czan 


Najlepsze Zegarki, 
Łańcuszki i Dewizki mo- 
Żna dostać ku- 
pić od nas po 
jak najtańszych 
cenach. Przy- 
ślijcie nam swój 
adres i że marke 
a wyślemy wam 
nasze katalogi. 


Nalepinski Mdse. Co. 


925 N. Francisco St. Chicago, II. 


rancya na 20) lat, 
zegarkiem. Nigdy 
znakomicie | używany jest przez kolejarzy. Wy- 
gląda jak $10 złoty zegarek. a niekiurzy aprze- 
dają go pu $10. Jeżeli wyślecie nam $3.98, damy 
wam w prezencie piękny pierścionek lub nóż, i 
DARM zogarek pocztą na awój koszt. 


ARM JEDEN ZEGAREK. jeżeli kupicie, lub 

mprzedacie azcść. Napiaacie czy chee 
cie damski lub męski zegarek, GLOBE WERCHAN- 
DISK CO.. Dept. N 161 Ramdalph st., Chicago. 


Pedicura 


na pocenie nóg, bole, złą woń itd. 


Przyślijcie 50 centów w Zcentowych znaczkach 
pocztawych za jedno pudełeczko lub $1.00 na 8 
pudełeczka 


PEDICURA MAŚCI 


Pieniądze także można przysłać przez Money 
Order, Expresa, Chek lub Reg atered Letter. 
Gwaranti jemy pewne nieczenie (w jednym ty- 
godaiu) pocenie nóg i rezultaty pocenla nóg jak 
bóle, złą woń iid. nie nzkodząc wasznmu zdrowiu 
jeźll nryte jak przepisane, 


Swoje ciało, żeby dusza nie opuściła. Jeżeli 
upływa cl siemię w nocy Inh moczęc, E 
aslablony z pogodu grzechów a . ch- 
wiejo slp cl głuwa, huczy £ piszezy w uszach, 
oczy sę wpmdłe, a pod oczami sińce, pumięć i 
wzrok chybig, jeżeli jeateá bez humoru i nie 
swój. przed oczami ukazują sig plamy, bolg 
krzy że, »łabe nę płciowe części 1 ja bolą, talecz 
sl najlepsze na śwlecie lekarstwem John's 
Vim-Vigor Pills, cena za pudełko 81.00 albo G 
pudełek za $5.00 z gwnrancyg wyleczenia. Ty- 
aigce ludzi urntowaliaiy od oplsanych wyżej 
ayinptomów używa jęc fo l-karatwn. Ma stolea 
powinno iść najmniej raa w dzień, a jeżeli te~ 
go nie ma, to jest Kanake niereguiarnoácL 
Wtym razia aayan John's Liver Pilis, tylko 
25c za pudełko. Plenigdzo wloż do koperty 1 
zaadrosuj następująco 

35 Station K. 


JOHN'S SUPPLY HOUSE cicao, t 


Jeżeli macia jatą lung chorobe to napiszcie do 
nas a my chętulw odpiszemy | doniesiemy jaką 
maść. medycyną lub pigułki macie używać. Po 
rada darme. Adres: 


PEDICURA REMEDY CO 
K. P. LEISCHNER, Ph, C. 
Pharmaceutical Chemiat 


380 W. Division st, CHICAGO, ILL. 


* Jesteś Chory? 


Nie bierz daremnie lekammtwa! Przekonaj się 
naprzód, co ci dolega, a ataniesz się w ten npoaób 
twoim własnym lekarzem. Erzyslij nam twój 
mocz, ślinę albo inne adłączenia wi goci twego 
ciała pod niżej podanym mdlreaem, ysiączając 
równocześnie trzy dolary ($8.00) za egzaminacyę, 
a my odeślemy ci z powrotem wynik mikroako- 
HEER i chemicznej egzaminacryi twego moczu, 

liny itd. jako też podamy zarazem przyczyn 
twej choroby i jak się a niej możeaz wyleczyć, 
przyłączając również akuteczne lekaratwa 

Bztab naszego leczniczego zakładu akiads się z 
najatarazych | najpraktyczniejszych doktorów, 
chemików i aptekarzy, wykształconych w naj- 
lepszych szkołach w Europie i w Ameryce, po- 
siadających najlepuze dyplomy. My nie znamy 
humbugu i gwarantujemy dla tego za każdy nasz 
czyn. My nie leczymy specyalnych chorób, ale 
wazyskie choroby waszego azczególnego aynteniu, 

Uwaga: Jak przysłać odłączenie wilgoci ciała :. 

Mocz: Napełnij jedną małą 2 uncyową butelkę 
twoim moczem, pierwszym rano oddanym, za- 
mknij dobr. a korkiem i odeślij do nas w malem 
pudełku expresem z góry opłacony m. 

Ńlimy: Napluj do małej szerokiej butelki wy- 
plucie z pierei, zamknij korkiem i odeślij do naa 
w ten sam sposób jak mocz. Adresa: 


Pedicura Remedy Co. 
380 W. Division st., Chicago, III. 


R Te TT TT TT 
Napiszcie do Dra, Ham, 
f Porada nic nie kosztuje, 
[| 


Pi 
Nie kosztuje cię ani centa! 


Nie potrzebujesz doktora 
ani apteki. 


JAM możesz 
wyleczyć a q 
xe złych f zasta 
rzałych chorób. 
Przyślij awój do- 
kładny »dres | 
znaczek 2c., a o- 
trzymasz książe 
czkę, która c! po- 


ZS 
Dośwladczony! zn 


iin apoaób 
Jak być pięknym, 
Jak być zdrowym, 


Jak wyleczyć wszystkie chorohy po- 
chodzące z żołądka I nieczyntej krwi. 


dak wstrzymać wioay od wypadania i 
jak nabyć piękne I Lujne w «y ma łyeej 
głowie. 


Nie zwlekaj, plaz da!ó, załącz 2 cen- 3 y 
wą markę na adres: Oc ital Med- 
w. J. M. Rutkowski, GN jical College” NEW Yor-, 


jku, po odbyciu podróży ip 


43 W. Eagle st., Buffallo, N. Y. y p 
izytacyi różnych szpitalif 


FARMY! 


Szanowni Rodacy: — 

Poco macie swoje życie marnewcć po 
kopalniach I fabrykach, jeżeli możecie 
być sami swojemy bosziny mam setki 
uprawnych Farm z budynkami, które 
was zawsze zadowolnią. Lasy z dużem 
twardem drzewem, budynki, loty, ogra- 
dy w Green Bay, wszystko sprzedaje pa 
jak najtańszej cenie. Proszę się zgłosić 
jak najprędzej. Wasz rodak i sługa. [31] 


John A. B. Olejniczak, 
1280 Crooks st., Green Bay, Wis. 


usz, ÓC: 
rei, 


choro] 
cherza, raka, kolki ychanie mieczu,(gl 
iGalAKIEnia MOR TAn KOTNE RCON, watra i ne”. 
(p rek, tytna, odra, glisty. robactwo, liszaje, par- 
„chy, koftnny, choroby jelit i prywatne it. d. 


maa K i (zeczy niEwusty, pzięci 1 wkżczyzy. (| 
SŁOWN l l | Jeżeli cierpisz, a atraciłed nadzieją ce | 
i H LH, leczył uż tysiące, ludzi. którzy dłagojgi 
Polsko-Angielski | (my iais ipin ż w. 
(flach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszę-j 
e e e 
i An gielsko= Polski (ipolocają: Udajcie aią do niego, to was wyleczy. 
CHOROBY>ZARAŹLIWE, 4 
prze- jj 
. a) 1 kuteczni dko, tak £ ll 
Nowe Wydanie <a onon A „Sio"cizeba sle „wstydzić, í 
a le ich cho: 
dokonane w drukarni *Gaz. Polskiej”. jerrowsdza ZAAK tR YA 
1 rad „ Opiszcie ch , podajcie wiek 
F 3 $ z ( R, przyśl Er e isi E Ran gej | 
Zawiera 830 stronie, I| E a T E oczenia. Można! 
" Piękny papier — Wyraźny druk [ pisać w jakimkolwiek języku. Adrea taki: 


nia, uda sią zaraz do Dr. Ham po radą. 
dzie rozgłaazają W Ham i znajomym go), 
English-Polish à Polish-English Dictionary ti pici (czy to nabyta lub z rodziców 
Gol jeczyc bast 
r. Ham każdemu ndzię-|/ 
rów 6x4% cala, PORADA DARNO! Dr. H 
= ztową, to doataniecie odpowiedź natych- | 
Twarda oprawa — Złocone tytuliki. r) DR. C. B. HAM i 


Cena $1.00 QP. 0. Box 62, TOLEDO, OHI0.$) 
W. Dyniewicz (  Napiszciedo Dra. Ham. 
532 Noble st., Chicago, HI. m P or: adan ic nie kosztuje, - 


ogłoszenie pod tytulem „ŹRÓDŁO ZDROWIA” znalazłem. że Pan le 
czysz wszelkie choroby, zabłynła w mej myśli nadzieja, iż mogę być zdte” 
wym. Udałem sią przeto da Pana Profesora, opisując swoją chorobę li~ 
townie. Nadosłaleś Pan lekaratwa, po zażyciu których uczułem znaczną 
uleg. Widząctę zmianę — napisałem o drugie. Zażywającte Ostatnie — 


zdrowie moja coraz się poprawiało i obecnie czoję siątak — jak gdybym 
nigdy nia chorował, Palając wdzięcznością, © ile czas pozwala, zalecam 
Pańskie zdolnońcii sumienność każdemu rodakowii znajomemu, gdył 


tylko Panu zawdzięczam me szczęścia, Cześć i sława takiemu, jak Pan 
doktorowi. Wdzięczny Panu pacyent, 
SOTER IDZELEWICZ, P.O. Bor 642, Westvilie, Mis. 


| Takiego rodzaju podziękowań Dr. E. C. Colins Me- 


. . 8 
| dical Institute okazać może setki. 

INSTYTUT tenleczy z zadziwiającą zręcznością i powodzeniem roęzkie, żeńskie I 
dziecinne coroby zwyczajne chroniczno-zastarzełe i zakretna, a mianowicie: Ból i katar żalądka, 
dyxpepsyę. ból i zawrót glowy, reumatyzm, ból krzyża, pleców, piersi, astmą (dychawicę! suchoty, 
choroby płuc. ból gardła katar nosa choroby uszów, oczów fóltaczkę, febrę, chorobę S-ga Waluniese 
padaczkę , taniec S-ge Wita, wszelkie wyrzuty, wrzody ł krosty, zatracie krwi, wypadanie wli św, 
zafeeinienie, olucie krwią, rozszażenie i zwężenie żył, a także wzzelkiego rodzaju CHOROBY 
SEKRETNE, jak mężczyzn, tak i kobiet Słowem nie ma choroby, ażeby jego zdolność i lekarstwa 
nie zwalczyły. 


UW .AGr-A_! Niezwlekajcie i czem prędzej opiszcie swoją 
chorobę dokładnie i uważnie co i gdzie Was boli, a otrzymacie praw- 
dziwą pomoc lekarską i będziecie wyleczeni „iapewno* za co daje się 
pełną gwarancyę. Pisząc listy adresować należy: 


Dr. E. C. Collins Medical Institute, 
140 West 34th Str., NEW YORK, N. Y. 


OFFISOWE GODZINY: Od rorano daspo południu. W Niedzielę od 1o rano do I po polud- 


un. Prócz tego wo Wtorek, Srodq, Cwartek i PiątaX od 7 do 8 wieczór. 


Grunta! 


ta! Farmy! Domy! 


My mamy rozmaite farmy. 

My mamy zniżone ceny i damy długi czas do wypłaty 
ostatnich sum. 

Dwie (2) koleje zelazne są tu pobudowane. Jedna wielka 
kolej przechodzi przez Sobieski. 

Wszystkie farmy prędko sią podnoszą we wysokie ceny. 

Wolny obwózż ze Sobieski po farmach; 

Piszcie po informacye i przyjedźcie zaraz. 


J. Hof Land Company, 


SOBIESIEI, VW IS- 


J: 


0,000 EEE DARMO „c, 


POCZTE, 
Omawiających choroby męzkie szczególnie. 


Adresujcie : DR. JOS. LISTER óL CO., i 


40 Dearborn Street, P. Al, CHICAGO, ILL., U. S. A. 


LEON J. NOWAK 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. 
praktykuje w Sądach Stanowych ìi ~ianów. Zjedn. 


załatwia wszelkie aprawy sądowe wa wnzystkich kra- 


jach a także sprawy apadkowa i plenipotencyjne. maiae 
je 


przedstawicieli w różnych krajach, udziela wazelk 
informacyi prawnych, jakich ktokolwiek zażąda 


Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w 
różnych językach i do wszyntkich krajów, według praw 
miejscowych. 


Adres: 80] FILLMORE AVE., BUFFALO, N. Y., 


Dla pierwszych Osadników 
tylko po obecnej cenie 


240 Akrów wybornego gruntu na farmy w górnym Michiganie, 
w nowo zakładającej sie Polskiej kolonii, w cenie od 5 da 
10 dolarów za akier. 


Grunt urodzajny, klimat zdrowy i położenie przy kolejach że- 
lnznych. Podobnie żyznego gruntu nie dostanie obecnie nigdzie za 
tak tanią cenę jak my te grunts sprzedajemy i opłaci Wam się prze- 
konać o tem. pisząc po opisy tej okolicy. Sprzedajemy te gruntu tak 
tanio, ponieważ są one naszą własnością i prugniemy na takowych 
osiedlić w najkrótszym czasie największy liczbę osadników. Sprzeda- 
jemy na wypłatę dając kupującemu przystępne warunki do wypłaty. 

I. Stephenson Co. Wells, Mich. 

Nie zwłekajcie, lecz piszcie po ilustrowaną książeczkę, opisującą 
nasze grunta w polskini języku, oraz mapę tychże gruntów i wszel- 
kie informacyę, które przesłane będą darmo. Piszcie do naszego pol- 
skiego kolonizatora adresując listy: 


Edward Kołdrowicz, kolonizator, 
123—129 Main st., GREEN BAY, Wis. 


257 Hanover street, 257 


POLSKA APTEKA, Boston, Mass, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych | zagranioznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby. 


PRZYSLIJCIE NAM TYLKO $i.oo. 


a poślemy wam 


DOBRĄ POŁTONOWĄ HARMONIKĘ 
o 19 kluczach, rozmiar 12x7 cali. Hebanowa oprawa, 
otwarta klawiatura, pozłacane ornamenta, niklowe klu- 
cze, niklowe okute rogi I klamry, potrójne miechy 4 
basy, 4 rzędy piszczałek. Cena tylko 85.25. 
Jeżeli się wam będzie podobać, to zapłacicie agen- 
towi ekspresowemu resztę pieniędzy. 
Inne harmoniki sprzedajemy po cenie od 75c do 820.00. 
Piszcie do nas po Wielki Katalog Polski różnych 
przedmiotów załączając 5c na przesyłkę. AdreBować: 


The Pulaski Mail Order House 
816 N. Hamlin Ave Chicago, III 


GAZETA POLSKA. 


KRZYZACY 


POWIEŚĆ W CZTERECH TOMACH 
Tomia 


(Ciag dalszy.) 
. lprzysunąwszy się blisko, podniosła oczy 
I poczęła patrzeć z wielkim niepokojem w jego 
twarz, on zaś nie zwróciwszy najmniejszej uwa- 
g1 na jej trwożny głos i spojrzenie, rzekł: 

„ — Pani ci to jest moja, ale i kochanie naj- 
milejsze. Nie mówię ja tego nikomu, ale tobie 
powiem, jakoby właśnie siostrze, bo się od ma- 
łego znamy. Poszedłby ja za nią za dziewiątą 
rzekę i za dziewiąte morze do Niemców i do 
latarów, gdyż niema takiej drugiej w caluśkim 
świecie. Niech stryk w Bogdańcu siedzi, a ja 
zaś przed się ku niej powędruję... Co mi ta 
bez niej Bogdaniec, co statek, co stada, co 
opatowe bogactwa! Siądę, ot, na koń i na za- 
mry pojadę, a tak mi dopomóż Bóg, jako że to, 
com jej ślubował, spełnię, chyba, że wprzódy 
sam legnę. 

„« — Nie wiedziałam... — odparła głucho Ja- 
gienka. 

Zbyszko zaś począł jej opowiadać, jako się 
z Danusią w Tyńcu poznali, jak jej zaraz ślu- 
bował, i wszystko, co nastąpiło potem, więc 
swoje uwięzienie, ratunek, jaki mu dała Da- 
nusia, Jurandową odmowę, pożegnanie, swoje 
tęsknoty, i wreszcie radość z tego, że po wy- 
zdrowieniu Maćka będzie mógł jechać do ko- 
chanej dziewczyny, by spełnić, co jej obiecał. 
Opowiadanie przerwał mu dopiero widok pa- 
ką? z Fa AE czekał na skraju lasu. 
: agienka siadła zaraz ń i zęła si 
żegnać ze Zbyszkiem. W i 

. —Niech pachołek jedzie z bobrem za tobą, 
a ja nawrócę do Zgorzelic. 


— A to nie pojedziesz do Bogdańca? Zych 
tam jest. 


— Nie. Tatulo mieli wrócić i mnie kazali.. 


— No, to Bóg ci zapłać za bobra. 
— Z Bogiem... 


I po chwili Jagienka została sama. Jadge 
przez wrzos ku domowi, czas jakiś oglądała się 
za Zbyszkiem, a gdy znikł wreszcie za drzewa- 
mi, zakryła oczy dłonią, jakby chroniąc się od 
blasku słońca. 

i W krótce jednak z pod ręki poczęły jej spły- 
wać po policzkach łzy wielkie i padać jedna za 
drugą, jak groch na siodło : grzywę końską. 


AIN. 

Po rozmowie ze Zbyszkiem. Jagienka przez 
trzy dni nie ukazywała się w Bogdańcu, atoli 
-czwartego wpadła z wiadomością, że opat przy- 
Jechał do Zgorzelic. Maćko-przyjął nowinę 
zpewnem wzruszeniem. Miał on wprawdzie 
z czego spłacić sumę zastawną, a nawet wyli- 
czył, że dość mu zostanie na pomnożenie osa- 
dników, zaprowadzenie stad i inne potrzeby go- 
spodarskie, nienie jednak dużo w całej spra- 
wie zależało od życzliwości bogatego krewnego, 

tóry mógł naprzykład chłopów, osadzonych 
przez się na źrebiach, zabrać albo zostawić 
1 tem samem zniżyć, albo powiększyć wartość 
majątku. 
J „Wypytał zatem Maćko bardzo- dokładnie 
agienkę o opata, jaki przyjechał: wesół, czy 
tumurny, coo nich mówił i kiedy zjedzie do 
ogdańca? — ona zaś odpowiadała mu roztro- 
Pup na pytania, starając się pokrzepić go 
uspokoić we wszystkiem. 
Sy Mówiła, iż opat przyjechał zdrów i wesół, 
e *Nacznym pocztem, w którym, prócz zbroj- 
nych pachołków, było kilku kleryków-wagan- 
(ÓW 1 rybałtów, że pośpiewuje z Zychem i rad 
podaje ucha pieśniom nietylko duchownym, 
cz 1 świeckim. Zauważyła też, że rozpytywał 
Z wielką troskliwością o Maćka, a opowiadań 
ychowych o przeprawach Zbyszka w Krako- 
wie chciwie słuchał. 

— Sami najlepiej wiecie, co wam czynić 
należy; — rzekła w końcu mądra dziewczyna 
— ale, ja tak myślę, iże wypadałoby Zbyszko- 
WI zaraz jechać, starszego krewnego powitać, 
dz czekając, aż on pierwszy do Bogdańca zje- 

zie. 
, Maćkowi trafiła ta rada do przekonania, 
więc kazał przywołać Zbyszka i rzekł mu: . 

;— Przybierz się pięknie i pojedziesz pod 
nogi opata podjąć, cześć mu wyrządzić, aby 
1 on cię umiłował. 

+ Następnie zwrócił się do Jagienki: 

— Nie dziwowałbym się, choćbyś była 
głupia, boś od tego niewiasta, ale, że rozum 
masz, to się dziwuję. Powiedz-że mi, jako mam 
najlepiej opata ugościć i czem go ucieszyć, gdy 

u przyjedzie? a 

— Co do jadła, sam powie, na eo ma ocho- 
__ tę; lubi on dobrze podjeść, ale byle dużo było 
_ Bzafranu, to i nie przebredza. 

Maćko, słysząc to, porwał się za głowę. 
— Skąd ja mu szafranu wezmę!... 

~ Przywiozłam — rzekła Jagienka. 

„7 A bogdaj się takie dziewki na kamieniu 


Ka i — zawołał uradowany Maćko. — I ku 


oczo ża WO i z 
daio to miłe, i gospodarne, i roztropne, i lu- 
z Żżyczii a AE 

zarazby Yczliwe! Hej! żebym tak był młody, 


= cię brall. | ) 3 
Jagienka spojrzała nieznacznie na 
Westchnąwszy cicho, mówiła dalej: 
TzZywiozłam też i kości, i kubek, i su- 
on po każdem jedzeniu rad się kośćmi 


i 1 % 
źŻbyszką j 
kno, bo 

zabawia. 


—- Miał ten obyczaj i drzewiej, a gniewli- 
wy przytem bywał okrutnie. 
„ „c umiewliwy to on ci i teraz bywa; nieraz 
kubkiem o ziemię praśnie i precz za drzwi do 


pola wyskoczy. Ale potem śmiejący się wraca 


i sam pierwszy nad swoim gniewem wydziwia. 
Wy go przecie znacie... Jeno mu się nie prze- 
ciwić, to niema lepszego człowieka na świecie. 

— A ktoby mu się ta sprzeciwiał, kiedy 
on i rozum ma od innych większy! 

Tak to oni ze sobą rozmawiali, gdy, tym- 
czasem Zbyszko przybierał się w alkierzu. 
Wyszedł wreszcie tak piękny, że Jagienkę aż 
ołśniło, zupełnie jak wówczas, gdy pierwszy 
raz przyjechał w swojej białej 'jace ' do Zgo- 
rzelie. Ale tym razem zdjął ją głęboki żal na 
myśl, że ta jego uroda nie dla niej i że on inną 
umiłował. 

Maćko zaś rad był, pomyślał bowiem, że 
opat pewno sobie Zbyszka upodoba i przy ukła- 
dach nie będzie czynił trudności. Ucieszył się 
nawet tą myślą tak dalece, iż postanowił jechać 
razem. 

— Każ mi wymościć wóz — rzekł do Zby- 
szka — mogłem jechać z Krakowa aże do Bo- 
gdańca z żeleźcem między żebrami, to mogę 
teraz bez żeleźca do Zgorzelic. 

— Byle was nie zamroczyło — rzekła Ja- 
gienka. 

— Ej, nie mi nie będzie, bo już czuję 
w sobie moc. A choćby mnie ta trochę i zamro- 
czyło, będzie wiedział opat, jakom ku niemu 
śpieszył i tem hojniejszym się okaże. 

— Milsze mi wasze zdrowie, niż jego hoj- 
ność! — ozwał się Zbyszko. 

Lecz Maćko uparł się i postawił na swo- 
jem. Po drodze stękał trochę, nie przestawał 
jednak dawać Zbyszkowi nauk, jak, się ma 
zachować w Zgorzelicach, szczególniej zaś za- 
lecał mu posłuszeństwo i pokorę wobec mo- 
żnego krewnego, który nigdy nie znosił naj- 
mniejszego oporu. 

Przyjechawszy do Zgorzelic, znaleźli Zy- 
cha i opata na przyłapie, spoglądających przed 
się na pogodny świat Boży i popijających wi- 
no. Za nimi pod ścianą siedziało rzędem na 
ławie, sześciu pocztowych, w tem dwóch ry- 
bałtów i jeden pątnik, którego łatwo było ro- 
zeznać po zakrzywionym kiju, obońce u pasa 
i po małżowinach, naszytych na ciemnej opoń- 
czy. Inni wyglądali na kleryków, albowiem 
głowy mieli z wierzchu pogolone, odzież je- 
dnakże nosili świecką, pasy z byczej skóry, 
a przy boku kordy. 

Na widok Maćka, który zajechał na wozie, 
ruszył się żywo Zych, opat zaś, widocznie ba- 
cząc na swą duchowną godność, został na miej- 
scu, począł tylko coś mówić do swoich klery- 
ków, których jeszcze kilku wysypało się przez 
otwarte drzwi izby. Zbyszko i Zych wprowa- 
dzili pod ręce słabego Maćka na przyłap. - 

— Trocha jeszcze nie mogę — rzekł Ma- 
ćko, całując opata w rękę — alem przyjechał, 
aby się wam, dobrodziejowi moje.nu, pokło- 
nić, za gospodarstwo w bBogdańcu podzięko- 
wać io błogosławieństwo poprosić, które grze- 
sznemu. człowiekowi najpotrzebniejsze. 

—Słyszałem, żeście zdrowsi — rzekł opat, 
ściskając go za głowę — i żeście się do grobu 
naszej nieboszczki królowej ofiarowali. 

— Bo nie wiedząc, do którego Świętego 
się udać, do niej się udałem. 

— Dobrzeście uczynili! — zawołał zapal- 
czywie opat: — lepsza ona od innych i niechby 
jej który śmiał pozazdrościć. 

I w jednej chwili gniew wystąpił mu na 
oblicze, policzki napłynęły krwią, oczy poczęły 
się iskrzyć. 2 

Znalitę jego zapalczywość obecni, więc 
Zych począł się śmiać i wołać: 

— Bii, kto w Boga wierzy! 

Opat zaś odsapnął rozgłośnie, potoczył 
oczyma po obecnych, zaczem roześmiał się ró- 
wnie nagle, jak poprzednio wybuchnął, i spoj- 
rzawszy na Abyszka, zapytał: 

— A to wasz bratanek i mój krewniak? 

Zbyszko pochylił się i ucałował go w rękę. 

— Małego widziałem; nie poznałbym! — 
mówił opat. — Pokaż się ieno! 

I począł go oglądać od stóp do głowy by- 
stremi oczyma, a wreszcie rzekł: 

— Zbyt urodziwy! panna to, nie rycerz! 

Na to Maćko: 

— Brali tę pannę Niemce w taniec, ale co 
ci ją który wziął, wnet się wykopyrtnął i już 
nie wstał. 

— |] kuszę bez pokrętki napnie! — zawo- 
łała nagle Jagienka. 

Opat zwrócił się ku niej: 

— A ty tu czego?! 

Ona zaś zaczerwieniła się tak, że aż szyja 
i uszy jej stały się różowe i odrzekła ogro- 
mnie zmieszana: 

— Bom widziała... 

— Strzeż-że się, by cię przypadkiem nie 
ustrzelił; musiałabyś się bez trzy kwartały 
goić... 

Na to rybałtowie, pątnik i ''klerycy- wa- 
ganci” wybuchnęli jednym gromkim śmie- 
chem, od którego Jagienka stropiła się do re- 
szty, tak, że opat ulitował się nad nią i pod- 
niósłszy ramię, ukazał jej olbrzymi rękaw 
swej sukni: 

— Pochowaj się, dziewucho — rzekł — 
bo ci krew z jagód tryśnie. 

Tymczasem Zych usadził Maćka na ławie 
i kazał przynieść wina, po które skoczyła Ja- 
gienka. Opat zwrócił oczy na Zbyszka i po- 
czął tak mówić: 

— Dość krotochwi!! Nie dla sromoty ja cię 
do dziewki porównał, jeno z wesołości ula two: 
jej urody, której i niejedna dziewka mogłaby 
ci pozazdrościć. Ale wiem, żeś chłop na schwał! 
Słyszałem i o twoich uczynkach pod Wilnem, 
io Fryzach, i o Krakowie. Powiadali mi Żych 
o wszystkiem — rozumiesz!... 

Tu począł patrzeć przenikliwie 
Zbyszka i po chwili ozwał się znowu: 


w Oczy 


— Iżeś trzy pawie czuby poprzysiągł, to 
ich sobie szukaj! Chwalebny to jest i Bogu mi- 
ły uczynek nieprzyjaciół naszego plemienia 
ścigać... Ale, jeżeliś I co innego przytem ślubo- 
wał, to wiedz, że cię tu na poczekaniu mogę 
od onych ślubów rozwiązać, bo takową moc 
mam. 

— Hej!— rzekł Zbyszko: — jak człowiek 
co Panu Jezusowi w duszy obiecał, to jakaż 
moc może go od tego rozwiązać? 

Usłyszawszy to Maćko spojrzał z pewną 
obawą na opata, lecz on widocznie był w wy: 
bornym humorze, gdyż zamiast wybuchnąć 
gniewem, pogroził wesoło palcem Zbyszkowi 
i rzekł: 

— To ci mądrala! Bacz, by ci się nie przy- 
godziło, co Niemcowi Beyhardowi. 

— A co mu się przygodziło? — spytał 
Zych. 

— A spalili go na stosie. 

— Za e€6? 

— Bo gadał, że świecki człek potrafi tak 
samo tajemnice Boskie wyrozumieć, jako i osc- 
ba duchowna. 

— Surowie ci go pokarali! 

— Ale słusznie! — zagrzmiał opat — gdyż 
przeciw Duchowi Świętemu pobluźnił. Cóż to 
sobie myślicie! Może-li człek świecki co_z taje- 
mnie Boskich wymiarkować? 

-— Nijak nie może! — ozwali się zgodnym 
chórem wędrowni klerycy. 

— A wy 'szpylmany”* cicho siedzieć! — 
rzekł opat — boście też żadni duchowni, choć 
głowy macie pogolone. 
` — Nie szpylmany my już, ni golirdoże, 
jeno waszej miłości dworzanie — odpowie- 
dział jeden z nich, zaglądając w tymże czasie 
do dużej konwi, od której zdaleka bił za- 
pach słodu i chrielu. 

— Patrzcie!... mówi jakby z beczki! — za- 
wołał opat. —- Hej, ty kudłaty! A czego do 
konwi zaglądasz? Łaciny tam na dnie nie znaj- 
dziesz. 

— Ja też nie łaciny szukam, jedno piwa, 
którego nie mogę naleźć. 

Opat zaś zwrócił się do Zbyszka, który ze 
zdziwieniem spoglądał na tych dworzan i rzekł: 

— Wszystko to *'clerici scholares”, choć 
każdy wołał prasnąć książką, a chycić lutnię 
i z nią włóczyć się po ;świecie. Przygarnąłem 
ich i żywię, bo cóż mam robić? Nieponie i po- 
wsinogi wierutne, ale umieją śpiewać i trochę 
służby Bożej liznęli, więc mam z nich przy ko- 
ściele pożytek, a w potrzebie i obronę, bo nie- 
którzy sierdziste pachołki! Ten tu pątnik pra- 
wi, że był w ziemi Świętej, ałe próżnobyś go 
pytał o jakowe morza, albo kraje, bo on tego 
nawet nie wie, jak cesarzowi greckiemu na 
imię i w którem mieście mieszka. 

— Wiedziałem — odrzekł ochrypłym gło- 
sem pątnik — ale jak mnie wzięła frybra na 
Dunaju trząść, tak i wszystko wytrzęsła. 

— Najbardziej się mieczom dziwuję — 
rzekł Zbyszko — bo takich nigdy u wędro- 
wnych kleryków nie widziałem. 

— [m wolno — rzekł opat — gdyż nie ma- 
ją święceń, a że ja także kord przy boku noszę, 
to nie dziwota. Rok temu pozwałem Wilka 
z Brzozowej na udeptaną ziemię o te bory, 
przez któreście przejeżdżali do Bogdańca. Nie 
stawił się... 

— Jako-że miał duchownemu stawać? — 
przerwał Zych. 

Na to zaperzył się opat, i uderzywszy pię: 
ścią w stół, zawołał: 

— Gdym we zbroi, to ja nie ksiądz, jeno 
ślachie!... A on nie stanął, bo mnie wolał z pa- 
chołkami nocą w Tulczy najechać. Ut, dlacze- 
go kord przy boku noszę!... Omnes leges, omia- 
que iura vim vi repellere cunctisque sese de- 
fensare permittunt!’ Ot, dlaczego i im dałem 
miecze. 

Umilkli, zasłyszawszy łacinę, Zych, Maćko 
i Zbyszko i schylili głowy przed niądrością 
opata, gdyż żaden ani jednego słowa nie wyro- 
zumiał; on zaś toczył jeszcze czas jakiś w oko- 


| ło gniewnemi oczyma, a wreszcie rzekł: 


— Kto go wie, czy on i tu na mnie nie na- 
padnie? 

— O) wa! niech jeno napadnie! — zawołali 
wędrowni klerycy, chwytając za rękojeść mie- 
czów. 

. — A niechby napadł! Cni się już i mnie 
bez bitki. 

—Nie uczyni on tego — rzekł Zych — pre- 
dzej z pokłonem i zgodą przyjdzie. Borów się 
już wyrzekł, a o syna mu chodzi... wiecie!... 
Ale nie doczekanie jego!.. 

Tymczasem opat uspokoił się i rzekł: 

— Młodego Wilka widziałem, jako pił 
z Cztanem z Rogowa w gospodzie w Krześni. 
Nie uznali nas z razu, było ciemno — i precz 
uradzali o Jagience. 

Tu zwrócił się do Zbyszka: 

— I o tobie. 

— A oni czego ode mnie chcieli? 

— Oni od ciebie niczego nie chcieli, jeno 
nie po myśli im to, iż jest w pobliżu Zgorze- 
lie trzeci. lak tedy mówi Cztan do Wilka: 
«Jak mu skórę wygarbuję, to przestanie być 
gładki”. A Cztan mówi: 'Może się nas be- 
dzie bojał, a nie, to mu gnaty w mig poła- 
mię!” A potem poczęli się obaj upewniać, że 
się będziesz bojał. 

Usłyszawszy to, Maćko spojrzał na Zycha, 
Zych na niego i oblicza ich przybrały wyraz 
chytry i radosny. Zaden nie był pewny, czy 
opat słyszał istotnie taką rozmowę, czy też 
zmyśla dlatego jedynie, by Zbyszkowi dodać 
bodźca; natomiast rozumieli obaj, a zwłaszcza 
znając dobrze Zbyszka Maćko, że nie było na 
świecie lepszego sposobu, aby go popchnąć do 
Jagienki. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Główny skład tytoniu Cygar i Papierosów. 
IMPORTUJEMY Tytonie rosyjski I turecki; oraz herbatę rosyjską róż- 

nych firm. 

FABRYKUJEMY NAJLEPSZEGO GATUNKU CYGARA 
PAPIEROSY I TABAKĘ DO ZAŻYWANIA. 

Zwracamy uwagę Szan. Publiczności, iż FABRYKA NASZĄ SPRZE- 
| DAJE PO ZNIŻONYCH CENACH! 

Mamy na składzie wszelkiego rodzaju tytonie, tabak! do zażywania, ma 
Szynki do papleroeów, gilzy, cygarniczk! gruszkowe, jabłkowe | orzechowe, 
bibułkę i t. d. It. d. 


HERBATA KOSYJSKA K. 8. POPOWA. 
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Coś niebywałego — u Michała Wojteckiego! 
Polecam Szanownym Rodakom 
WIELKI WYBÓR ——— 


Pierścieni, Biżuteryi, Zegarków, Dyamentów 
itp. towarów po bardzo niskich cenach. 


Elegancka Ńplleczka do krawatu z Riałem. emaliowanym Oriam 
Polskim, szczero-złata, za 82.50 
TA SAMA zczystego srebra. ra 81.00 
Złoty Pierścień z Polskim Herbem, pięknie emaliowany $9.50 
Brelok do Łańcuszka czyli Wialorek z Hiałem Oriem Polskim 
na czerwonym tle, na drugiej stronie gładki do monogramu, 


alba EL a znaku.. azczero-złoty za $5.00 
DRUGI (tejszy także złoty za $5.75 

j Inne Breloki Gold Filled gwarantowane na 5 lat z Oriem'Polskm 
0 lub Herbem Polskim za 83.75 


Powyższe towary wysyłamy tylko przy 
odbiorze zadatku, reszta przez C. O. 1). lub 
Money Order lub z góry opłacope, 

Kto nie płaci gotówką opłaca przesyłkę, 
Pieczęcie dla Towarzystw wazelkieze gatunku 
PISZCIE PO NASZ WIKLKĘ ILLUSTHOWANY 
KATALOG ZKGARKÓW, ZEGARÓW, 

I WSZELKIEJ BIŻUTERYI. 


M. WOJTECKI 


Zegarmistrz I Jubiler 
677 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL 


DO POLSKICH ROBOTNIKOW. 


Jeżeli chcesz być własnym panem, chcesz zapewnić sobie i swojej familii byt 
utrzymanie na starość, jeżeli chcesz być zamożnym ! zadowolonym, a twoje dzieci 
zdrowe 1 szczęśliwe, to porzuć zakopcone fabryki, zdradliwe kopaulule i przepeł- 
nione miasta, a osiedlij się w Polskiej kolonii w okolicy Thorp, Poznania i Lu- 
blina w środkowym Wieconsin, gdzie tysiąc polskich farmerów zamieszkuje, któ- 
rzy od nas grunta kupili, w kilku latach się dorublli, a dzisiaj są ząmożni, szczę- 
śliwi I nie myśli ztamtąd uciekać, jak to uczynić zmuszeni są ci, którzy zakupili 
grunta w Wassplngton, Oregon, Misaourl lub na południu a zwabieni zostali tam 
fałszyweinl obietnicami i ogłeszeniami. 

Komisra Kolonizacyjna Z. N. P. osobiście zbadała Kolonie i grunta nasze 
a przekonawszy Bię, że są dobre I odbowiednie na kolonizowanie, poleca je wazy 
stkim Polakom. Zachwalać gruntów naszych nie mamy zamiaru, bo dostatecznym 
powodem jest to, że setki polakich farmerów znalazło u nas dobrobyt i przyszłość 
i sami to poświadczyć mogą. Grunta sprzedajemy na łatwe wypłaty, których żadna 
nna kompania dać nie może. Spileszcie się z zakupnem, zanim najlepsze ziemie 
wybrane zostaną. Piszcie po opisy, mapy i informacye zaraz do właściciela. 


MH DUBRBSEKRI, Dep. 5 
285 Armitage Ave. cor. Robey st. Chicago, Ill. 


E Siynny na cały Swiat I znany jako najlepszy spacyalita 
CHORÓB NERWOWYCH I GHRONICZNYCH az 


DR BADGER 


siadający najlepsze dyploma i ma- 
= © EWA lat ekspi- 
rencył w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
niebezpiecznych chorób, którzy z 
wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
Badger i polecając swym znajomym, 
nazywając go dobrym Samarytaninem 
obecnego wieku. 


DR. BADGER LECZY 


mężczyzn, niewiasty i dzieci, 


' Jego porady ną hespłatne a otwarte f pełne wapół: 
czncia Jego skuteczność w leczeniu jrat dowie- 
dziona przez actk! podziękowań od wdzięcznych 
jema pacyentów. Dr. Badger leczy wnzyatkie choroby skutecznie. Specyalność jego Jest wla * 
ezeniu zaatarzałych chorób nerwowych | reamatyrmn, katara głowy, noaa, zardła | kanałów z 
oddechowych, katara żołądka i kiszek, liszaji, parckhów, wyrzatów, zastarzałych ram, świerzbm= i 

j| wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z jaknajleparymi skutkami wszelkie CHO» ' 

: ROBY KOBIECE a zwłaszcza raaiarzałe CIKRPIENIA MACICZNE. Oa zwraca szczególną uwa- b 
'£ę na waryatkie CHOROBY PRYWATNE | zaraźliwe (cry to nabyte lub z rodziców przekazane) 
„l leczy je prędko i sknieczaia. Nie trrebaalę watydzić, lecz leczyć matychmiast, pdyż raniedba» 
mie «ię sprowadza gorsze nasiępatwa i złe skntki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien beze 
zwłocznie pisać do miego o poradę, niech opisze awoja cierpienia, poda swój wiek I pieć | załączy 
, troszkę włosów | 2 centowy znaczek pocztowy w liście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, 
sexy choroba jeat wyleczalna lub mie. Można pisać po polsku, słowacku, czesku, angielska 
lab niemiecku. Adreaz © * 


także zwany Wolta krzyż, 
wynaleziony został w Austryi 
przed kilka laty, I wkrótce 
wszedł w użycie w Niemczech, 
Francyi, Sk: ndynawi! i innych 
europejskich krajach, gdzie go 
używają jako środek leczni- 
czy przeciw reumatyzmowi i 
wielu innym chorobom. 

Diamond elektryczny Ret 
leczy reumatyzm, neoralgię, 
boleści w krzyżu, wewnę rzne 
dolegliwości, słab ść, nerwo- 
wość, roziarynienie, beznen- 
ność, hysteryę, paraliż. epi- 
lepeyq. apopleksvą, dycha- 
wice, brak pamieci, bezna- 
dziejność, niemoc, taniec św. 
Wita, zakażoną krew, nie 
atrawność, brak apetytu I bo 
leści żołądka 

Dista pa kilzu godzinach 
czasami po kilku dniach. Krzyś 
ten powinien wisieć wa dnie 
i w nocy na jedwabnej nitce 
narzylapunzczony aż do dołka, 


Przed Dźyciem raz na dzień 
pa Pace należy krzyż ten 
włożyć do letniego octu na 
parę minot. Dla dzieci moczyć 
w słabszym occie. 

Krzyż ten koazinje $1 00 1 
wysełamy go na całe stany Zj. 
1 ao Kanady. Qwarantonjemy, 
áo krzyż ten działa skDta- 
czniej, niż par, który jest od 
10—80 razy droższy, Lepszego 
frodka leczniczego jak ten 
krzyz nie ma, dlatego wje 
nien aig znajdować w KAOSI 
domu, w posiadaniu każdego 
członka rodziny, czy to cho- 
tego czy zdrowego, 

Przyślij jednego dolara przez 
Exyren«, Money Order lub re 
fietrewany liet, a my wyślemy 
darmo Diamond s(dktryczny 
krzyź, lub 6 ra $5.(0. 

Tysiące ziękowańi cdo 
braliśmy oaób, która z0- 
stały wyłeczone zma pomocą 
niebieską stroną odwrócony krzyża. Po .iżej podajemy 
do ciała. kilua z tych pedziękowań, 

Byłem długi czas zapcełaie bezwładnym przez 6 |at a teden doktór pomódz mi nie mógł Nie- 
dawno temu czytałem Pańskie ogloszenia | inyślałem że to humbug. Sprowadziłum jednak ów 
krzyż i po kllkudniowem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów, Nie 
mam dosyć słów na podziękowanie. Z rzaconkiem. LEON CHARWA „ Estman, Wia, 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 
306 Milwaukee ave., Dept. 59. Chicago, Ill. 


Przyślijcie nam tylko $2.00 2 wyślemy wam 


głośny wynalazek 


Samogrający Ołtarzowy Obraz święty 
i jeżeli się wam będzie podobać, STERY agentowi ekspresowemu 
resztę pieniędzy. 


ROZPOCZĘLIŚMY fabrykacyę głośnego 
artykołu na tle religijnem. Jest to obrer 
religijny niesłychanie piękny, któ y na 
wys'awie w Paryżo, uczynił artystycznem 
» wykończeniem awojam i oryginalnością, 
ogromne wrażenie. Obraz ten którego po- 
dehizna obok jest umieszczoną, ma Z: cali 
| euerokości | 2% cali długości, osadzony jest | 
J w aochych ram>ch, pięknie ozdobionych i 
pozłacanych. W wewnątrz znajdują się f- 
gury, ŚWIĘTA RODZINA, Najniedaze Seros 
Jezusa, Niepokalarie Począcie Maryi, 
M. Boaka Bolsena z Lourdes, Królowa 
Niebios g Dzieciątkiem Jezna, Święty Jó- 
sef lun Światy Antoni ariystycznie wy- 
sonane | piąkuie pom:lawane Figury le 
umieszexone są w pięknej ekrzyncą, wy- 
bite najlepszą satyną w różnych kolorach 
jak: jasno- niehieską, różewą, bi 
i t. d. Skrzynka sama zaś znajdoje się 
szkłem, którego ramy pomalowane sę 
prawziwie artystycznie różnemi kolorami. 


Po ra figurami znajduje się tło z najle- 
pizego maiearyała ua licznemi. ryę- 


sistemi, złotemi gwi zkam!. Obrazy 
naszego wyrobu mają tę dodatnią strong. 
ża używana sĄ REŻ DONOWE OŁTARZE 
w każdej fanmilijnej potrzebie, 1 ża znaj- 
dując eilę po ra szkłem brud sni pył nie 
i do ołtarza i zana: Racz świeżo 
i czysto. Wewnątrz ukryt eat mntomaytcrny przyrząd. który za nakręceniem. wygrywa 
Mai święte, pięknym. HE e itak słędkim tonem. Jak te wególe być może. Cały tel oiris 
czyn nadzwycauj dodatnie wrażenie na widzu i sianow.ć moża na =. . 
Muzyka jego uczynić moge prawdziwą zabawę w wolmych od pracy chwilach. Poniewać wy- | 
rabamy te obrazy sami, mozemy je sprzedawać po canie "więcej jak $15 w 

Cena z muzyką tylko $5.00 warte więcej ja .00. 

Dla tych, którzy nie PE ASE bez muzycznego? przyrządu. Cepa tylko 84.00. 
Kto chce większe * ozdobniejnge Obrazy Ołtarzowe miechaj pisze po er. A ra y Pr 
ryłamy do wezystkich czgści Ameryki | tak s4 opakowane, be Ka w OA r nie po s 
F en'ądze najlepiej przysyłać w regietrowanym liście Iuh prot Money Order do 


MUSICAL SHRINE FACTORY, ==" Chicago, III. 


=e) 


> 


8 GAZETA POLSKA- 


POSZUKIWANIA. 


Cena/biletu 25 centów od oso- 
by. Do, licznego współudziału za- 


Notatki Krajowe. | CENY TARGOWE. | Tysiące Farmerów 


Notatki Zagraniczne. 


Cierpienia wskutek zimna, 


zonc simi 5 = ko to: Re tyzm, Newralgie. Ból prasza Komitet. SA GE a b? J 
7 Ene SK si KA? e odrie pieniach Pini E KONCERT, urządzony przez o- Bentini bi naitte nyy AWAN RSA OE NE norka M J eżdża | 
3 nense mesyalkle Beniwy]a 3 HoE prezes ministrów rosyjskich, pod- | wano kapitana Boynton z Vene- | Twarda patenta .80— l 


Straighta 


4.00 . 
zueli. Stał on na czele bandy, Czvsta ZY do Stanu Washington. 
4 


3. 

8.00 

3.25 
która fabrykowała Srebrne pie- Miękka wiosenna patauta  4.80— 
niądze dla Venezueli. Twarda zimowa patents 3.80—440 Zniżone ceny tykietów roze 
3.40 


kręg zachodni Związku Spiewa- 
ków Polskich, w zeszłą niedzielę 
wypadł bardzo dobrze. Artystka 


przed 9 laty był w Plymouth, Pa., 
poszukiwany jest przez swoją żonę, 
Maryannę BRutkowską, bor 562 


Dra Richtera 


KotwicznyPainExpeller. 


dał się wczoraj w niemieckiem 
mieście Frankfurcie niebezpiecz- 
nej operacyi. Dokonał jej profesor 


Westville, N. S., Canada. (Ang.) Środek to d ia, któ- operowa pani M. Merkl porwała 3 
-a a aa a RRA Mega tak daleko Jak eymili- Er P dg BOA swm Espers. Otoczenie trzyma w taje- | — Niesłychane upały panowa- painan. ZIMOWA (buszel) —8.60 | poczęły się od 27-go sierpnia do 
>. g ządz zez wiadcz0- > z 
można. nabyć kałdago aa u Pan nye na iA enee Ekari EL BINA KES przecudnym śpiewem. mnicyynatire giogo nyg a= ły w Michigan, Wisconsin i Ohio. | No. 8 czerwona my POR SODA 
ciszka Chojnackiego, 4734 Winchester 4 ha Richtera Kotwiezny Pain Expeller w NIEDZIELĘ óżnym ie- AA, hizan kiem, Wa tok Ua uj cia Na done 15 padzie wodo 7 
ave., Chicago, Il. (x) jest znakomitym jako środek na Bóle RO Stani ; gE f a F ; mieście Bilboa panuje powsze= | tych Stanach 27 osób od poraże- RE 3 SES 34 ruszy koleją Northern Pacific, z 
STO che iu dób. duż A R Konare „a waj) EiS i: teki an kk M €£! | chny strajk a wszystkie fabryki | nia słonecznego. No. 1 A 743, | Chicago do Kolonii polskiej blisko 
€ A yı Już w Nowym Yorku. > £ u wypadkowi w |; składy zostały pozamykane. — Z parku Luna niedaleko | KUKURYDZA (buszel) * | portowego miasta Aberdeen, dnia 
z rekordami fonograf, co gra Uważaj na to, łe nasz znak ochronny mieście. W oczekiwaniu tramwa- | wczoraj przybyło tam wojsko Zwykł 48 | 10. śriaiwi 
łoś p A Żżnć „Kotwica“ znajduje sig na ju stał o SEK El c J przyby - | Washingtonu uciekły trzy słonie PAM -go września wieczorem. 
giosno i wyraznie Sanie TOZI każdem opakowania. nna szynach na Elston | Wiele osób zostało poranionych A No. 4 50 Tykiety z Chi do Aberd 
ieśni polskie i ruskie, ten niech Butelka po 26 i 50 ctw. we ave. Zajęt i po y zerwawszy łańcuchy. Mimo na- | No.4 żółta 50 W | EO O WEE 
p p „ utelka po 25 i 5 . jęty rozmową nie spo- | w bójkach ulicznych. tychmiastowego pościgu nie mo- No. 4 biała ki będą tylko po $33.00 Kupującym 


h. 
wszystkich aptekac strzegł nadchodzącego wagonu. 


zaraz wyśle 4 dolary na adres: żna dzikich bestyi dotąd złapać. | No. 8 511% | od nas 40 akrów, koszta podró- 


: : a Wiedeń. — Rozeszła się tu po- 
5 JE , ; K 7 - - ; 
NE MOWĘ M F. Ad. Richter & to, R ih aril nij: EE głoska, że sułtan turecki wydał | Grasują one w powiecie Alexan- No : pima 46—47 | ży zwracamy- Ț Tu posiadamy 
R OE k y yny. rozkaz zmobilizowania czterech | dria w Virginii. Farmerzy tam- NA anna sa przeszło 25 tysięcy akrów, naj- 


NEW YORK. 


Piszcie po broszurkę „Dlaczego?* 


derzony bokiem wagonu Bandu- 
Ski upadł na bruk i zranił się 
niebezpiecznie w głowę. Zawez-= 
wana pomoc odwiozła go do 
szpitala w nieprzytomnym stanie. 


tejsi nie chcą iść do roboty w po- | No. 2 biała 5o | urodzajniejszej ziemi w Ameryce, 
le, ażeby się nie spotkać ze sło- Jęczmień 36—45 | od $10 do $15 akier, na łatwe 
niem oko w oko. OZ budzi m wypłaty — także tysiące lotów 
- ; wykły 1 w mieście Aberdeen, dokad kolej 

— W mieście Th ; | KOŻĘ 
peca Oaks ADU 39 |; okręta z całego Świata docho- 


korpusów armii, bojąc się wybu- 
chu wojny między Grecyą i Buł- 
garyą. 

Tokio. — Rząd japoński uwia= 


Nowak Józef poszukiwany 
jest przez Józefa Kamińskiego, 
ox 167, Worden, 1l. (2) 


TYLKO KILKA DOLARÓW! 


kosztuje u nas szybki odjazd do A ma domił wszystkie wielkie mocar- | Mich. wybuchła zaraza tyfuso- No. 2 83 K ne ó< 
kraju n Bajlepszych M ęsżerdkich Nowiny Miejscowe FSA W. > stwa, że port Dalny będzie otwa- | wej gorączki. Władza sanitarna No: à zay 3 GER Ka am a 
okrętach przy małej usłudze. Jazda rty l-go września dla wszyst- | sprawdziła, że w rezerwoarach, i TAY NOA IE TEC SRE Z1SMO SOA 
ętach przy małe, So. Chicago i Okolica. No. 1 biały Sai |łossgb0 wazydcy i skdowd 
od 7-9 dni. Odjazd do Hamburga, kich okrętów. Portowi temu na- | skąd ludzie pili wodę, było kil- No. 4 biały ŚL] stolu jomachaśi R Kościół 
Bremen, Rotterdam i Antwerpen W TYCH dniach stawał przed NA ROCZNEM posiedzeniu Tow. | dano nową nazwę ''Tairen''. ka tysięcy zdechłych ptaków, Radar 33 weko R dh E toGudować 
co drugi dzień na przemian. Opieka | sądem doktor tutejszy Franciszek | Jana Ill-go Sobieskiego w So. Paryż. — W znanej Sszulerni | które zatruwały wodę. Setki lu- o. Ma iein R A ko e Stari 
braterska. Ręczymy zazadowolenie. | Stewart, oskarżony o potworny | Chicago dnia  19-go sierpnia |w Monte Carlo umarł magnat dzi umarło wskutek tego. No. 3 58 1 GAlacićmi Meb JRE Strzeba 8 
Nikt nie ma więcej wydatków. | ywałt na osobie swego pacyenta, 1906 r. został obrany nowy za- | francuzki hrabia Beltora. Cały —Z Nowego Yorku wypłynął No. 4 50 COCARRO ea pdlaki doża 
Spróbuj i napisz list a bliższe | wymagając od niego $110. za wi- | rząd na rok przyszły nastę- | swój majątek, liczący 6 milio- | parowiec Esperanza zdążając do kę ei» żdża. Tu jeden Sier deread 
objaśnienia odwrotną pocztą zaraz | zytę. Pierwsze oskarżenie z po- | Pujący: | nów franków, zapisał papieżowi. | jednego z portów kubańskich. Za- o SAB EE dac AA | cztery je na 
nastąpią. Immigrant Labor Ex- | wodu braku dostatecznych do- Ludwik Tuchocki, prez.; Wła- Londyn. — Wedle wykazu, o- | chodzi podejrzenie, że na* pokła- | Owsiana 5.00—5.60 holzie = urodzaje zawsze pa- 
change Inc, 2 Carlisle st, New | wodów upadło. Wczoraj sędzia | dysław Piasecki, wice prez.; Łu- | ztoszonego wczoraj przez rząd an- | dzie tego okrętu było kilka armat | Ryżowa r N T GE, m Drem 
York. N. Y. uznał doktora winnym i skazał | kasz Spychalski, sekr. prot. | gjejski, zginęło w Indyach w ro- | Szybkostrzałowych, przeznaczo- PRODUKTA CZE 12 | goraczek, A S MATE: 
Pięciu hutników, dwóch seli- go do wcią aa ay a iz A> psk ERO cje: ku o" xf zę LE lipca aa dla jednej ze stron walczą- Hrwnjoaraki 19—18 | grzmotów, robactwa itd. —odbyt 
fierzy i jednego szmelcera, dobrego | nego roku do pięciu lat. Frze , r awiż - | trzysta tysięcy ludzi na tak zwa- 3 mhburaki 11 | na wszystko najlepszy w świecie. 
RWE hdz fachowych potrzeba | miesiącem zgłosił się do jego Ek Laner; man Dedma ną dżumę. _— Kubańczycy, zamieszkali w | Mesto śmietankuwe 19 | Teraz możecie A sami się 
do stałej i dobrej pracy. Adres: | gabinetu zamożnie ubrany pa- sę zada pi a d a m RAT Pekin. — Cesarz chiński ogło- | Filadelfii, Bostonie i Nowym | Seconda 15 | przekonać co tu się rodzi i doj- 
Manitoba Glass Manufacturing Co., | cyent. Doktor na pierwszym SCI ET H "w. jelech sił wczoraj reskrypt, donoszący | Yorku, ułożyli petycyę do Roo- | Dairies 19 | rzewa. Konie, krowy, kury, Świ- 
Beau:ejour, Ma., Canada. (35) | wstępie wypytał go skąd pocho- S eren lek N „ | poddanym, że i on zamierza, na sevelta o interwencyę Stanów | Jaja, (tuzin) 18 | nie i narzędzia farmerskie, są tu 
A ZZ R z . marszałe ; iko Zjednoczonych celem przywróce- BYDŁO też tak tanie, jak i na wschodzie. 


dzi i jaki jest jego stan finan- 
sowy. Chory nie domyślając się 
nic złego opowiedział mu, że 
przyjechał z Kanady. gdzie pro- 


wzór batiuszki, nadać krajowi 
konstytucyę. 

Wilno. — Cerkiew i klasztor 
w Brześciu litewskim zostały 


dem Smiechowski do chorągwi Wnty tuczne 


narodowej; Kazimierz Tomczak 
do chorągwi amerykańskiej; 


nia porządku na Kubie. Wiado- | Zwykłe Tu można w kilku latach dobrze 
mości, nadchodzące stamtąd do |  Cielęta się dorobić i być niezależnym. 


Oszujca P. poszukiwany jest s 20 
8.00— 4.50 

prywatnych firm, donoszą, że Świnie tuczne 20-811 Jeżeli wam chodzi o pewna przy- 
5 0 ę 3 
T 55 
0 


rzez swego kolegę, F. Gajdę, 36 
artlett st, New Brunswick, N. J. 


(35) „adzi duży handel. Franciszek Dankowski,Kazimierz cya R Prostęta .50 — 4, f ` z 

Prac Stewart zbadał Berarda — tak | Kuliński, Jakób Lewandowski, | napadnięte i zrabowane. W ena ae Ch. >. kk) Owce 001.55 | Szłość na stare lata niech każdy 
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